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Batalia o czystość trwa, a jej
efektem jest nieznaczna popra
wa — w porówna-niu z rokiem
■ubiegłym — stanu sanitarnego
kraju — jak poinformował dzien
nikarzy na czwartkowej konfe
rencji prasowej min. Jerzy Boń
czak. Są województwa, w któ
rych śmieci, brud, kurz i ro
bactwo trzymają się mocno —

mimo rozlicznych kontroli, upo
mnień, narad. Od początku bie
żącego roku przeprowadzono 4,5
min kontroli w 5 min obiektów,
na osoby odpowiedzialne za brud
nałożono 162 396 mandatów ale
(nie wyższych niż 2 tys. zł), a

mimo to stan sanitarny w dzie
więciu województwach otrzymał
w klasyfikacji ekip sanitarnych
ocenę niedostateczną.

Jednym z najbardziej ponu
rych i oczywistych dowodów na

istnienie brudu są zatrucia pokar
mowe. Do 10 sierpnia zachoro
wało — z powodu zatruć — 13
tys. osób. 3 400 znalazło się w

szpitalach. W ubiegłym roku licz
by te kształtowały się podobnie.
Jeden przypadek zatrucia kosztu-

je państwo 150 tys. złotych. Od
kilku sezonów królową wśród
bakterii powodujących zatrucia
jest salmonella enteritidis.

Za najbardziej podejrzane w

rozsiewaniu zarazków uważa się
jaja kurze, a następnie drób. Na
ukowcy z Państwowego Zakładu
Higieny stwierdzili, że znaczna

część jaj jest zakażona bakterią.
Powinny być więc dokładnie,
przed użyciem myte .przez 10 se
kund i parzone.

Ponurą bombą obecnego sezo
nu jest epidemia czerwonki w

Białymstoku. Zachorowało tam
2 168 osób, w ogromnej większo-

(Dokończenie na str. 2)
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Ciekawostką pokazu
skiego w Helsinkach była fryzu
ra o nazwie „Harfa”

Fot. CAF — LEKTIKURA

fryzjer-
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„Społem11 H
Miraculum11 Armenia

nie

wezwał
do nic-
kontro-
w celu

JUTRO, 15 sierpnia, sobota,
godz. 20, kościół św. św. Piotra
i Pawła ul. Grodzka — Tegoro
czny festiwal Muzyka w starym
Krakowie zainaugurują gospo
darze — Capella Cracoyiensis
pod dyrekcją Stanisława Gałoń-
skiego — kierownika artystycz
nego festiwalu. Usłyszymy utwór
Georga Philippa Telemanna „Se-
renata eroica” — kantatę żałob
ną, napisaną na śmierć króla
Augusta II Mocnego. Będzie to

pierwsze w Polsce wykonanie te
go utworu od czasu jego pow
stania tj. od 254 lat. Jako soliś
ci wystąpią: Elżbieta Towarnic-
ka (sporan), Ewa Werner (so
pran), Marek Krzywoń (tenor),
Wojciech Dyląg (bas).

POJUTRZE, 16 sierpnia, nie
dziela, godz. 10.30 — Sukiennice,
Sala Chełmońskiego — recital
gitarowy Massimo Gasbarronie-
go (Włochy). W wykonaniu wy
bitnego wirtuoza. aktywnego
członka Towarzystwa Włosko-
Polskiego usłyszymy utwory
Heitora Villi-Lobosa (w tym ro
ku przypada 100-lecie jego uro
dzin). Mario Castelnuovo-Tedes-
co i Isaaca Albeniza.

Zakończyły się tegoroczne pra
ce wykopaliskowe przy ul. Spa
dzistej prowadzone w ramach
wakacyjnych praktyk stu
denckich. Warto zaznaczyć, że
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0 „Staropolskie dworki’* „Do

siedziby Toporczyków" „Lasy
maśłachowickie’*

idżna

kilka lat temu w tym rejonie
odkryto chatę z kłów i łopatek
mamuta. Przy nowym stanowi
sku archeologowie natknęli s'ę
na głębokości pół metra na eks
ponaty z późnych lat 60. naszego
wieku, m. in. olejek do opalania,
żyletki, na głębokości półtora me
tra, ku zdumieniu ekipy, wyko
pano rurę kanalizacyjną z cza
sów Franciszka Józefa, aż wre
szcie na głębokości czterech me
trów odkryto obozowisko łow
ców mamutów, kości zwierząt i
wyroby krzemienne sprzed 21 tys.
lat. Na zdjęciu dr KRZYSZTOF
SOBCZYK z Instytutu Archeolo
gii UJ demonstruje żebro ma
muta. (jk)

Fot. S. MAKAREWICZ

Ciekawe, trójstronne porozu
mienie zawarły PSS „Społem” z

Krowodrzy, fabryka kosmetyków
„Miraculum” i Armeńskie Zje
dnoczenie Przemysłu Chemiczne
go. Zgodnie z umową, spółdziel
cy będą dostarczać radzieckiemu
partnerowi produkty chemiczne i

kosmetyki , (nie tylko z „Miracu
lum”). w zamian za to na pół
kach krakowskich sklepów poja
wią się, przysyłane z ZSRR, pa
sty do szorowania i prania, kle
je oraz krochmal Na tym jednak
nie koniec Porozumienie przewi
duje, że armeńskie zjednoczenie
będzie zaopatrywać „Miraculum”
w surowce, które przetworzone
trafią w postaci kosmetyków do
sieci handlowej PSS.

Jest to pierwsza w Polsce te
go rodzaju umowa, wiążąca za
kład przemysłowy z przedsiębior
stwem handlowym w celu współ
pracy przy wymianie towarowej
z zagranicą. Już teraz jednak
krowoderskie „Społem” prowadzi
wymianę z dziewięcioma partne
rami z Węgier, Bułgarii, NRD.
Rumunii, Czechosłowacji. Roczne
obroty sięgają kwoty 2,3 min ru-

Mi. Sipółdzielcy wysyłają wyro
by firm polonijnych, szkło go-
Sipodarcze, ozdoby choinkowe,
konfekcję kosmetyki. Otrzymu
ją za to artykuły gospodarstwa

(Dokończenie na .str. 2)

5 Było to 14 sierpnia |
♦ W 1945 r. po eksplozji dwóch J

bomb atomowych nad Hiroszi- /
mą i Nagasaki, Japonia wyraziła i

gotowość kapitulacji. $
♦ W 1877 r. urodził się Alek- f

sander Zelwerowicz, wybitny j
aktor, reżyser i pedagog.

•» W 1867 r. urodził się John
Galsworthy, angielski pisarz,
laureat Nagrody Nobla w 1932 r„
autor głośnego cyklu trzech try.
logii powieściowych: „Saga rodu
Forsytów”, „Nowoczesna kome
dia” i „Koniec rozdziału”, two
rzących epicki obraz życia mie
szczaństwa i arystokracji angiel
skiej.

ZWIĄZEK Radziecki
w czwartek w Genewie
zwłocznego ustanowienia
li obiektów kosmicznych
zagwarantowania, że nie umie
szcza się w przestrzeni wokół-
ziemskiej jakichkolwiek syste
mów broni.

OŚRODEK medyczny uniwer
sytetu Vanderbilta poinformo
wał, że wraz z pięciu innymi o-

'rodkami rozpoczyna pierwsze w

USA próby na ludziach prototy
pu szczenionki przeciwko AIDS.

NA ZAPROSZENIE Komisji
Izb Rady Najwyższej ZSRR
przybyła w czwartek do Moskwy
delegacja komisji ds, Narodo
wości Ogólnachińskiego Zgroma-

dzenia Przedstawicieli Ludo
wych.

OSTAWIAJĄC możliwości przy
wrócenia pokoju w regionie
środkowoamerykańskim przy
wódca Kuby Fidel Castro i pre
zydent Nikaragui Daniel Ortega
wystąpili przeciwko obecności
obcych doradców wojskowych w

Ameryce Środkowej.
W ZSRR weszła niedawno w

Życic nowa instrukcja o zasa
dach zawierania małżeństw przez
obywateli radzieckich z obywa
telami innych państw i z osoba
mi bez przynależności państwo
wej, której celem jest dokładne
orawne uregulowanie snraw za-

. wierania związków małżeńskich
'

a tym samym ułatwienia kon
taktów międzyludzkich.

Od 15 sierpnia

W

Dla wszystkich Czytelników
„Echa”, szczególnie zaś tych, któ
rzy podczas miesięcy wakacyj
nych nie mogą na dłużej opuścić
Krakowa, urządzamy wyprawy
krajoznawczo-turystyczne poza
miasto. Nasze hasło: NIE SIEDŹ
w DOMU, IDŻ NA WYCIECZ
KĘ.

Oto program najbliższych
prez:

nu lyyylyw piGdl
Z dniem 15 sierpnia kolej

nowa na Tobołów, w Koninkach
zostaje wyłączona z ruchu aż do
odwołania Powód... konserwacja
obiektu, aby w sezonie zimowym
kolejka mogła działać sprawnie
i bez zakłóceń, (dag)

li-

I

SOBOTA, 15 BM.

A Wycieczka nizinna
„STAROPOLSKIE DWORKI
przejazd pociągiem do Brzeźni
cy — Paszkówka — Sosnowice
— Krzęcin — Wielkie Drogi —

powrót koleją — 1.3 km wędrów
ki czyli 13 punktów do Odznaki
Turystyki Pieszej PTTK. Zbiór
ka o godz. 7.40 na dworcu PKP
w Płaszowie (odjazd o godz. 8.10),
bilety wycieczkowe (powrotne)
do Brzeźnicy — 48 zł.

UTRO pogoda w rejonie Kra
kowa kształtować się będzie
pod wpływem zatoki niżo
wej systemem frontu, a na
stępnie słabego klina wyżo
wego, Zachmurzenie małe,
wzrastające do umiarkowa
nego i dużego, aż do wystą

pienia opadów deszczu i burz.
Temp. min. nocą 12. maks, dniem
18 st. C. Wiatr słaby i umiarkowa
ny z kier, płd., skręcający na zach,
Dziś rano wilgotność powietrza
wynosiła 92 proc. Orientacyjna
prognoza na następną dobę: za
chmurzenie umiarkowane i duże,
okresami przelotny deszcz, temp,
nocą 9, dniem 19 st. C.

NIEDZIELA, 16 BM.

A wycieczka nizinna pn. „DO
SIEDZIBY TOPORCZYKÓW” —

przejazd pociągiem do Skawiny
— Samborek — Grodzisko —

Tyniec — przeprawa promem
(Ciąg dalszy na str. 10)
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Dziś miałby 52 lata.
W niedzielę mija 10.
rocznica jego śmierci.
Elv s Aaron Presley, bo
o nim właśnie mowa,
stanowi dziś żywą le
gendę, a amerykańskie
miasto Memphis, gdzie
mieszkał i gdzie jest
pochowany odwiedzają
dziesiątki tys ęcy fa
nów. Był idolem zarów
no miłośników rock and
roiła, jak i zwolenników
lirycznych, nastrojowych
ballad. Wielu najwyżej
ceni jego religijne songi.
Nad utrzymaniem jego
legendy pracuje zresztą
dz ś cały sztab ludzi i
cały przemysł pamiąt
karski, płytowy czy wi-
deokasetowy. Istnieją
setki fan-klubów E.
Presleya, istnieje nawet
klub jego „sobowtórów':

H| młodych ludzi, którzy
® strojem i wyglądem sta-

fflUrają się upodobnić do
| swego idola. Na naszym
zdjęciu prezentujemy je

zdnego z takich właśnie
] „sobowtórów” — 17-let

niego Kevina O’Connel-

Odnaleziono sejf
„Titanica"

PARYŻ (PAP). Poszukiwacze

ukrytych na dnie morza skarbów
odnaleźli we wraku „Titanica”
owiany legendą sejf i zamierza
ją go otworzyć w czasie prowa
dzonej na żywo transmisji tele
wizyjnej — podała agencja
powołując się na wypowiedź
cznika ekspedycji, Daniela

geta.
Poinformował on, że sejf

naleziono w środę na dnie ocea
nu, 2,5 mili pod powierzchnią
wody, w miejscu, gdzie spoczywa
od 1912 r. wrak statku. Liniowiec
pasażerski „Titanic” z ponad 1500
osobami na pokładzie zatonął po
zderzeniu się z górą lodową, w

odległości około 500 km na po-
(Dokończenie na str 2)

11-letni Lukę Hacking wygrał
na angielskim torze w Silverstone
„wyścig o kropelce” organizowa
ny przez koncern Shella. Kie
rowcy takich jak na naszym
zdjęciu oszczędnościowych poja
zdów musieli się wykazać
lada umiejętnościami.

Fot. CAF — AP

nie

Trwają poszukiwania
dalszych frajmentów
„Panoramy

(wi-gr)

Fot. CAF-AP

Siedmiogrodzkiej
Inicjatywa tarnowskich muze

alników zgromadzenia w Tarno
wie ocalałych fragmentów słyn
nej „Panoramy Siedmiogrodzkiej”
Jana Styki namalowanej z okazji
50-lecie Wiosny Ludów na Wę
grzech wkracza w fazę realiza-

(Dokończenie na str. 2)

Waltowl Hibbsowi z Houston
przeszkadzały pewne toaletowe
przyzwyczajenia kolegów z pra
cy, którzy mieli zwyczaj (dość
zresztą powszechny) zostawiania
za sobą podniesionej deski sede
sowej. Wymyślił więc hydrauli
czne urządzenie do automatycz
nego opuszczania deski po uży
ciu...

Fot. CAF — REUTER

Było to 15 sierpnia
♦ W 1947 r. po ogłoszeniu nie

podległości. na czele państwa in
dyjskiego stanął Jawaharlal Ne-
hru, a na czela państwa paki
stańskiego Ali Khan.

♦ W 1769 r. urodził się Napo
leon Bonaparte, cesarz Francu
zów, wybitny wódz i polityk, m.

in. twórca Księstwa Warszaw
skiego.

Było to 16 sierpnia
♦W1957r. w wieku76lat

zmarł Irving Langmuir, amery
kański fizyk i chemik, laureat
Nagrody Nobla w 1932 r.

♦ W 1807 r. urodził się Lud
wik Gąsiorowski, lekarz, uczest
nik Powstania Listopadowego i
Wiosny Ludów; zapoczątkował
badania z historii medycyny w

Polsce.
(wi-gr)

Wygrany proces
59-Zetń? francuski reżyser i

scenarzysta filmowy — Roger
Vadim, twórca takich filmów jak
„1 Bóg stworzył kobietę”, „Nie
bezpieczne związki”, czy „Bar-
barella” stał się w ubiegłym ro
ku autorem głośnej sensacji. Oto
w książce „Bardot, Deneune
Fonda — od jednej
gwiazdy do drugiej” opi
sał on drobiazgowo,
włącznie ze szczegółami
intymnymi, swe kolejne
życiowe przygody i re
żyserskie odkrycia: Bri-
gitte Bardot, Catherine
Deneune i Jane Fandę.
Dwie spośród trzech
eks-małżonek Vadima:
Bardot i Deneune, po
czuły się urażone treścią
pamiętników i wystąpi
ły do sądu o odszkodo
wanie. Sąd przyznał ra
cję aktorkom i skazał
Yadima na zapłacenie
po 60 tys. franków ka
żdej z powódek. Na tym
jednak emocje sądowe
nie zakończyły się. Ca
łej sprawie od ukazania
się pamiętników Yadima
w księgarniach towarzy
szył bowiem wiernie

francuski ilustrowany
tygodnik „Paris Match”.
W kwietniu ubiegłego
roku w obszernym wy
wiadzie Roger Vadm
wyznał m. in., iż „ni
gdy nie żył z gwiazdami, lecz z małymi dziewczynkami”. Z kolei w

lutym br. w liście otwartym opublikowanym w „Paris Match” Va-
dim opisał swe refleksje w związku z przegranym procesem i rów
nież nie szczędził złośliwych uwag pod adresem byłych żon. B. Bar
dot i C. Deneune nie zwlekały i zaskarżyły z kolei „Paris Match”,
zarzucając tygodnikowi naruszenie tajemnicy jch prywatnego życia.
W tych dniach właśnie pierwsza izba -ywilna paryskiego trybunełu
wydała wyrok. Uznając winę tygodnika „Paris Match” nakazała wy
płacenie odszkodowania w wysokości 100 tys franków dla obu akto
rek. Tak więc, obie gwiazdy wzięły moralny rewanż na podstarza
łym reżyserze. Kwoty odszkodowań są bowem raczej symbol czne
w świetle majątków, jakie posiadaja zaróiuno B. Bardot jak i C.
Deneune. Dobry humor widocznych na naszym zdjęciu B. Bardot i
C. Deneune oraz kiepska mina R. Vad'ma są więc dobrym komen
tarzem do tej całej afery...

Do 17 sierpnia w kilku mia
stach województwa jeleniogór
skiego trwa międzynarodowy fe
stiwal teatru ulicznego. Na zdję
ciu przemarsz zespołów teatral
nych ulicami Jeleniej Góry.

Fot. CAF — WEGNER
iiiiinitiiiHiimfuiiiiimmiiiiiiiH

(Wi-Gr) Fot. „BUNTE”
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Z DANYCH GUS wynika, te
w ub. r. przeznaczono do rozdzie
lenia łącznie ok. 241 tys. lokali.
Ponad 141 tys. tych mieszkań po
chodziło z nowego budownictwa,
100 tys. to lokale już poprzed
nio użytkowane. 116 tys. miesz
kań rozdzieliły do końca nb. r.

spółdzielnie mieszkaniowe. Zna
czną ilość mieszkań — 95 tys. —

przydzieliły zakłady pracy. Ra
dy narodowe miały do swej dy
spozycji 37,6 tys. lokali.

MINISTER zdrowia i opieki
społecznej wręczył pamiątkowy
medal „Za pomoc i współpracę”
pani Sue Ryder, przewodniczą
cej brytyjskiej fundacji na rzecz

chorych i upośledzonych. Za
sprawą znacznej pomocy finan
sowej, którą pani Ryder organi
zuje już od 1958 r. dla polskiej
służby zdrowia, wybudowano w

naszym kraju 31 placówek, słu
żących zdrowiu ludzkiemu.

CZŁONKIEM Nowojorskiej A-
kademii Nauk został płk prof.
Stanisław Barański, wybitny
naukowiec, specjalista z dziedzi
ny medycyny lotniczej i kos
micznej, komendant Wojskowego
Instytutu Medycyny Lotniczej w

Warszawie.

Z Krafm
W NIEKTÓRYCH rzekach mo

żna jeszcze spotkać piękne oka
zy ryb. Przykładem sukces mie
szkańca Radymna w woj. prze
myskim, który ostatnio złowił w

Sanie olbrzymiego suma. Ryba
ważyła 42 kg i miała 1,83 me
tra długości.

Z BOROWIKIEM ważącym 1,6
kg („kapelusz” o średnicy 25 cm)
wrócił z wyprawy na grzy
by w okolice Kalisza Pomorskie
go mieszkaniec Stargardu — Ja
nusz Andrzejewski.

PO PRZESZŁO trzymiesięcz
nych występach w USA i Kana
dzie, pokonując ponad 9,5 tys.
mil, do kraju powrócił zespół
muzyczny „Kombi”. Wystąpił on

w 26 miastach, dając łącznie 56
koncertów dla ok. 25 tys. wi-.
dzów.

W CZWARTEK nad ranem na

stacji Siernów na linii Kutno —

Zgierz wykoleiły się dwa ostat
nie wagony pociągu kolonijnego,
które uderzyły w przód elektro
wozu oraz wagonu służbowego
pociągu osobowego, jadącego z

Zakopanego do Olsztyna. Ran
nych zostało dwoje dzieci i na

szczęście ich życiu nie zagraża
niebezpieczeństwo.

Włosi odesłali amatorów

pokkiej emigracji
RZYM (PAP). Włoska policja

graniczna na lotnisku rzymskim
uniemożliwiła w ostatnich dniach
przekroczenie granicy tego kraju
13 obywatelom polskim, posiada
jącym ważne wizy włoskie, któ
rzy zostali odesłani do Warsza
wy tymi samymi samolotami
„Lotu”, na pokładzie których
przybyli do Rzymu.

Decyzję swoją władze granicz
ne uzasadniły przekonaniem, że
odesłane do Polski osoby, mające
wizę turystyczną, zamierzały po
zostać we Włoszech jako „u-
chodźcy”. Przekonanie swoje po
licja włoska opiera na fakcie, że
odesłane osoby nie miały biletów
powrotnych do Polski oraz nie
dysnonowały pieniędzmi, nie
zbędnymi na pobyt turystyczny.
Ogromna większość odesłanych
oświadczyła wprost na granicy,
że wybiera się do obozu dla
uchodźców w Latinie pod Rzy
mem, aby — przebywając na

koszt władz włoskich — oczeki
wać na dalszą emigrację do USA
czy Kanady.

Kronika wypadków
© Na drogach województwa i

Krakowa doszło w ciągu minionej
doby do 11 wypadków, w których
14 osób doznało obrażeń; ponadto
MO interweniowała w 5 kolizjach i

zatrzymała 6 pijanych kierowców.
Q Około godz. 23 w Kaszowie

wbiegł nagle na szosę nietrzeźwy
23-letni Władysław P. (mieszkaniec
tutejszej wsi) i wpadł pod przejeż
dżający samochód osobowy, dozna
jąc ciężkich obrażeń ciała. (es)

• Według czwartkowego wy
dania dziennika „Akahata”, od
września zeszłego roku na wy
spach japońskich rozbiło, się 11
samolotów i śmigłowców sił
zbrojnych USA i Japonii. Wśród
samolotów, które spadły do mo
rza, co najmniej dwa mogły mieć
na pokładzie broń atomową.

O Z komunikatu ministerstwa
spraw zagranicznych w Seulu o-

publikowanego w czwartek wy
nika, że Korea Południowa od
rzuciła propozycję władz KRL-D
z 6 sierpnia w sprawie zorgani
zowania w Genewie spotkania
ministrów spraw zagranicznych
obu państw koreańskich i Sta
nów Zjednoczonych.

• Co najmniej 72 osoby ponio
sły śmierć, a 25 zostało rannych
w następstwie poniedziałkowego
ataku rebeliantów z reakcyjne
go ugrupowania terrorystyczne
go „Renamo” w Manjacaze, 249
km na północ od stolicy Mozam
biku.

a W następstwie awarii sieci
gazowej ewakuowano wszystkich
3000 mieszkańców miasteczka
Winters w Teksasie. Do atmosfe
ry przedostał się gaz silnie tru-

jący, ale szczęśliwym zbiegiem
okoliczności nie było poszkodo
wanych.

© Ostatnie badania opinii pu

Czerwonka, brud i AIDS
(Dokończenie ze str. 1)

ści młodzież i dzieci. Tylko 175

przypadków odnotowano wśród
dorosłych. Skandaliczne są oko
liczności całego tego wydarze
nia. Bo pomijając już brud, ja
ki zagnieździł się w Zakładach
Mleczarskich w Białymstoku,
który niewątpliwie ułatwił czer
wonce tak obfite żniwo, zastana
wiająca jest bezmyślność i nie
frasobliwość pracowników zakła
du. Gdy -podejrzewano już, że
źródłem zakażenia są serki ho
mogenizowane i sery twarogowe
— polecono wstrzymanie ich pro
dukcji. Zezwolono jednak na pro
dukcję mleka pod warunkiem,
że będzie ono poddane pastery
zacji. Zakład przyjął tę decyzję
służb sanitarnych z ulgą — nie
podał jednak, że pasteryzator jest
zepsuty. Dzięki temu zatruto do
datkowo co najmniej kilkadzie
siąt lub kilkaset osób. Ta spra
wa nie zakończy się, miejmy na
dzieję, nałożeniem mandatów.

Aż 124 kraje przyznają, że o-

bywatele ich są zarażeni wiru
sem AIDS. Chorych jest 100 tys.,
zagrożonych nosicieli wirusa, któ
rzy jeszcze nie zachorowali — 11
min. Najwięcej — w krajach
środka Afryki: Kenii, Tanzanii,
Zambii. Ugandzie, Rwandzie, Bu
rundi, Zairze.

W Europie każdego dnia przy
bywa 35 do 50 chorych. 7 tys.
osób ma już wyrok. W Polsce
stwierdzono 40 przypadków za-

Trwają poszukiwania
dalszych fragmentów
„Panoramy
Siedmiogrodzkie/'

(Dokończenie ze str. 1)
cji. W Muzeum Okręgowym w

Tarnowie wespół z Tarnowskim
Towarzystwem Przyjaciół Węgier
podjęto decyzję o zakupie fra
gmentu Panoramy przedstawia
jącego tabor wojskowy oraz

jeńców rosyjskich od Ireny Nieć
z Warszawy, spokrewnionej z

głównym twórcą panoramy bi
twy pod Sybinem stoczonej
przez zwycięskie wojska pow
stańcze dowodzone przez tarno
wianina gen. Józefa Bema z

wojskami rosyjskimi w marcu

1849 roku. Będzie to drugi — po
fragmencie przedstawiającym ka
pelana Rafaela Erdosiega z ran
nym — człon pociętej przed laty
„Panoramy Siedmiogrodzkiej” w

zbiorach tarnowskiego Muzeum.

Trwają także rozmowy zmie
rzające do zakupu trzeciego fra
gmentu panoramy (który znaj
duje się w Poznaniu w posia
daniu Jana Sarneckiego), przed
stawiającego atakujących chło
pów węgierskich-

Tarnowskie Muzeum nawiąza
ło również kontakty z dalszymi
trzema prywatnymi posiadacza
mi fragmentów panoramy, zin
wentaryzowano także 4 fragmen
ty będące w posiadaniu Mu
zeum Ruchu Rewolucyjnego i
Muzeum Narodowego w War
szawie oraz Muzeum Okręgowe
go w Krośnie. Mogą one być
wypożyczone do Tarnowa w

charakterze muzealnego depozy
tu. Tak więc doszukano się już
11 fragmentów wielkiej panora
my, która została pocięta na co

najmniej 50 części. Trwają po-,
szukiwania centralnej części pa
noramy przedstawiającej sztab
gen. Bema.

Ta wartościowa inicjatywa
może być wprowadzona w ży
cie tylko przy pomocy wielu
osób oraz władz. Warto, aby taką
poriloc otrzymała.

RYSZARD LIS

blicznej wykazały, że odwieczna
pasja Hiszpanów, którą była cor
rida, przegrała z obecnym w tym
kraju zaledwie kilkadziesiąt lat
futbolem. Przeprowadzona an
kieta wykazała, że 45 proc, py
tanych oświadczyło, iż gorąco
dopinguje piłkarzy, a tylko 38
proc, przyznało, iż uwielbia wal
ki byków.

• Ostatni wynalazek w dzie
dzinie odstraszania ptaków re
klamuje prasa australijska. Otóż
ktoś wpadł na 'pomysł wytwa
rzania jastrzębi z masy plastycz
nej. Sylwetka tego drapieżnika,

ż dalekopisu
w dodatku machająca skrzydła
mi, zawieszona na sznurku nad
polem, skutecznie odstrasza.

• Przyrost naturalny spadł w

Japonii w zeszłym roku do naj
niższego poziomu od 1899 r. W
1986 r. urodziło się 1.380 tys.
dzieci, tj. najmniej na przestrze
ni ostatnich 20 lat. Zmarło nato
miast 750 tys. osób, tj. 2 tys.
mniej, niż rok wcześniej. Rak
był przyczyną największej licz
by zgonów — 190 tys. Na dru
gim miejscu —143 tys. osób — by
ły choroby serca i układu krąże
niowego. Rekordowa była w ub.
roku liczba samobójstw — życie
odebrało sobie 25.695 osób.

rażenia. 3 osoby zmarły. Byli to

reemigranci a USA i RFN. Przy
puszcza się jednak, że nie są to
dane pełne. Do 10 sierpnia ba
dania testowy objęły 250 tys.
osób. Przebadano przede wszy
stkim krwiodawców oraz 8 tys.
o-sób ze środowiska o podwyż
szonym ryzyku. Znane są wyni
ki testów 20 proc, osób oddają
cych krew. 4 osoby z tej grupy
miały wynik dodatni. 2 osoby
zostały zakażone po przetoczeniu
krwi od osób chorych. W tych
dniach zakupiono 600 tys. testów
za 7 min dolarów. Trwają też

rozmowy z 4 zachodnimi firmami
farmaceutycznymi na temat ko
operacyjnej produkcji testów.
Wykorzysta się je przede wszyst
kim do badań krwiodawców —

do końca 1988 roku wszyscy oni
mają być przetestowani. Prowa
dzone są intensywne prace ba
dawcze (w ośrodku krakowskim,
warszawskim, białostockim), ale
nie tylko u nas efekty są wciąż
dalekie od oczekiwań. Czyli —

nacisk musi padać na profilakty
kę.

(INTERPRESS)

Na szczęście
Podczas tegorocznego sezonu

pracownicy Komisariatu Wodne
go MO w Krakowie uratowali

już 9 osób tonących w Wiśle. W

pięciu przypadkach były to ofia
ry własnej głupoty i szaleńczego
pomysłu wykąpania się w brud
nej cieczy spływającej Wisłą. Raz
uratowano mężczyznę, który sto
jąc na brzegu nazbyt się wychy
lił i wpadł do rzeki. W trzech
przypadkach natomiast były to

próby samobójcze.
Ostatnia miała miejsce przed

dwoma dniami. 35-letnia kobieta,
mieszkająca w Krakowie, skoczy
ła do Wisły z wysokiego brzegu
na wysokości ul. Skawińskiej. Ńa
szczęście zobaczyli to pracownicy
położonej opodal przystani żeglu
gi rzecznej i zaalarmowali komi
sariat wodny. Będąca w stałym
pogotowiu łódź patrolowa zdąży
ła na czas. Utrzymującą się na

Takiej umowy

jeszcze nie było
(Dokończenie ze str. 1)

domowego, bieliznę bawełnianą,
haftowaną rumuńską pościel, ar
tykuły spożywcze, elektryczne.
Wielkim powodzeniem cieszą §ię
węgierskie kosmetyki. Są natych
miast rozchwytywane i trzeba <x-

gromnego szczęścia, aby kupić
debry szampon czy dezodorant
„BAC”. Dlatego nie cieszmy się
specjalnie zapowiedzią rychłej
dostawy mydła „AMO”, tak chę
tnie kupowanego w Budapeszcie
przez polskich turystów.

Prezes „Społem” w Krowodrzy
Tadeusz Ratajewicz ocenia, że

wymiana towarowa powinna
wzrosnąć dziesięciokrotnie, a i
■tak nie wiadomo, czy udałoby się
zadowolić wszystkich chętnych.

Dookoła świata
na rowerach

BONN (PAP). Odbywający po
dróż dookoła świata na rowerach
dwaj młodzi pacyfiści z Bangla
deszu przebyli już 15 tys. km i
w środę dotarli do RFN. 25-le-
tni Jahed Monir i 26-letni Fazie
Rahin protestują w ten sposób
przeciwko broni atomowej.

Młodzi rowerzyści uważają, że
ich podróż, w czasie której od
wiedzą także Japonię i Australię,
będzie trwać 2 lub 3 lata.

• Człowiek cierpiący na bez
senność — oświadczyli amery
kańscy lekarze — zamiast ba
wienia się w podliczanie stad
baranów i owiec, przed snem

winien w pierwszym rzędzie wy
pić szklankę ciepłego mleka, przy
czym może być to zarówno mle
ko owcze, jak krowie, czy kozie.
Następnie trzeba zacząć czytać w

łóżku książkę, zanim oczy same

się nie zamkną. Specjaliści ame
rykańscy odradzają zastępowa
nie mleka napojami alkoholowy
mi.

• Co najmniej 9 górników
zginęło, a 35 odniosło obrażenia
w wyniku osunięcia się ziemi w

największej na świecie odkryw
kowej kopalni złota w Serra
Pellada (Brazylia).

• Bułgarskie miasto Łowiecz
będzie mogło się chlubić naj
większym zegarem w Europie.
Tarcza zegara-giganta, który
zacznie odmierzać czas z chwilą
nastania nowego roku, ma 13,5 m

średnicy.
• Afgański samolot trans

portowy typu „AN-26” został ze
strzelony w czwartek nad rejo
nem Dera-Mangal rakietą „stin-
ger” produkcji amerykańskiej.
Na pokładzie znajdowała się 5-
osobowa załoga i T pasażerów)
wszyscy zginęli.
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Dziwaczy nam coś lato tego
roku. Pogoda jak mawiają
specjaliści przekropna (al

bo jak mawiają zwykli ludzie
przeokropna), zimno, wilgotno, a

nawet na deszcz zwalić nie mo
żna, bo właściwie nie pada prze
sadnie... Słowem jedyny ratunek
w słowie drukowanym, które nie
zawiedzie i nie porzuci.

Tego tygodnia sensacji zresztą
nie brakuje. Adam Krzemiński w

„POLITYCE” rzuca na przykład
drażliwe pytanie „Zostać czy wy
jechać” i bynajmniej nie chodzi
o kolejną porcję narzekań na

wrogich celników (choć zaprzyja
źnionych czy zgoła bratnich prze
cie) a o rozważania na temat naj
nowszej emigracji. Emigracja ta

zresztą często emigracją nie jest,
a idzie po prostu o przedłużony
(z ponurej j płaskiej chęci zys
ku) tak zwany turystyczny po
byt. Są tacy co rozpaczają, że

magister talerze zmywa u ob
cych albo że doktor podłogi za
miata („RZECZYWISTOŚĆ” —

„Raj na czarno”), a przecież prze
tarcie się po świecie to czysty
zysk dla młodego człowieka, na
wet jeśli przygody nie były zbyt
przyjemne. Wiedzieli o tym do
brze na przykład autorzy śred
niowiecznych przepisów cecho
wych, którzy (w swej zbiorowej
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uratowani...
powierzchni wody już ostatkami
sił kobietę wyciągnęli st- kapral
Arkadiusz Gęca i kapral Stani
sław Kupczyk. Oni też udzielili
jej pierwszej pomocy.

Niestety, przybyłemu lekarzo
wi kobieta oświadczyła, że i tak

wcześniej czy później odbierze
sobie życie... (es)

Udana zasadzka
Wandalizm na cmentarzach i

okradanie grobów nie są nieste
ty rzadkością w Krakowie. Kilka
miesięcy temu pisaliśmy o znisz
czeniu grobowców na starym
cmentarzu w Podgórzu. Ostatnio
do milicji wpływały meldunki o

Włamaniach do grobowców na

Rakowicach. Milicjanci z DUSW
w Śródmieściu wspólnie z zomo
wcami postanowili urządzić za
sadzkę na Rakowickim cmenta
rzu Przedwczoraj o północy za
trzymali Mieczysława B. lat 51 i
Andrzeja T. lat 31. Obaj byli już
wielokrotnie karani i mają na

swym koncie bogaty wachlarz
przestępstw od kradzieży po roz
boje. Tym razem staną przed są
dem jako cmentarne hieny, (es)

Brak porozumienia
między Polską a Węgrami
w sprawie
ceł gwarancyjnych

W dniach 11—13 bm. przepro
wadzono w Budapeszcie rozmo
wy w sprawie modyfikacji fi
nansowych i celnych zasad wy
miany turystycznej między Pol
ską i Węgrami.

Podczas posiedzenia delegacji
podkreślono konieczność dostoso
wania wielkości ruchu turystycz
nego do możliwości obu krajów
i ograniczenia występujących w

nim niedogodności. Przedstawio
no wzajemne szczegółowe uwa
runkowania swoich stanowisk.
Strona polska zwróciła się do
strony węgierskiej o uchylenie
stosowania tzw. ceł gwarancyj
nych. W toku obecnych rozmów
porozumienia nie osiągnięto. (PAP)

0 jeden stolik

do trzech kart mniej
Mieszkaniec Tarnowskich Gór,

Marek H., będzie się zapewne
długo zastanawiał, czy ponownie
odwiedzić krakowską giełdę sa
mochodową na placu Imbramow-
skim i rozłożyć stolik do gry w

trzy karty. Oto bowiem na wnio
sek III Komisariatu MO w Kro
wodrzy Sąd Rejonowy skazał go
w trybie przyspieszonym na

grzywnę 200 tys. złotych j prze
padek .pieniędzy posiadanych
przez szulera podczas zatrzyma
nia, czyli 42 tys. zł. (es)

Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, że dnia U sierpnia 1987 r.

zmarł

Łtp.
JAN STAŃDA
ARTYSTA MALARZ

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w czwartek 20 sierp
nia o godz. 14.15 w kaplicy cmentarnej Najświętszego Salwatora,
po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego
spoczynku.

ZONA, CÓRKA, ZIEC, WNUCZKA
i RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

mądrości) nie pozwalali wyzwolić
czeladnika na mistrza bez obo
wiązkowej wędrówki zagranicznej.

Tymczasem nasza młodzież, ta

młodsza, wędruje do Jarocina na

festiwal i jest to jakiś sposób na

odczucie dziwności i inności tego
świata (relacja w „Polityce”), a

starsza jeśli nie lubi pływać po
wzburzonych i mętnych wodach
przepisów dewizowych, może so
bie poczytać co nieco w różo
wym dodatku „Polityka — Eks
port — Import”. Na przykład o

poglądach CIA na radziecką go
spodarkę...

Sprawy radzieckie wszelako i
nas mocno zaprzątają, w pewnym
sensie mocniej nawet niż insty
tucje państwowe zaoceanicznego
mocarstwa. Przyczyny są bezpo
średnio oczywiste — wyartyku
łowane zostały też przy okazji
dyskusji o białych plamach w hi
storii między Marianem Tur
skim, Andrzejem Garlickim, Zby
sławem Rykowskim i Wiesławem
Władyką (także w „Polityce”) czy
choćby w artykule Włodzimierza
T. Kowalskiego „Pakt Ribben-

Co słychać?
Dziennik „Komsomolskaja Pra-

iwda" opublikował artykuł roz
ważający ideę wspólnej ekspe
dycji ZSRR i USA na Marsa.
Według obliczeń naukowców ;
koszt urzeczywistnienia projek
tu byłby tańszy od lotu na Księ
życ przed 20 laty.

Odnaleziono sejf
„Titanica"

(Dokończenie ze str. t)
łudniowy zachód od Nowej Fun-
dlandii.

Sejf znajdował się między czte
rema szafami pancernymi „Tita
nica”, które odkryła amerykań
ska ekspedycja podczas wypra
wy zorganizowanej latem ubieg
łego roku. Uczestnicy ekspedycji
sfotografowali sejf i sporządzili
mapy tego rejonu. Mapami tymi
nie dysponowali poszukiwacze,
którzy zapowiadają otwarcie sej
fu.

Jak powiedział rzecznik ekspe
dycji, po wydobyciu sejfu na

powierzchnię, przetransportuje się
go do specjalnego laboratorium
w Paryżu. 28 października v

Monte Carlo sejf zostanie otwar
ty w czasie bezpośredniej trans
misji telewizyjnej.

Wprawdzie ciągle krążą legen
dy o precjozach zdeponowanych
przez pasażerów-milionerów w

sejfie, ale zdaniem wielu bada
czy, większość kosztowności wy
jęto z kasy pancernej w godzi
nach poprzedzających katastrofę.
Otwarcie sejfu rozwikła zagad-
kę

PARYŻ (PAP). Z ostatnich do
niesień wynika, że francuskiej
ekspedycji, która przeszukuje
wrak „Titanica”, udało się unieść
do góry sejf znajdujący się na

pokładzie zatopionego liniowca
pasażerskiego. Obecnie sejf jest
jeszcze pod wodą w specjalnej
sieci urządzenia podnośnikowego,
zamontowanego na jednym ze

statków ekspedycji. Ze względu
na złe warunki pogodowe sejfu
nie wciągnięto jeszcze na pokład
statku badawczego „Nadir”.

PIĘKNE, kwaterunkowe, superkomfort,
38 ms, III p. — zamienię na b. korzy
stnych warunkach na większe. Teł.
37-12-79.____________________________ ___

POSZUKUJĘ mieszkania do wynaję
cia. Czynsz do uzgodnienia. — Tel.
12-97-68, godz. 8—10, 18—20.
________________________ g-30821
PRACOWNIA ceramiczno-garncarska
— przyjmie wspólnika. Oferty 30781
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

__________

CHARTY rosyjskie — szczenięta —

sprzedam Tel. 55-34-56 .

____________________ g-50754
FOTOGRAF — przyjmie siedemnasto
letnią, po podstawówce, do przyucze
nia. Tel. 44-95-97.

______________ g-30751

ZLEWOZMYWAK nierdzewny 120 —

kupię. Tel. 76-26-17.
_______ g-30595

ZLECĘ wykonanie form silikonowych
do odlewów gipsowych lub kuplę si
likon. — Oferty 30664 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2.

AUDI 80 diesel. 1982 — sprzedam. —

Tel. 55-54-37, 15, 17, 18 VIII. — po
godz. 20.

________________________g-30630
MAŁŻEŃSTWO bezdzietne, w śred
nim wieku — przyjmie dozorcostwo,
warunek mieszkanie. — Oferty 30743
..Prasa" Kraków, Wiślna 2.

GARSONIERY lub M-2 — poszukuję.
Tel. 55 -14-44. g-30440

trop •— Mołotow” drukowanym
przez „ZYCIE LITERACKIE”.
(Tamże ciekawa korespondencja
Stefana Ciepłego z ZSRR pró
bująca uchwycić osobisty stosu
nek obywateli Kraju Rad do
„Pierestrojki”.)

Ponadto: „O Karolu Marksie,
Konstytucji 3 Maja i Polskiej
Anarchii” pisze Emanuel M. Ro
stworowski w „TYGODNIKU
POWSZECHNYM”, o poglądach
Gomułki na polską politykę za
graniczną w 1945 r. w „KULTU
RZE” Lubomir Zyblikiewicz, „LI
TERATURA” (datowana na czer
wiec) drukuje fragmenty fascy
nującej prozy Oriany Falacci, a

„PRZEKRÓJ” udaje, że wierzy
przedstawicielom „Foto-Optyki”.
którzy na pytanie, czy starcza
na rynku filmów czarno-białych
dyplomatycznie odpowiadają, że
w tej sprawie „zdania są podzie.
lone”.

Wszelako „Przekrój” jak zaw
sze konstruktywny radzi też jak
sobie załatwić pogodę na urlop,
pragmatycznie całą stronę po
święca brydżowi (na tę przeo-
kropną pogodę) i straszy dino
zaurami zupełnie serio, jakbyśmy
nie mieli dość kłopotu z prze
starzałym parkiem maszynowym
w przemyśle i w dodatku refor
my gospodarczej na głowie, (rtk)

Trochę górnik
trochę bimbrownik

Sprawozdania GUS podają,
że górnicy należą do najlepiej
zarabiających grup zawodowych.
33-letniemu górnikowi Janowi D.

pracującemu w kopalni węgla
kamiennego w Suwcu było jed
nak za mało, skoro chciało mu

się po szychcie przyjeżdżać z

Wodzisławia Śląskiego do Do-
branowic w gminie Wieliczka,
gdzie w gospodarstwie Władysła
wy D. urządził regularną bim-
brownię. Wykryli ją przedwczo
raj milicjanci z Wieliczki. Zare
kwirowano kompletną aparaturę
i sporą ilość bimbru, (es)

Spisek w USA
na życie Chomeiniego

NOWY JORK (PAP). Jak nt^ymu-
je znany handlarz bronią, Adnan Ka-
szogi, który był pośrednikiem w trans
akcji sprzedaży amerykańskiej broni
do Iranu, oficjalne osobistości USA
szykowały spisek na życie Chomei-
niego. Doniosła o tym agencja UPI,
powołując się na gazetv kuwejckie.
Według Kaszogiego, Chomeini miał
być zgładzony poprzez wsypanie tru
cizny do jego herbaty. Kaszogi uchy
lił się jednak od podania, kiedy i
kto w USA wysunął podobny plan.

Sokół z probówki
LONDYN (PAP). Prasa brytv5s’-a

donosi w czwartek o znakomitym o-

siągnlęciu naukowców z londyńskiego
Zoo, dzięki którym przyszedł na świat
pierwszy na świecie sokół z probów
ki. Jest to sokół wędrowny, należący
do rzadkiego, zagrożonego gatunku.
Jak poinformował dr biologii, Jaime
Samour sokolatko, które otrzymało
imię Omar, wykluło się przed 2 mie
siącami. Jego matka została sztucz
nie zapłodniona nasieniem, które u-

przednio zamrożono w temperaturze
minus 196 stonni C.

Konkurs brzydali
miejską w Propria (stan Sergipe,
Brazylia) konkurs najbrzycczych
brzydali przyniósł ogromną ra
dość zwycięzcy, który ma 70 lat,
jest rolnikiem i otrzymał tytuł
„najbrzydszego człowieka w Ser-
rine” oraz no<wxie w w-■-'-'•ści
10 tys. cruzeiros (około 220 doi).

PRZYJMĘ stolarza. Kraków, Wroc
ławska 19, g-30766
MŁODY rencista, posiadający samo
chód diesel — podeimie prace w sek
torze prywatnym. Oferty 30317 „Pra-
sa” Kraków. Wiślna 2

MAŁŻEŃSTWO studenckie — poszu
kuje mieszkania lub garsoniery. Płat
ne za pół roku z góry. Teł. 33-74-66 .

po tPl. g-30370

PRACUJĄCA — poszukuje niekrenu-
jącego pokoiu. Oferty 30650 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

GARSONIERĘ oraz M-4 — zamienię
na wieksze. Teł. 37-98-84.

______________________ g-?0513
SILOS na cement — kupię. Kraków,
teł. 11-31-42.

____________________ g-30515
POKOJU komfortowego — poszukuje
studentka. Oferty 30659 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2.

____________________ _

7 SIERPNIA w okolicy ul. 18 Stycz
nia zaginął owczarek niemiecki ■—
czarna suka — chuda. Wiadomość:
Katowice, Kłodnicka Sc, tel 52-59-00 .

Nagroda!_______________________ g-30657
UMEBLOWANEGO mieszkania lub
pokoju — poszukuję. — Oferty 30654

„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

BERNARDYNY — szczenięta rodowo
dowe — sprzedam. Janusz Szostak —

Mosina . k. Poznania, tel. 13-24-67.
g-30591

PILNIE sprzedam narożnik, dwie bi
blioteczki. Tel. 11-37-77 .

g-30582
MURARZY — tynkarzy — przyjmęóo
pracy. Tel, 66-83-67, po 18.

g-3057I.
AUSTRIAK bogaty — pozna Panią W
wieku 20—30 lat. Cel matrymonialny-
Poważne fotooferty przesyłać pod ad
resem 1061 Wien, Gumpendorferstras-
se Postfach 113. g-22413
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| Dość głupoty
i bezmyślności

Rozmowa z naczelnikiem Grupy Tatrzańskiej GOPR

Piotrem Malinowskim

To było raptem kilka tygodni temu. Jeszcze sie sezon letni dobrze
nie rozpoczął, a już tatrzańscy ratownicy ściągali ze ściany pod Ko
ścielcem . pierwszą tegoroczną śmiertelną ofiarę. 120 metrów w po
wietrzu i nieruchome ciało oczekuje już tylko na transport. Kiedyś
znoszono takich w bambusie, dziś zwozi helikopter. Ofierze to obo
jętne. ratownikowi nie.

Piotr
Malinowski jest na

czelnikiem Grupy Ta
trzańskiej GOPR od pier

wszego czerwca tego roku. Jest
członkiem rzeczywistym Górskie
go Ochotniczego Pogotowia Ra
tunkowego, ratownikiem i tater
nikiem jednocześnie. Brał udział
w wielu akcjach ratunkowych,
sprowadzał w dół uratowanych,
ściągał ze ścian zmarłych. Nor
malny los ratownika.

— Mamy w tej chwili połowę
lipca, w górach wciąż jeszcze
śnieg, chodzi po górach masa lu
dzi. Sam widziałem: panie na

obcasikach, panowie w garnitur-
kach...

— Z końcem czerwca na Orlej
Perci, czyli na drodze turystycz
nej trudnej i nie dla każdego
dostępnej, pewna młoda dama
spadła około 170 metrów, po
ślizgnąwszy się na śniegu. Było
go tam wtedy jeszcze bardzo
dużo. Weszliśmy do akcji tuż po
uzyskaniu sygnałów, akcja trwa
ła całą noc, od wpół do jede
nastej do siódmej rano. Szczę
ściem. wszystko zakończyło się
dobrze. W przedostatnim dniu
tegorocznego czerwca młody
chłopak wszedł na płat śniegu
pod Rysami, stoczył się po nim
w dół 120 metrów. Podjęliśmy
błyskawiczną akcję i także tym
razem zakończyła się szczęśli
wie. W obydwu wypadkach po
służyliśmy się śmigłowcem.

W tym roku helikopter pełni
letni dyżur w Zakopanem od 1
lipca. mniej więcej do końca
września. Szefem grupy pilotów
jest Tadeusz Augustyniak, zre
sztą inicjator tej formy ratow
nictwa i najbardziej w Polsce

Wjapońskich przedsię
biorstwach śpiewają
sobie przed robotą i w

czasie przerw odę do jakości
i to im bardzo poprawia wy
niki. Od kilku lat rozbrzmie
wa u nas pieśń, lub lepiej li
tania, o rynku. Powstał Fun
dusz Rozwoju Rynku, Rada
Rynku, Instytut Rynku, a

efekty więcej niż skromne.
Na krajowych targach pro
ducenci odmawiali podpisy
wania umów łub redagowali
je w sposób ubliżający każ
demu kupcowi: dostarczę, jak
będę mógł, lub otrzymasz to,
co się trafi. Dość śmiałe sta
nowisko, przyzna każdy, jak
na gospodarkę reformowaną,
w której rynek ma zastąpić
dyrektywę, nakaz, przydział.

Być mo2e ów japoński spo
sób dlattgo u nas nie skut
kuje, ponieważ stosowany
bywa zamiast czynności
przekształcających gospodar
czą materię Produkcja kie-
re.wrr.a do gospodarstw do
mowych za pośrednictwem
sklepów rośnie. Wykazują to

komunikaty GUS, wytykają
palcem przedstawiciele Ko
misji Planowania jako prze
jaw skuteczności powstałych
ta.m programów restrukturali
zacji, prorynkowej orientacji,
czyli takiego przestawienia
przemy:łu, by mniej dawał

i Lumpur ■■ GUATEMALA

na bambusie. Wiem, że bez he
likoptera dziś już nie sposób, ale
gdyby go nie było...

— Rzecz już nie do pomyślenia.
Proszę sobie wyobrazić, że inter
weniujemy rocznie około 1800
razy, tylko zimą mamy dobrze
ponad tysiąc wypadków narciar
skich, wymagających naszej
szybkiej pomocy, a najczęściej
kończy się to helikopterem. Wy
starczy? Miniona zima była tru
dna, ostatni wypadek narciarski
zanotowaliśmy na Kasprowym 6
czerwca, pierwszy letni w tym
samym mniej więcej czasie. Po
prostu zatarły się już w Tatrach
granice pomiędzy sezonami.

A przecież ludzie chodzą po
górach bardzo różnie. Bywają
turyści roztropni, bywają roz
trzepani i lekkomyślni, brawu
rowi i lekceważący swoje życie
i życie drugich. W listopadzie
zeszłego roku z Koziego Wier
chu ściągaliśmy turystów, którzy

doświadczony pilot ratowniczy i

śmigłowcowy; prócz niego dyżu
ry pełnią tutaj: Janusz Siemiąt
kowski, Henryk Serda, Andrzej
Brzeziński i Wojciech Wiejak.
Oczywiście, także kilku doświad
czonych mechaników. Ci wszy
scy ludzie, piloci i mechanicy,

to grupa z Zespołu Lotnictwa
Sanitarnego z Krakowa.

— Ale przecież przed laty wy
padki także się zdarzały, poła
mańców znoszono lub zwożono
na toboganie, zmarłych w siatce

na własną obsługę, więcej nd
spożycie. Człowiek zwany
klientem nie może pojąć, dla
czego zo.tem — skoro rośnie
— trudno kupić cokolwiek, a

już na pewno: watę, filtr o-

leju, telewizor jaki bądź, pral
kę, butelkę wina białego
wytrawnego itp. itd..

Wytłumaczenie okazuje s:.ę
jak zwykle genialnie proste:
w ogóle to ta produkcja ro
śnie, ale konkretnie to jej u-

dział spada. W całe] prze
mysłowej wytwórczości część

Przed II etapem

Pieśń o rynku
przeznaczone do detalicznej
sprzedaży jift dziś mniejsza
niż w teku 1978, niższa na
wet niż w 1980, kiedy już ry ■
sy w ekonomice widoczne
były gołym okiem. Przypom
niał tę prawdę zespół partyj
no-rządowej komisji, rozpa
trujący beznamiętnie, jak też
się ludność obsługuje. Ani

reformatorzy nie potrafili za
projektować „mechanizmów",
które ogreniczyłyby wew-

r.ątrzprzemysłowy obieg dóbr,
ani planiści nie zdołali zmaj
strować „parametrów”, czy

nie znając zupełnie gór jedynie
z turystycznej mapy orientowa
li się w szlakach. Chcieli pójść
na Kozią Przełęcz, pogubili dro
gę, jeden z nich zginął. Ściąga
liśmy ich nocą. W tegorocznym
czerwcu trzy panie pogubiły się
na Krzyżnem późnym popołud
niem, a właściwie już wieczo
rem, podejmując decyzję węd
rówki Orlą Percią. O wpół do
ósmej zdarzył się wypadek, je
dna z nich odpadła od ściany.
Dwie pozostałe zdecydowały się

niących obsługę gospodarstw
domowych zajęciem bardziej
opłacalnym, niż przemy słowa
samoobsługa.

Gaszenie inflacji zwyżką
cen detalicznych okazało się
zabiegiem. ło skutecznym i
irytującym dlatego właśnie,
ponieważ siato wspieranym
przez produkcję. Z wielkimi
oporami przyjmują zaintere
sowani kupnem telewizora
wyjaśnienie, że produkcję
czarno-białych zredukowano z

miliona do pół miliona sztuk,
wskutek braku surowców.
Czy nie lepiej byłoby zamk
nąć zakłady najmniej po
trzebne i najgorzej pracują
ce? Osobliwy to kryzys, który
nie spowodował upadku żad
nego z producentów. Wszyscy
się obronili — kosztem wszy
stkich.

Nierównowaga będzie się
odtwarzać, nawet po znacz
nych podwyżkach cen, nie u-

stąpi inflacja zwłaszcza że
przez długie jeszcze lata dzia
łać będzie inflacyjnie spłata
zadłużenia, ale w wykonaw
czej formulę drugiego etapu
reformy pcwinien się znaleźć,
dla jej uwiarygodnienia, ter
minarz wzrostu produkcji li
czących się towarów i dóbr.

Litania o rynku stała się
już zbyt monotonna.

JACEK MARKIEWICZ

BIUST POLITYCZNY
Podczas uroczystości otwarcia

wystawy „Amsterdam — kultu
ralną stolicą Europy”, premier
Holandii Fuund Lubbers i inni
dostojni goście znaleźli się w

kłopotliwej sytuacji, gdy przed
stawieni zostali małżonce prze
wodniczącego Komisji ds. Kultu
ry EWG, pani Marinę Ripadi
Meana. Małżonka szefa resortu

kulturalnego Wspólnego Rynku
pojawiła się na wystawie w su
kni tak dalece wydekoltowanej,
że — jak napisało kilku spra
wozdawców — nie sposób było
nie zatrzymać wzroku na jej
biuście, który wyłaniał się spo
za głębokiego wycięcia w ca
łej swej krasie.

Premier Lubbers, zapytany o

swe wrażenie ze spotkania z

ekscentryczną Włoszką i jej mę
żem odparł dyplomatycznie, że
interesował się wyłącznie polity
ką- (PAI)

na zejście w dół, dotarły już’
nocą do Murowańca na Gąsieni
cowej, o pierwszej w nocy ra
townicy doszli pod ścianę. Ja
kimś cudownym zrządzeniem lo
su ofiara przeżyła upadek. Znie
śliśmy ją na noszach w dół, ży
wą.

Inny tegoroczny wypadek.
Trzech młodzieńców jadących na

wycieczkę do Krakowa przespa
ło Kraków, wylądowało w Za
kopanem. Co robi młody Polak,
kiedy jest pierwszy raz w ży
ciu w Zakopanem? Idzie w gó
ry, oczywiście. I nasi trzej dziel
ni młodzianie tak zrobili. Poszli
na Gąsienicową, stąd na Gra
naty, gdzie znaleźli się już
późnym popołudniem. Dalej dro
gą taterniczą do żlebu Drege’a,
skąd chcieli schodzić prosto w

dół, w stronę bliskiego z pozo
ru i pozornie łatwo dostępnego
Czarnego Stawu. Ten żleb zgu
bił już niejednego. Ugrzęźli w

ścianie, skąd drogi ani w dół
ani w górę. Jednemu z nich u-

dało się jednak wyrwać z pu
łapki. zawrócił do góry (a w o-

góle bojąc się konsekwencji, nie
wzywali wcześniej pomocy), za
wiadomił GOPR. Piątka ratow
ników wyszła na wyprawę i
ściągnęła w dół niefortunnych
„taterników”. Przeżyli, ale to co

przeszli, pozostanie im już w

pamięci do końca życia.
— A więc typowy brak wyob

raźni, głupota i całkowity brak
rozeznania..

— Od lat prowadzimy akcję
profilaktyczną, ale to nie odnosi
większych rezultatów. Wydaje-
my odpowiednie komunikaty,
przestrzegamy przed lawinami
mgłą w górach, przed samotny
mi spacerami i wszystkimi nie
bezpieczeństwami. Rezultaty —

pan widzi.
— Panie Naczelniku, proszę

nam przypomnieć ilu ratowni
ków zatrudnionych jest w Gru
pie Tatrzańskiej, jakie pełnią
dyżury i w jaki sposób organi
zują wyprawę?

— W Grupie Tatrzańskiej mamy
24 ratowników etatowych plus
około 200 ochotników. Z tych o-

statnich aktywnych jest raptem
70—80 osób. Wymogi statutu o-

kreślają dla ratowników-ochot-
ników około 120 godzin rocznie
na dyżury, akcje itp. Te zało
żenia spełnia jedynie 80 osób, ale
z kolei ci ludzie wypracowują
800 i 1000 godzin, co oznacza do
brych parę tygodni dyżurów ra-

(Dokończenie na str. 4)

(Korespondencja „Echa44 z RFN)

Jeżeli organizacja nosi dum
ną nazwę Stowarzyszenia
Oświaty Powszechnej i Kul
tury, jeżeli dysponuje znako

mitym papierem firmowym i
własnymi, aktualnymi wydawni
ctwami wówczas wyrosła w pol

skiej rzeczywistości wyobraźnia
natychmiast przypisuje jej ob
wieszony etatami urzędniczy
aparat, wielocyfrowy budżet, o-

ficjalną przychylność władzy.
Tymczasem Verein fur Volks-
bildung und Kultur w Wiesba
den to zaledwie kilkadziesiąt o-

sób, najwyraźniej niezbyt za
możnych (jak na zachodnionie-
miecki standard) i pozbawionych
tego, co nasi działacze kulturalni
nazywają „bazą”.

Trzeba jednak strzec się przed
popadnięciem w następny stere
otyp ponieważ w RFN nie przy
wiązuje się nadmiernej wagi do
wskaźnika masowości organiza
cji społecznych i nie mierzy ich

rangi liczbą legitymacji. Najważ
niejsze, że VBK grupuje ludzi,
którzy działają z wewnętrznej
autentycznej potrzeby. Bernd,
przewodniczący, jest pracowni
kiem poczty. Alina i Sigurd, pol
sko-niemieckie małżeństwo pro
wadzą skromny ośrodek korepe
tycji i nauki języków obcycb.
Michael to jedyny człowiek za
trudniony w VBK na etacie.
Horst jest komputerowcem u

Siemensa i społecznym działa
czem SPD. VBK deklaruje apo
lityczność, ale jej członkowie nie
kryją swych zdecydowanie jer
wicowych i pacyfistycznych prze
konań. Z pewnością wrdzielKmjr
ich twarze w tak chętffie 5goka.4
zywanych przez polską telewi
zje marszach pokojowych
RFN.

Stowarzyszenie istnieje 5 lat.
Organizuje tematycznie jedno
rodne cykle imprez: „Trzeci
Świat”. „Inna Ameryka”. „Indie
— przebudzony subkontynent”,
„Południowa Afryka teraz” itp.,
które w założeniu mają służyć
porozumieniu między narodami
i poznaniu prawdziwego oblicza
świata. To wyświechtane poję
cia. ale tam zachowały swój
pierwotny wymiar. W sferze za
interesowań VBK leży również
szeroko rozumiana ochrona śro
dowiska stąd zaproszenie dele
gacji Polskiego Klubu Ekologicz
nego z Krakowa.

w łem

Do niedawna, niemal co sobota, na ekranach TV pojawiał się
serial rysunkowy „Z Willy Foggiem w 80 dni dookoła świa
ta”, oparty na znanej powieści Juliusza Verne’a. Rysowany za
bawną kreską, prezentował sympatyczne postaci 0 twarzach

zwierząt i ich niesamowite przygody. Oczywiście nie. był to „prawdzi
wy” Fogg, okrążający glob w 80 dni, bo nawet piękne imię Fileas
zmieniono mu na Wilły’ego, podobnie jak imię uratowanej przezeń
księżniczki z Audi na Korni. Ale sądzę, że widzowie pretensji nic
mają. Warto jednak przypomnieć, jak narodził się „prawdziwy” Fi-
leas Fogg.

Był rok 1872. Słynny autor

powieści science fiction, zresztą
ojciec tego gatunku, 44-letni Ju
liusz Verne, syn adwokata z

Nantes, którego przodek, oficer
napoleoński był podobno pol
skiego pochodzenia, przechadzał
się po paryskich bulwarach.
Przypadkowo w księgarni trafił
na prospekt biura podróży
„Cook”, w którym napisano:
„Środki lokomocji są coraz szyb
sze i sprawniejsze. Jej możliwo
ści rosną z dnia na dzień. Dzięki,
nim już teraz możemy okrążyć
kulę ziemską w ciągu 3 miesię
cy”.

Zaintrygowany V.erne sięgnął
do rozkładów jazdy pociągów
i rejsów parostatków. Ustalił, że
można objechać glob nie w 3
miesiące, ałe w 80 dni Zafascy
nowany zaczął pisać „W 80 dni
dookoła świata”, drukowane, w

odcinkach w „Le Temps”, Już
wkrótce nakład pisma wzrósł w

trójnasób, a czytelnicy pism no
wojorskich zażądali, aby paryski
korespondent ..New York Times”
codziennie donosił o kolejnych
etapach podróży Fileasa Fogga
Zaczęli też robić zakłady, czy
Fogg zdoła na czas stawić się w

klubie „Reforma”
Verne pisał swoją powieść w

Amiens, dokąd przeniósł się z

Paryża. Jego dzień pracy wy
glądał następująco: wstawał o

piątej rano i pisał do godz. 13
Potem jadł obiad i udawał się
do czytelni Towarzystwa Prze
mysłowego, gdzie robił notatki z

Gdy przyjecha
liśmy do Wiesba
den kończył się
właśnie tydzień
poświęcony Kra
jowi Basków, a

zaczynały impre
zy pod hasłem
„Polska dzisiaj”
(„Polen heute”).Ńa początek o-

bejrzeliśmy film

zatytułowany
Wnuczka z Góry

św. Anny”, a zre
alizowany przez
Niemca i dla
Niemców. Jest to

fabularyzowana
historia Śląska.
Dodajmy — po
kazana uczciwie
i nadspodziewanie
samokrytycznie.
Główny wątek
stanowią losy po
tomków powstań
ców śląskich. Na
ekranie autenty
czni kombatanci
z tamtych lat,
starcy o pobrużdżonych twarzach
w powstańczych mundurach o-

powiadają o swojej walce o

polskość tej ziemi. Ich wnuki,
szukając łatwiejszego życia, e-

migrują do RFN nie mogąc zre
sztą zadomowić się w tamtejszym
środowisku. Nie chcą czuć się
Polakami, nie mogą Niemcami.

Oglądamy długie sekwencje
obchodów Bożego Ciała na O-
polsźczyźnie. reporterskie wręcz
migawki ze wsi i miasteczek.

Wszystko to zrealizowane bardzo
skromnymi środkami, z udzia-

i niezawodowych aktorów.
Film wyświetlany wprost na .

ścianie w jednej z miejscowych
knajpek został przyjęty przez
młodą w większości widownię w

głębokim milczeniu.

Nie wzbudziły za to entuzjaz
mu pokazane w kameralnym ki
nie BAMBI dzieła polskiej kine
matografii: „Bilans kwartalny”,
„Amator”, „Człowiek z marmu

ru”. Może dlatego, że ambasa
da PRL nie przysłała szpuli z o-

statnią częścią filmu Wajdy?
Był marmur, nie było człowie
ka...

Muzycznym akcentem tygod
nia „Polen heute” był występ

prasy i książek. Między godz.
18 a 20 spędzał czas w miejsco
wej Akademii Nauk i Literatu
ry. O godzinie 22 kładł się spać.

Tymczasem zainteresowanie
losami Fileasa Fogga przez czy
telników na obu kontynentach
sięgało zenitu. Próbowali to wy
korzystać szefowie różnych firm
okrętowych. Do Verne’a zgłosił
się przedstawiciel Cunad Linę,
który oferował 2 tysiące dola
rów, jeśli Fileas Fogg dopłynie
do miejsca przeznaczenia stat
kiem tej firmy...

Verne oczywiście odmówił, a

książka święciła potężny triumf.
W dwa lata potem dyrektor Tea

tru Porte Saint Martin zapropono
wał pisarzowi, aby wspólnie z

dramaturgiem Adolfem d'Enne-
(Dokończenie na str. 4)

krakowskiego zespołu Labora
torium. O ekologii rozmawialiś

my w siedzibie Wspólnoty Wol-

nomyślicielskiej („Freireligióse
Gemeinde”). Nie mogli tam u-

wierzyć, że pod naciskiem opi
nii społecznej udało się w Pol
sce poskromić szkodzącą otocze
niu hutę aluminium...

Kulminacyjnym punktem pro
gramu była jednak dyskusja pod
hasłem: „Tysiąc lat i ani trochę
mądrzejsi?” Nie wolno zapomi
nać o historii, ale trzeba też

przełamywać uprzedzenia, uwal
niać się od stereotypów, próbo
wać nawiązać nici porozumienia
— mówili gospodarze, wskazując
na jednostronny wizerunek RFN
w polskich publikacjach i tele
wizji. Niestety, reprezentujący
niejako drugą stronę Eugeniusz
Guz, korespondent PAP w Bonn
nie potrafił podjąć rzeczowej
dyskusji. Szkoda, że nie przy
jechał, pomimo zaproszenia,
przedstawiciel polskiej ambasa
dy. Czy znów zadziałał schemat;
VBK jest organizacją mało licz
na, a zatem można ją zlekcewa
żyć?

ADAM RYMONT



Str. 4

(Dokończenie ze str. 3)
towniczych. Dyżury całodobowe
pełnimy w stacji centralnej przy
ulicy 15 Grudnia w Zakopanem,
także w schroniskach przy Mor
skim Oku i na Hali Gąsienico
wej, 12-godzinną służbę pełni
śmigłowiec, a profilaktyczno-in-
formacyjnie dyżurują stale ra
townicy na Kasprowym. Gdy-
byśmy mieli odpowiednią ilość
ratowników zorganizowalibyśmy
godziny we wszystkich tatrzań
skich schroniskach. Niezależnie
od wszystkiego, ratownicy-ochot-
nicy patrolują najbardziej zagę
szczone. turystycznie tereny ta
trzańskie, m. in. rejon Czerwo
nych Wierchów, Pięć Stawów,
Morskie Oko. Historia z ostat

Jak Juliusz Vsrne

okrążył świat

(Dokończenie ze str. 3)
ry przerobił książkę na sztukę.
Ziściło się stare marzenie Verne’a:
znowu jego utwór znalazł się
na scenie i tym razem osiągnął
nie notowany sukces: 400 przed
stawień w ciągu roku, w sa
mym zaś Paryżu — 2250 razy.
Sztuka miała pięć aktów w 14
odsłonach. Na scenie umieszczo
no globus, po którym przesuwa
ła się figurka Fogga.

Obok działa się akcja, której
starano się nadać wszelkie ce
chy autentyzmu. Gdy Fogg wy
najdował w Indiach słonia, to

prawdziwy słoń wkraczał na de
ski sceniczne. Czciciele bogini
Kali grani przez autentycznych
Hindusów prowadzili na stos

primadonnę. W palarni - opium
w Hongkongu leżeli autentyczni
Chińczycy, a równie autentyczni
Indianie z wyciem atakowali po
ciąg na amerykańskiej prerii,
zaś autentyczni marynarze roz
bierali statek, aby jego drewmia-

.Priyate Eye" - A cóż to dzisiaj za epacjeJna okazja?

nich dni: kiedy ratownik takie
go właśnie patrolu zwrócił uwa
gę trenerowi prowadzącemu gru
pę młodych zawodniczek, aby te

zachowywały się poprawnie, nie
zbaczały ze szlaku itp., trener za
reagował ordynarnie, nic sobiei
oczywiście nie robiąc z zaleceń
ratownika. A przecież mamy je
szcze w pamięci wypadek sprzed
lat na Pilsku, kiedy głupota i
niefrasobliwość trenera stały się
przyczyną śmierci kilku młodych
ludzi.

Chciałbym jeszcze podkreślić
wzajemną dobrą współpracę po
między alpinistami i ratownika
mi GOPR. Wielu naszych ra
towników wspina się wyczyno
wo, ja sam prowadziłem przez
cztery lata szkołę alpinistyczną
PZA na Gąsienicowej. Ta współ
praca bardzo nam pomaga, czę
sto alpiniści biorą udział w na
szych akcjach.

— Tych akcji życzymy jednak
jak najmniej...

Rozmawiał (RD

spalić w kotłowni, by-
pan Fogg zdążył na

przedstawienia
Ale tylko w

były
ciągu

dy-
nim

ne części
le tylko
czas.

Koszty
ogromne,
pierwszych dwóch tygodni
rektor teatru zarobił na

ćwierć miliona franków...
Fileas Fogg rozsławił Juliu

sza Verne’a na cały świat. Ten zaś
w Amiens pisał kolejne książki.
„Tajemnicza wyspa”, „Michał
StrogoW”, „Piętnastoletni kapi
tan”, „Pięćset milionów indyj
skiej władczyni”, „Szkoła Ro
binsonów”, „Zamek w Karpa
tach” — to tylko niektóre tytu
ły stu powieści z serii „Niezwyk
łe podróże”, których akcja to
czy się na lądzie, morzu, pod
Ziemią i w kosmosie. Jak po-
daje Nadzieja Drucka. autorka
biografii pisarza — najchętniej
akcję swych książek Veme u-

mieszczał w USA, bo aż 6 razy,
poza tym dwukrotnie w Szkocji,
Niemczech i Islandii, Chinach, na

Syberii, w Algierze, na Grenlan
dii i w Kanadzie. Raz zapuścił
się w tereny bliskie naszemu

krajowi, mianowicie w Karpatv.
Przed śmiercią 20 marca 1905
roku, powiedział: — Wszystko
wielkie dokonane na Ziemi, zro
dziło się z twórczej fantazji.

RYSZARD DZIESZYŃSKI

ECHO K

Czy znasz stare indyjskie u-

lice, ten dziwny przyciąga
jący i odpychający .zarazem

świat? Tq hałaśliwą, kotłującą
się rzekę ludzi, zwierząt i poja
zdów? Dla jednych te duszne ód
kurzu, pachnące owocami, zaty
kające brudem, rozwibrowane u-

palnym powietrzem ulice są do
mem i sypialnią, dla wielu miej
scem pracy i terenem łowie
ckim. Jest w nich coś ze śmiet
nika, jest i coś z poematu.

Na takiej ulicy Europejczyk
czy Amerykanin nigdy nie jest
sam. Troskliwie dbają o to ri-
kszarze, żebracy, sprzedawcy, na
ganiacze, pucybuty i golibrody.
Hello sir, hello sir! wykrzykują
proponując swe usługi.

Różne bywają zaproszenia do
jazdy rowerową lub motorową
rikszą: pełne rewerencji lub pół
dzikie, sprowadzone do wrzasku
popartego uprzejmym wskaza
niem ręką: na wolne siedzenie.
Na obcokrajowcu trzeba ekstra
zarobić, kombinuje sobie rikszarz,
a myśl skrywa za uśmiechem.
Kto się poznał na tej grze naj
pierw pyta: ile? a potem kwotę
dzieli na pół i takąż proponuje
zapłatę. Jeśli zaskoczony rikszarz
się ociąga to i tak za moment

spełnią się słowa piosenki ..nie
będzie ta, to będzie inna” (riksza
oczywiście).

Riksze motorowe mają takso
metry, ale ryzykownie jest im
ufać. Te diabelskie urządzenia
bardziej niż powinny dbają o in
iiiiinniiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiimii nimiiniiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiaiiiiiiHiiEiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiHiEiiiiiiiiiimniiiiiminiiiiiiiiiiaiiiiiiHiii

Bemer Zeitung
MsF lĄiia SippciargStar

Podczas przygotowań do ob
chodów jubileuszu 500-lecia Kar
łowych Warów w roku 1858 radni
zdecydowali, aby założycielowi
miasta, cesarzowi Karolowi IV
wznieść pomnik, który byłby do
minantą miasta. Pomnik miał
być zlokalizowany w pobliżu wil
li barona Heinricha von Lutzów,
który sądził jednak, że wybrane
miejsce nie jest właściwe. Jego
uwagi nie zostały wszelako u-

względnione, wobec czego szlach-

cic-oryginał w południowej czę
ści swego ogrodu zlecił umieś
cić posąg kota na podobnej ko
lumnie, na jakiej stał posąg Ka
rola IV, przodem do założyciela
miasta, a tyłem do ówczesnego
ratusza, w. sposób nader zrozu
miały .demonstrując, że decyzja
panów ławników jest dobra aku
rat, dla kota.

Minione dziesięciolecia przyzna
ły zresztą rację baronowi. Pom
nik cesarza już dawno zgubił się
w wyrośniętych drzewach, nato
miast kot cieszy się po dziś dzień
popularnością wśród gości uzdro
wiska. AP ORBIS

(fRs A BemerZeitung
ŁiiSM dippcrargStar
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RAKOWA

teres właściciela. A ci nierzadko
dorabiają jako naganiacze zwo
żąc swoich pasażerów — niby
tylko na sekundę, dla pokaza
nia niezwykłych atrakcji — za
przyjaźnionym sklepikarzom.
Wtedy pająk rzuca się na ofia
rę. Zaczyna się serdeczne zachę
canie do zakupów, częstowanie
napojami. Ną nic próby wymi
gania się, na nic zapewnienia,
że właśnie wczoraj kupiliśmy
wagon podobnych rzeczy. Nic
sprzedawcy nie zniechęca, rozpa
kowuje wszystkie towary, bo
może choć jeden przypadnie nam

do gustu Z czasem ceny zaczy
nają spadać jak złotówka w lidze
walutowej. W ostatnim akcie
handlowego misterium gospodarz
sugestywnie zaklina, że kocha
Polaków i Papieża, dlatego go

Z brzytwami nie gonią
(Korespondencja z Indii)

tów nawet sprzedać taniej niż
kupił. Po tej paradzie blagierów
pozostaje tylko sięgnąć po pie
niądze lub pożegnać się zabiera
jąc wciskaną w dłoń wizytówkę
sklepu.

Z pucybutami, zwłaszcza w

wieku szkolnym, też się trudno
rozstać. Jeden maluch gonił z

początkiem na
szego stulecia na

Górnym Śląsku
pojawił się pol

ski działacz polityczny, napra
wdę wielkiego formatu. Był to

Wojciech Korfanty. Syn górni
ka z Sadzawki koło Katowic
wsławił się broszurami głoszą
cymi konieczność usamodziel
nienia się polskiego ruchu poli
tycznego na Górnym Śląsku od
wpływów katolickiej partii Cen
trum i wystąpieniami prz*ciw
germanizacyjnej działalności
władz, duchowieństwa katolic
kiego i polityków Centrum. Ha
sła, które głosił, trafiały na po
datny grunt Wokół Korfantego
zaczęli skupiać się radykalni
działacze polscy. W czerwcu

1903 roku jako pierwszy Polak
z Górnego Śląska wszedł do
Reichstagu Miał wtedy 30 lat.

Trzydziestka to także pora na

stabilizację życia osobistego.
Miał właśnie zamiar wstąpić w

związek małżeński z Elżbietą
Sprotówną z Bytomia i jako
praktykujący katolik dał na za
powiedzi w kościele św. Trójcy
w Bytomiu. Ale oto w przed
dzień ceremonii proboszcz zwró
cił mu opłatę i oświadczył, że
ślubu nie da. Chyba, że odwoła

wszystko
ślązaku”,
rem na

śląskiego
przyszłość nie bedzie atakował
księży. Szło zresztą o coś wię
cej—orząddusziogłosyka
tolickich wyborców.

Okazało się wkrótce, żę ża-

to. co napisał w „Górno-
którego był redakto-

temat duchowieństwa
i zadeklaruje, że na

szczotką moje zakurzone, szma
ciane adidasy przez pół miasta,
tłumacząc, że za osiem rupii u-

czyni je najpiękniejszymi na świę
cie. Po stu metrach mówił już o

pięciu rupiach, a na koniec go
tów był za trzy... pastować (!)
Można tego uniknąć udając głu
chego lub bosego.

księcia biskupa
den ksiądz na Górnym Śląsku
nie chce Korfantemu dać ślubu.
Przyjechał przeto do Krakowa,
sądził, że tutaj będzie inaczej

W tym czasie w Rzymie od
bywało się conclave. Zawzięty
hakatysta kardynał Kopp z ar
chidiecezji wrocławskiej, prosił
Puzynę o wywarcie presji na

śląskiego działacza, biskup zaś
solidarnie i „po koleżeńsku”
prośbę jego spełniał.

Rzecz nabrała rozgłosu. Prasa
polska, a nawet niemieckie pis
ma wrogie partii „centrowej”
podniosły larum, potępiając me
tody Kopna, a jednocześnie
przysparzając rozgłosu Korfan
temu. Sprawa byłą jasna: ksią
żę Kościoła szantażował jednego
z wyznawców tego Kościoła,
choć ten w niczym nie wykro
czył przeciw zasadom wiary.
Przemyski biskup Pelczar, wy
bitny znawca prawa kanonicze
go oświadczył, że nie widzi
przeszkód, aby Korfanty mógł
wziąć ślub kościelny, a jeden z

krakowskich księży, proboszcz
parafii św. Krzyża ksiądz Mi
kulski oświadczył wręcz, że da

Golibrody bywają mniej na
trętni. Żaden z brzytwą mnie nie

ścigał, może z obawy, by nie wy
lać wody z miski, wody, która
musi obsłużyć kilku, klientów.

Uliczne usługi wielce są w

Indiach rozplenione. Wśród tłu
mów krążą nawet specjaliści od
czyszczenia uszu i wcale nie są
bezrobotni.

Na indyjskiej ulicy na każdym
kroku ktoś nam przypomina, że

powinniśmy pozbyć się pienię
dzy. To szokujące, zwłaszcza dla
przybysza z kraju, w którym po
za pro ducentami „Prusakolepu”
mało kto umizguje się do nasze
go portfela.

LESZEK RAFALSKI

ślub Korfantemu, nawet gdy.by
miał za to ponieść konsekwencje
ze strony władz kościelnych.
Sekretarz Kurii Krakowskiej
ksiądz Bandurski podjął się
przekonania Puzyny, że postą
pił niesłusznie, godząc się na

prośbę Koppa. W końcu Puzyna
ustąpił ze słowami: „Dziej się
wola boża, będę miał o jednego
wroga mniej”.

Po czterech miesiącach starań
i walk Korfanty stanął na ślub
nym kobiercu. Było to 5 paź
dziernika 1903 roku. Ale kardy
nał Kopp nie miał zamiaru u-

stąpić. Wniósł do Rzymu skar
gę na postępowanie Puzyny i
żądał unieważnienia małżeństwa.
Nowy papież
odrzucił.

Wojciech
się w naszej
ko dyktator
nia Śląskiego. Był także w 1923
roku wicepremierem w rządzie
Wincentego Witosa. Należał do
czołowych działaczy Chrześci
jańskiej Demokracji w Polsce
międzywojennej. Zmarł w sier
pniu 1939 roku. (R.D)

Pius X żądanie to

Korfanty zapisał
historii potem ja-
Trzeciego Powsta-

Prawie codziennie na biurko dyrektora „Miraculum” trafiają li
sty z prośbami o przysłanie produkowanych w fabryce kosmetyków.
Petenci otrzymują zazwyczaj grzeczną odmowę wraz z wyjaśnieniem,
że fabryka to przecież nie sklep detaliczny. Mimo to ludzie nie zra
żają się, pisżą, proszą, motywują, szukają przedziwnych argumen
tów, dzielą się życiowymi kłopotami i drobnymi marzeniami. Nie
chcą nic za darmo, są gotowi nawet przepłacić. Ich listy wydają się
zabawne, ale prawdę mówiąc śmiać się nie ma z czego...

Zwracam się z gorącą prośba
o indywidualne zezwolenie sprze
dania mi 10, a przynajmniej 5
hutelek wody kolońskiej „brutal”
ponieważ bardzo lubię ten za
pach. Jeżeli nie będzie można

przysłać mi tego za zaliczeniem
sam pojadę po odbiór...

Jerzy S. Wrocław
*

Będąc naocznym świadkiem
programu telewizyjnego pt.
„Wszystko albo nic” gratuluję z

całego serca Panu Dyrektorowi
zwycięstwa (...) Niemniej jednak
zwracam się z gorącą prośbą o

umożliwienie mi zakupu pomadki
T-8. Jako kobieta przyzwyczaiłam
siię do tego koloru.

Kończąc tę niewątpliwie nie
zwykłą prośbę życzę całej za
łodze i Panu, Panie Dyrektorze
owocnej pracy, nowych kompo
nentów zapachowych i wiele do
brego w życiu osobistym. Oby
piękne miasto Kraków mogło
nadal niejednej kobiecie przy
sporzyć radości swoimi wyroba
mi, które obecnie tak trudno zdo
być.

Grażyna P. Gorzów Wlkp.
*

...po pozytywnym załatwieniu
mojej prośby będę nazwę Wa
szych Zakładów rozsławiała po
całym Poznaniu, zawstydzając
naszą rodzimą „Lechię”.*

...Zdając sobie sprawę z ogra
niczeń wynikających z reformy
gospodarczej prosimy jednak o

zaaprobowanie szalonej, ale mo
żliwej do zrealizowania wypra
wy trak jorem dookoła świata...

Student Scientific Expedition
„Around the World” Kraków

*

...Niedługo zbliża się moje po
żegnanie z mundurem i 5. ro
cznica znajomości z moją przy

szłą żoną (w grudniu planujemy
się pobrać). Jestem pewien, że

wspaniałym prezentem dla mo
jej dziewczyny byłby zestaw ko
smetyków z Pańskich Zakładów.
Ja sam bardzo bym się również
cieszył, mogąc otrzymać kosme
tyki dla mężczyzn. Tak, właśnie
„Pani Walewska” i „brutal” spra
wiłyby nam obojgu nieopisaną
radość, zamykając pewien etap
w naszym życiu.

Z poważaniem liczący na Sza
nownego Pana niedługi cywil

Bogdan K. Koszalin
-&

Ja resziła wairn napisat’ pi
smo s prosboj. Oczen’by chatie-
łoć imiet’ sposoibnost kupit’ wa-

szu produkciju...
Tatiana M. Surgut — ZSRR

*

...Nadmieniam, że od wielu
lat jestem stałą klientką wa
szych kosmetyków, z których je
stem bardzo zadowolona, za co

składam serdeczne podziękowania.
Pomadka T-6 jest mi niezbędna
w codziennym wyglądzie.

Od 10 lat pytam w drogeriach
o waszej produkcji tusz do rzęs
w kolorze granatowym i zielo
nym. Po spojrzeniach zdumio
nych ekspedientek poznaję, że

tego produktu nie znają, a ja się
czuję jakbym była w wieku pi
ramidy. Tak dawno to było, kie
dy okiem zrobionym przy pomo
cy waszego tuszu wzbudzałam
zazdrość...

*

...Bez waszego szamponu gło
wa mnie swędzi, jakbym miała
lokatorów. Bardzo proszę o przy
słanie 20 opakowań „Finezji”.
Myślę, że . mogę oczekiwąć z na
dzieją...

*

Mieszkam w niedużym mieście,
o którym pisał K. I. Gałczyński
w wierszu pt. „List noworoczny
do ludzi z wiosek i małych
miast”:

Moi drodzy, ja dobrze wiem,
jak to jest u was.

Przemija dzień i nowy dzień
mgłą się zasnuwa...

Autor „Zaczarowanej doroż
ki” nie pomyślał, że i w tym
małym mieście mieszkanki ze-

chcą rozsiewać wokół siebie woń
„Pani Walewskiej”... Zaczarowa

Listy do „Pani Walewskiej"

„Pomadka T-6 jest mi niezbędna
w codziennym wyglądzie"

ny dorożkarz i zaczarowany koń
bo...

dosyć fiakrowi w oczy
błysnąć specjalną brosizką
i jużeś zauroczył
dorożkarza z dorożką...

a jeszcze przy tym zapachnieć
„Panią Walewską”, to zaurocze
nie dorożkarza murowane...

Bardzo proszę o jeden flakon...
Maria T. Starogard Gdański*

Kochani! Uprzejmie proszę o

cudowne kremy „Pani Walew
ska”. Nigdzie nie ma. Bardzo
proszę. Zaraz zapłacę. Całuję. Je
stem zbowidowcem i inwalidką.*

Jak na ironię losu, być może
i złośliwie, dostałam w upomin
ku od znajomej krem „Pani Wa
lewska”. Odważyłam się posma
rować twarz, która o dziwo z

dnia na dzień zrobiła się natural
na. Proszę choćby o jedno opa
kowanie... Sprawę kieruję do

waszego Komitetu, ponieważ je
stem członkiem partii i związku
zawodowego.

&
W poszukiwaniu żelu do ukła

dania włosów „Finezja” nałaei-
łem się, najeździłem i stale bez
skutku, co kwitowane jest przez
moje domowniczki narastający
mi uszczypliwościami. Psycho
lodzy powiadają, że frustracja
rodzi agresję. Dajcie więc szan
sę obrony, a raczej ataku. Zła
mię je biblijnym: kto w ciebie

kamieniem, ty w niego... „Fine
zją”...

*

Podczas zeszłorocznej wypra
wy do Włoch pośród innych re
klam nie spotkaliśmy się z re
klamą polskiego wyrobu. Chcąc
uzupełnić tę lukę pragniemy roz
powszechnić wyroby waszej fir
my podczas tegorocznej wędrów
ki przez ZSRR, Rumunię, Buł
garię do Grecji. Jesteśmy klu
bem krajoznawczym propagują
cym turystykę czystą tj. bez na
łogów, godnie reprezentując nasz

kraj i ludzi w nim mieszkają
cych.

Polish Tourist Country Lovers*
Association, „Wisłoczek”, Rzeszów

*

Jesteśmy zrozpaczone w trój
kę, to jest Mama, ja i córka, gdyż
wszystkie używałyśmy i uwiel
biamy tę perfumę, a nigdzie jej
nie można dostać...

*

...W przypadku niedojścia eks
pedycji do skutku wkład wasze
go Zakładu zostanie zwrócony po
potrąceniu kosztów manipulacyj
nych

Polish — Korean
Scientific Expedition

*

Mam 14 lat i od dłuższego
czasu interesuję się waszą fir
mą...

Ponieważ jestem piosenkarką

akurat wasz bezkonkurencyjny
błyszczek orzechowy jest mi nie
zbędny w pracy scenicznej.

Prowadzę kiosk RUCHU przy
ruchliwym węźle komunikacyj
nym. Proszę o umożliwienie sprze
dawania mi waszych kosmety
ków na zasadzie stoiska patro
nackiego. Myślę, że drugi etap
reformy wymaga wyjścia poza
dotychczasowe stereotypy.

Od wielu miesięcy „brutal”
jest na warszawskim rynku nie
dostępny. Pokątne informacje
donoszą, że niemal całą swą
produkcję eksportujecie na Ku
bę. Nie widzę powodu, dla któ
rego miałbym być przez polską
firmę traktowany gorzej niż Ku-
bańczyk...
(podpisał znany stołeczny dzien
nikarz, list na papierze firmo

wym „Polityki”)
*

...Wyjeżdżam do rodziny w

USA, a to są ich ulubione ko
smetyki... Życzę w Nowym Ro
ku samych szczęśliwych dni, a

jeśli przyjdą smutne chwile niech
się rozpłyną jak poranna mgła.
Niech Pan, Dyrektorze, zawsze

chętnie wraca do swojej załogi,
jak żurawie wracają do swych
gniazd.

Wanda S. Poznań

Jestem pisarką, wydałam kil
ka książek. Rzecz dotyczy mego
syna, który jest pracownikiem
instytucji polskiej w Sofii i pi-
sze, aby mu kupić kilka słoików
kremu „Pani Walewskiej”, o któ
ry proszą go koleżanki Bułgar-
ki... Jestem gotowa wpłacić pew
ną sumę na konto odbudowy
Krakowa... Przepraszam serdecz
nie za kłopot, rozumiem, że w

obliczu wielkich spraw jakimi
Szanowny Pain musi się zajmo
wać ta jest Waha, ale jakże
ludzka...

...doszła do mnie kolejka i skle
powa podała mj ten szampon, ale
jakiś młody facet stał za mną
i wyrwał mi flaszkę. Jeszcze od
ruchowo dostałam w twarz, w

tę stronę, gdzie miałam dwa dni
temu wyrwanego zęba...*

Preto obraciam na Vas s pro-
sbou o zaslatie tchto krómu, aby
mi to zase na cas yystacilo.

Marta O. Bratysława*

...Obiecaną nagrodę mogę prz®"
słać dopiero teraz, bo drewno z

którego mąż miał zrobić lampkę
musiało dobrze wyschnąć. Jeże-
li dostanę fluid wyślę świecznik
i kufel. Żona na pewno się ucie
szy... *

Gdy za pół roku, czy rok zu
żyję puder, znów do Pana napi-
szę...

Wybrał i opracował:
ADAM RYMONT
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Nareszcie uchylono rąbka tajemnicy. „Pozytywnie zakończono ne
gocjacje dotyczące porozumienia o współpracy polskiego przemysłu
motoryzacyjnego z Fiatem — głosi komunikat PAP. — Uzgodniony
został projekt kontraktu dotyczącego uruchomienia produkcji no
wego samochodu małolitrażowego w FSM”. Wprawdzie szczegóło
we porozumienie podpisane ma być we wrześniu, a do tego czasu

żadne dodatkowe informacje nie zostaną ujawnione, wystarcza to,
aby po raz kolejny rozpalić wyobraźnię i rozbudzić nadzieje.

I CO DALEJ?

Dwa miliony wyprodukowa
nych dotychczas „maluchów” i
co dalej? Zdaniem dyrektora fa
bryki, Ryszarda Weltera, już
niebawem z taśm montażowych

zjadą ostatnie ,,126-ki” w wersji
„standard”, gdyż nie można rów-

Sprawą licencji na nowy pol
ski samochód żyli od kilku lat
nie tylko fachowcy od motory
zacji, ale także liczni aktualni
i potencjalni właściciele czte
rech kółek, W listopadzie 1985 r.

Dariusz Piątkowski pisał w Ży
ciu Warszawy: „Optymistycznie
oceniając sądzę, że do końca te
go miesiąca (czyli do końca lis
topada 1985 r. — RD) powinniś
my wiedzieć co będzie produko

wane na Żeraniu”. Optymizm
jak widać mocno przesadzony.
Co będzie produkowane na Że

raniu nie wiemy do dziś. Ko
munikat mówi bowiem o nowym
samochodzie małolitrażowym

produkowanym w Bielsku-Bia
łej i Tychach, o następcy duże
go fiata milczy. Czy zostanie za
stąpiony również jednym z mo
deli „Fiata”, czy też może do
FSO wejdą japończycy z nowym
modelem „Daihatsu”?

Tymczasem w FSM, dwumi
lionowy „maluch”, decyzją za
łogi, został przekazany do war
szawskiego Centrum Zdrowia
Dziecka, i był to gest podkre
ślający jakby, że obie te instytu

Dwa miliony
„maluchów**

cje narodziły się w jednej epoce.
W 1971 roku zawarto kontrakt

i rozpoczęto budowę zakładów
w Bielsku-Białej i Tychach, w

styczniu 1972 roku powstała
FSM, w następnym roku zje
chały z taśmy pierwsze „malu
chy”. Z dwóch milionów małych

fiatów ponad 750 tys. wozów
trafiło do zagranicznych odbior
ców, głównie do sieci handlowej
włoskiego „Fiata” w krajach za
chodniej Europy, a także m. in.
do Chin, Czechosłowacji, Buł
garii, Jugosławii, na Kubę, na

Węgry, do Indii i Nowej Zelan
dii. Plan na rok bieżący przewi
duje wyprodukowanie 203 tys.
samochodów, z czego połowa bę
dzie przeznaczona na eksport.

nolegle (!) montować trzech ty
pów wozów tj. „standard”, .„fa
ce lifting” i najnowszego „resty-
linga”. Według informacji posia
danych przez farbykę klienci
„Polmozbytów”... domagają się
rzekomo, mimo znacznej różni
cy cen, samochodów lepiej wy
posażonych, o większym kom
forcie. Podejrzewam, że nie
wszyscy posiadacze przedpłat na

fiaty 126p podzielają zdanie dy
rekcji FSM, ale...

W kwietniu br. pojawił się w

bielskich halach fabrycznych
zmodernizowany „Fiat 126p” o

nazwie „restyling”. Była to trze
cia metamorfoza małego fiata
od roku 1973. „126-restyIing”, a

raczej „126-bis”, bo prawdopo-
iniiifiiiuiniiiiniiiiiitiiiiiinniiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiininiiiiinnHiniiiiiiiiiiniiiiniiiiimiiininnnniu
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Nad wodami

La Manche

Lato 1940. Do ataku na osamotnioną
Anglię szykuje się niepokonana jak
dotąd armia hitlerowska. Gromadzone
są wielkie ilości sprzętu wojskowego i
barek desantowych mających go prze
transportować. Na potowych lotnis
kach w Północnej Francji niemieccy
mechanicy dokonują ostatnich prze
glądów samolotów... Zbliża się wielka
powietrzna bitwa.

+++

Trzecia Rzesza ma ogromną przewagę na

lądzie, dysponuje zasobami podbitych przez
siebie krajów, korzysta z pomocy bądź
neutralności pozostałych. Tylko Anglia nie

uległa dyktatowi Hitlera. Ma ona istotny
atut: Royal Navy, królującą; na morzach
świata. Jedynie zdobycie przez Niemców

przewagi w powietrzu pozwoli im zatopić
okręty przeciwnika i rzucić go na kolana. I
oto na drodze rozpędzonej machiny
wojennej stanęła garstka ludzi. Ledwo trzy
tysiące wobec wielomilionowej armii. Byli

,/wśród nich piloci polscy. Niecodziennym
wyrazem hołdu dla "tych nielicznych,
którym zawdzięczamy tak wiele” jest
program "Spitfire 40’’ firmy Microsoft,

i Owa udana gra edukacyjna zbliża
uczestnika do wydarzeń sprzed prawie pół
wieku.

Polscy piloci, którzy znaleźli się w Anglii
byli weteranami Kampanii Wrześniowej i

Francuskiej. Teraz otrzymali nowoczesne

myśliwce i musieli przejść szkolenie.
Zostało to uwzględnione w programie.,
Zaczynamy więc od nauki latania: start,*
wznoszenie, krąg, lądowanie. Później
akrobacja, a wreszcie pozorowana walka z

użyciem fotokarabinu. Nie jest ..łatwe

opanowanie pilotażu Spitfire’a, choć to

tylko gra. Dla wielu naszych lotników

pilotowanie maszyny z klapami, chowanynj-
podwoziem i zmiennym skokiem śmigła-
stanowiło nowość. A jednak potrafili
doprowadzić tę sztukę clo perfekcji.
Po ukończonym szkoleniu trafiamy do

dywizjonu bojowego. • Najpierw
oczekiwanie. Wreszcie ’ alarm.:. "20

bandytów na wysokości 15080 stóp, kurs
160” brzmi komunikat. Błyskawicznie
uruchamiamy silnik. Jest podgrzany,
szybko rosną obroty, start na wprost!
Nabieramy wysokości lecąc z nakazanym
kursem. Trzeba się bacznie rozglądać. Tak,
są! Mała sylwetka Me-109 rośnie w oczach.
Zaraz przejdzie przez krzyż celownika...

Koncentrując się. na ataku nie wolno

zapominać o zerkaniu do lusterka
. wstecznego...
Naciśnięcie klawisza sprawia, że

przenosimy się do Operation Room, gdzie na

wielkiej-r mapie ustawiono sylwetki
samolotów. Widać tu i naszego Spitfire’a.
Dane do tego punktu dowodzenia, dopływają
z wielu posterunków obserwacyjnych, w

tym ze stacji radarowych.
Tak w - wielkim skrócie wygląda opis tego
programu.' Do jego zalet należy, realistyczne
oddanie szczegółów, zwłaszcza wnętrza
kabiny. Kto nie wierzy, niech porówna jej
obraz z oryginałem stojącym w

krakowskim Muzeum Lotnictwa.

Istnieją co najmniej dwie wersje programu.
Jedna z nich jest przeznaczona dla
COMMODORE 64, druga - dla ATARI 800.
Obie wymagają stacji dyskowych i
drążków do sterowania.
Jednakże nauczanie historii nie musi być
uatrakcyjniane. Wystarczy, by nie było
zakłamane.

Maciej Łabno

dobnie taką będzie miał handlo
wą nazwę — to daleko posunię
ta modernizacja „malucha”. Bu
dowa i wymiary pozostały ta

kie, jak w dotychczas wytwa
rzanych „fiatach 126p”. Dzięki
innemu ułożeniu i zmianom kon
strukcyjnym silnika (chłodzenie
cieczą) powstała możliwość u-

mieszczenia bagażu za tylnymi
siedzeniami. Dostęp do niego u-

łatwiają dodatkowe, tylne drzwi
samochodu. „126-bis” otrzymał
także nowe koła o wymiarach
4,00X13, a więc nieco większe

od obecnych „12”. Takich kół
wymaga włoski „Fiat”, który
chce w swojej sieci handlowej
sprzedawać około 80 proc, no
wych samochodów z FSM.

NIEZŁE, ALE...

Zmodernizowany „maluch” zu
żywa znacznie mniej paliwa,
silnik o pojemności 703 ccm i

mocy około 27 KM jest nowym
dziełem włoskich specjalistów.
Samochód z tym silnikiem pali
na 100 km, przy prędkości 90
km na godzinę, około 4.5 1 ben
zyny, ,a w jazdach miejskich o-

koło 6,5 1. Typowe „maluchy”
spalają w tych samych warun
kach odpowiednio 6 i 7,4 litra
etyliny na 100 km. Nowy silnik
zapewni też lepsze przyspiesze
nie samochodu.

Mocniejszy i bardziej ekono
miczny silnik, zmienione elemen

ty nadwozia i wyposażenia wnę
trza wozu sprawią, że „126-bis”
powinien .być dobrym towarem

eksportowym; spełnia bowiem
wszystkie wymagania norm mię
dzynarodowych.

Ważne to, bowiem „bisy”
sprzedawane będą głównie na

eksport. Bez tego eksportu nie
ma widoków na import części.
FSM będzie też musiała spłacać
kredyt przeznaczony na zakup

nowoczesnego wyposażenia. Wło
si dali 50 min dolarów na

pięć lat. Kredyt spłacony zosta
nie właśnie sprzedażą „bisów”
za pośrednictwem sieci salonów
„Fiata”.

NIKT NIE WIE ZA ILE...

Na razie FSM nie prezentuje
nowego samochodu, nie ustalo
no też dla niego ceny. Oficjalna
prezentacja „126-bis” przez „Fia
ta” nastąpi prawdopodobnie pod
czas jesiennego Międzynarodo
wego Salonu Samochodowego
we Frankfurcie nad Menem. Do
piero później nowy samochód
pokazany zostanie w Polsce, a

do końca bieżącego roku kilka
tysięcy tych, aut trafi do sprze
daży w kraju, lecz tylko... w

eksporcie wewnętrznym. Nie
przewiduje się natomiast wyda
wania tej odmiany na złotów

kowe przedpłaty wniesione
przed kilku laty do kas PKO.
Właściciele przedpłat będą otrzy
mywać wersję „face wifting”
czy im się to bardziej, czy mniej
podoba.

KRZYSZTOF ŻAK

— Nie musi pan stawać do
kładnie przede mną, aby dać mi
sygnał zatrzymania!

itr. 5

< Bieg wsteczny

Patron anty-reformy

(lll<

A S ówi się, że obecna reforma (albo może różne plany reformy) £
jy| mają wielu ojców. Nie mówi się jednak nic o modelu an-

ty-reformy. Bo przecież dla każdej z tez drugiego etapu re- J

formy można ułożyć jej przeciwieństwo. I sądzę, że jedną z me- 1
tod weryfikacji słuszności proponowanej drogi jest zastanowienie )
się nad tym czy przeciwna droga nie jest lepsza. Czasami łatwiej \
udowodnić swe racje dowodząc, że racje przeciwne zostały skom- (
promitowane. f

Dość ogólników, przejdźmy do konkretów. Od czasów Płatana, f
a więc od starożytności w myśli społecznej jest stale obecny tzw. }
wątek utopijny, kreślenie obrazu idealnego kraju (ńa ogół bez- >

plecenie odległego od miejsca zamieszkania autora), gdzie wszyst- j
kie trapiące ludzkość plagi i dewiacje zostały szczęśliwie usunięte. J
Utopie to miejsca gdzie realizowany jest pewien plan społeczny, *,
wyłożony krótko przez ich literackich projektantów. f

Oczywiście wizje utopijne są kreślone z niejednakową dokład- (
nością, ani też z większą troską autorów o wskazania związku I

między proponowanymi środkami a osiąganymi celami, ani też J
z refleksją nad możliwymi konsekwencjami ujemnymi. Utopijne 1

J myślenie widzi wyłącznie pozytywne następstwa swych reforma- (
J torskich zabiegów, a skoro niepowodzenia mogą być tylko wyni- t

J kiem kontaktu z innymi niezreformowanymi krajami więc z re- f
C guły zaleca się izolację i samowystarczalność. f
( Klasycznym przykładem utopisty jest nasz rodak, Wojciech ł
i Gutkowski, podpułkownik wojsk polskich i publicysta, źyjący na ł
( przełomie XVIII i XIX wieku. W 1817 przedłożył on Towarzystwu j
/ Warszawskiemu Przyjaciół Nauk rękopis „Podróż do Kalopei" C

1 Książka jednak została uznana za niedojrzałą, dopiero w 1956 ro- i
} ku została opublikowana już w innej Polsce, Polsce Ludowej. [
V Jest to praca niezmiernie ciekawa jako dokument pewnego ro- f
( dzaju myślenia, które zresztą nie ogranicza się do kręgu literac- i

( kich, utopistów. i
( Kalopeia to Polska na Antypodach, gdzieś w głębi Australii. \
J To kraj zamożny, potężny, spokojny. Kraj ludzi dobrze odzianych,
, dobrze mieszkających i jedzących. umiejętnie wypoczywających. (
J Słowem polski Eden w australijskim interiorze. Każdy Kalop (od- (

wrotnie czytając — Polak) kieruje się zasadami Konstytucji, w ?
C której niemal wszystko zostało szczegółowo określone.
( Współcześni biografowie Gutkowskiego, jak choćby niedawno J
I zmarły Julian Bartyś, wręcz określają jego wizję jako komuni- J

styczno-utopijną. Na Kalopei nie ma bowiem własności prywat- t

nej, wszystko jest wspólne, życie zorganizowane wedle zasady \
„każdy wedle swych możliwości — każdemu wedle potrzeb". f

A więc ma to być społeczność całkowicie egalitarna (artykuły’ T
8 i 9 Konstytucji Kalopów). Ale przecież ludzie różnią się wy- J
kształceniem, moralnością i uzdolnieniami. Toteż lansując równość J
Gutkowski jednocześnie wprowadza kategorie obywateli wedle j
ujawnionej moralności i wykształcenia. Urzędnicy w Kalopei nie (

I otrzymywali — podobnie jak reszta ludności — żadnego wynagro- t

dzenia za swą pracę. Ale przecież musieli coś jeść, gdzieś miesz- f
kać. Więc Gutkowski — świadomy, że są takie dobra, których ?
„wedle potrzęb” nie starcza dla wszystkich — wprowadza katego- J
rie obywatelskie (wedle zacności), którym przysługują różne J
racje żywnościowe, normy ubraniowe, mieszkaniowe. A więc oby- i
watel pierwszej godności obywatelskiej — noszący widoczną od- |
znakę (srebrna gwiazda z koroną... na drugiej stronie dwie ręce t

trzymające się na znak jedności i miłości obywatelskiej z napi
sem „Wszystko dla Ojczyzny") ma jadać mięso raz na tydzień, i'
mieszkać w jednej izbie. Natomiast kierownik powiatu, obywatel )
siódmej godności, nosił order zdobiony brylantami, z jedną szarfą, J
jadał codziennie szynkę, a mieszkał w willi.

I tak, zaczynając od wprowadzenia całkowitego egalitaryzmu !,
I doszedł Gutkowski do arystokratyzmu, z tym, żę owa arystokra- •

cja kalopejska nie była nią z urodzenia, ale mianowania „zacno
ści obywatelskiej" odgórnie przez bardziej zacnych obywateli.

Czyż to nie ironia, że projekt zaprowadzenia równości skończył
się przyznaniem przywilejów jego projektantom? Bo choć „wszyst- '!
kie zwierzęta są równe, to niektóre są równiejsze”. Kto to po- j
wiedział? Zapomniałem.

Ogłaszam tedy Wojciecha Gutkowskiego patronem anty-reformy, :.

kto ufunduje nagrodę jego imienia, za najbardziej naiwne, bez
myślne myśli i poczynania anty-refarmatorskie? ;;

TOMASZ GOBAN-KLAS
TAC* Q Kalopei będzie jeszcze w jednym felietonie, w lecie
JL ■O bowiem potrzeba nam nie tylko refleksji, ale i horrorów.

* Nerwy mamy mocniejsze. (
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Krajowej Agencji Wydawniczej w Krako
wie, firmie młodej i dynamicznej (czasami
aż za bardzo), która wsławiła się ostatnio
wydaniem tzw. reprintu Kodeksu Behema,

udanie spopularyzowanego przez „Gazetę Kra
kowską” tym razem, bo za pozostałymi koloro
wymi wydaniami raczej nie przepadam, otóż
KAW-owj udał się rzadki numer. Mianowicie
„przebiła” ceny czarnorynkowe i „ugotowała”
swego bodaj najlepszego autora Waldemara Ły
siaka. Jego ostatnia książka „Wyspy bezludne”
po prostu leży w księgarniach. I nikt się nie
ciśnie w żadnej kolejce, kto miał ochotę, temu
odeszła po obejrzeniu ceny. 1600 zł wystarczyło,
by jednego z najpoczytniejszych współczesnych
polskich pisarzy skazać na tę najmniej miłą dla
pisarza obecność w księgarniach.

Leży tam zresztą w dobrym towarzystwie,
obok Andrzejewskiego i Lema, Dickensa i Toł
stoja, Hemingwaya i Dostojewskiego, o Schille
rze, Wiktorze Hugo czy Greenie nie wspomina
jąc. Nawet Józef Ignacy Kraszewski, wciąż sy
tuujący się na pierwszym miejscu w badaniach
ankietowych bibliotek pod względem poczytno-
ści też znajduje się w tym gronie, nie mówiąc
o Wiesławie Myśliwskim i jego niewątpliwie
rewelacyjnej powieści „Kamień na kamieniu”.
Któż zatem ma jeszcze szanse zniknąć? Z pierw
szej klasy może Miłosz, Herbert lub Gombro
wicz naturalnie w niskich nakładach, a z dru
giej Irwin Shaw i Alister McLean w nieco wyż
szych. Ale to już ostatni Mohikanie zdolni unieść
oferowane nam ceny.

Ludzie ‘wchodzą do księgarni, potulnie usta-

wiają się w kolejce po niebieski koszyczek, dłu
go, bardzo długo wertują książki, momentami
sprawiają wrażenie, jakby chcieli je przeczytać
na miejscu, a potem z pustym koszyczkiem prze
mykają w zawstydzeniu koło kasy.

To zawstydzenie ma dwa źródła. Jednym jest
bieda, a drugim fakt, że jest co kupić w na
szych księgarniach. Ze leżą książki i autorzy, o

których nie tak dawno nie byłoby co marzyć,
czego zresztą Waldemar Łysiak najlepszym przy
kładem. Księgarnia z wolna pod względem ofer-

bytu, w swej dzisiejszej czarnorynkowej funkcji,
wracając do tradycyjnej bukinistycznej roli.
Znikną handlarze, a ich miejsce zajmą uliczni
antykwariusze.

Tylko, że żyjąc pod ciśnieniem ciągłych eko
nomicznych idei, koncepcji reformistycznych,
dyskusji modelowych jakby umknął nam z po
la widzenia fakt, że w tej akurat dziedzinie nie
rynek jest najważniejszy, a klient, nie ekono
mika a kultura, do której wszędzie się dopłaca
w rocznym budżecie, zyskując w szerszej nie-

Ćwiczenia pod równoważnią

Druga młodość
ty tytułowej staje się konkurencyjna wo
bec giełdy. Coraz więcej książek, które człowiek
chciałby mieć, pozostaje na półkach księgar
skich i zwolennicy reformy gospodarczej na

pewno się cieszą; wreszcie jest rynek księgarski.
Ja natomiast nie mogę się oprzeć wrażeniu, iż
księgarnia stała się konkurencyjna wobec giełdy
również pod względem cenowym. Tylko że
do tego wyścigu staje coraz mniej klientów.

Naturalnie w pewnym szczególe uzdrowi to

sytuację. Bez zakazów i nakazów, specjalnych
kontroli j artykułów w gazetach, giełda zemrze

naturalną śmiercią. Straci w każdym razie rację

co perspektywie na poziomie kulturalnym spo
łeczeństwa, który jest decydujący, gdy cho
dzi o tak istotne zjawiska, jak jakość produk
cji, samodyscyplina obywatelska (nie zastąpią
jej żadne kontrole), eliminacja marnotrawstwa,
różnych schorzeń społecznych w rodzaju alko
holizmu itp. I są to proste zależności, dawno
udowodnione przez socjologię. A efektem zasto
sowania mechanizmów zysku przy produkcji

książek jest m. in. to, że 40 procent dorosłego
społeczeństwa w ogóle w ciągu roku po książkę
nie sięga. Tymczasem dla utrwalenia tego zja
wiska jesteśmy w trakcie akcji odzwyczajania

Polaków także od kupowania książek. Bo za dużo
kupowali, stawiali na półki, nie czytali, puszy
li się nimi, innych pozbawiali możliwości prze
czytania kupując (tak jak nabywając mleko, po
zbawiasz go dzieci) — i takie mądrości można

było przeczytać u nas na łamach wcale poczyt
nych tygodników.

A teraz się udało wszcząć uzdrowieńczy pro
ces. Po likwidacji iluś tam bibliotek i kin, po
dramatycznym spadku liczby widzów w kinach
i teatrach, po poniechaniu wszelkich inwestycji
kulturalnych (można je w kraju policzyć na pal
cach dwóch rąk), po wychowaniu głuchego i
ślepego pokolenia, odzwyczajamy je od kupo
wania książek. I to się uda, ręczę. Już są pierw
sze sukcesy.

Cóż nam pozostaje na pocieszenie? Proponuję
bliżej nie zidentyfikowany produkt o nazwie
„Druga młodość” w polewie kakaowej, zawiera
jący „tłuszcz cukierniczy, łom piernikowy, esen
cję spożywczą i marmoladę specjalną” (zwra
cam Czytelnikowi uwagę na obfitość przymiotni
ków), który z okazji 40-lecia SPPS „Wrocławian-
ka” (skrótu nie udało mj się rozwiązać) rzuco
no na nasz rynek. Cena 129 zł, do nabycia bez
kartek. Lepsza „Druga młodość” od „Wysp bez
ludnych”, a w każdym razie tańsza. Za jedną
wyspę można sobie przeszło dziesięć razy spra
wić drugą młodość. Czy ktoś może mieć jeszcze
wątpliwości, co wybrać, zważywszy dodatkowo
na tę niepowtarzalną słodycz drugiej młodości
w polewie kakaowej?

STEFAN CIEPŁY
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Sir. 6

Diora propozycje nie do odrzucenia

Czy kotyTRUCIZNA
są fałszywe?i eliksir młodości

Twoją osobowością a wybra-
mój przyjaciel,

kosmetyczny

niebagatelne
Zresztą rodzice

milusińskich
są

zacytował sło-
austriackiego

Kolekcjonowanie za
bawek jest chyba pier
wszym hobby z jakim
styka się człowiek. Lal
ki. ołowiane żołnierzyki,
samochody itp. tworzą
nieraz

zbiory,
naszych
sami dobrze wiedzą ja
kim lamusem z zabaw
kami są pokoje dziecię
ce. Niewątpliwie świa
towym przebojem ryn
ku zabawkarskiego, u-

niwersalną i inteligen
tną zabawką, tworzącą
nierzadko całe kolekcje,
są zestawy klocków
„LEGO”. To chyba naj
bardziej znany duński
produkt eksportowy,
który podbił świat i
serca dzieci. U nas, nie
stety z. racji ceny tych
klocków, osiągalnych
jedynie w sklepach
PEWEX-u, zestawy

.... .... . „LEGO” stanowią czę-
sto jedynie marzenie dzieci i rodziców, świadomość, iż na zabaw-
kę dla dziecka — niewielkie pudełko klocków „LEGO” trzeba
wyłożyć, w czarnorynkowym przeliczeniu, kilka czy kilkanaście
tysięcy złotych jest dla znacznej części rodzin po prostu nie do
przyjęcia., A jednak sporo ludzi decyduje się, kosztem dużych
wyrzeczeń, raz na jakiś czas kupić dziecku choćby najmniejszy
zestaw. I tak zaczyna się swoista walka z wiatrakami: dziecko

marzy o coraz to większych zestawach... Pozostawiając dylematy
z najmłodszymi kolekcjonerami klocków „LEGO” rodzicom odno
tujmy nasze fotograficzne ciekawostki związane z „legomanią”.
Wieża startowa z wahadłowcem to konstrukcja z klocków „LE
GO” w „Legolandzie” — krainie tych klocków w duńskim mie
ście Billund. Ogromne konstrukcje z klocków tworzą w Billund
swoiste miasto, zwiedzane oczywiście najchętniej przez naj
młodszych. Co roku organizowany jest zresztą konkurs na naj
ciekawszą, własnego pomysłu, budowlę z klocków „LEGO”. Na

naszym drugim zdjęciu prezentujemy tegorocznego zwycięzcę —

13-Ietniego Holendra Yao van den Heerik z Rotterdamu. Wyko
nał on z klocków maszynę do szycia, a w nagrodę spędził kilka
dni w „Legolandzie” w Billund.

WITOLD GRZYBOWSKI

Bywa, że tylko na niego spojrzysz, a już wiesz, że to ten jedyny,
wymarzony i na pewno odpowiedni dla ciebie. Rzeczywistość
zwykle okazuje się inna, bo jakże często widzisz w nim tylko

to, co chcesz widzieć, co lubisz i co cię pociąga. Cechy negatywne
tego wymarzonego partnera uchodzą twojej uwadze. Stąd propozy
cja testu który pozwoli ci poznać własne usposobienie, a także
cechy partnera, które przesądzają o Twoim wyborze.

Jeśli poznajesz mężczyznę, na

co w pierwszym rzędzie zwra
casz uwagę:

1. Czy jest wysoki.
2. Podając rękę, czy nad

miernie ściska twoją dłoń

3. Czy zgrabnie się porusza
4. Czy ładnie się wysławia, czy

łatwo formułuje myśli
5.

6.
7.

ską
8.

jego oczu

9. Czy ma miłe brzmienie

głosu
10. Czy zachowuje się kultural

nie

Za odpowiedzi „tak” na py
tania 1—3 policz sobie po 3 pkt,

Czy ubiera się gustownie
Czy jest pewny siebie

Czy posiada wyraźnie mę-

urodę
Czy wiesz jaki jest kolor

za pytania 4—7 — po5pkt, za

pozostałe — po 7 pkt.
Wyniki;

do 30 punktów — Nie zwra
casz szczególnej uwagi na wy
gląd zewnętrzny poznanego męż
czyzny, byle był zamożny, miał
samochód, mieszkanie i mógł ci
zapewnić przynajmniej komfor
towy urlop.

do 35 punktów — Jeśli już
musisz wybrać — wolisz inte
ligentnego niż przystojnego, choć
wołałabyś, aby te dwie
szły ze sobą w parze.

powyżej 36 punktów —

niezwykle łatwowierna i
się nabierać na wszystko,
świeci. Łatwo ci zaimponować
byle gestem, słówkiem, ale pła
cisz za to za wysoką cenę! Uni
kaj zatem pochlebców, zarozu
miałych i przechwalających się
— najczęściej są to tylko słowa
bez pokrycia.

cechy

Jesteś
dajesz
co się

„Odpowiednio dobrane perfumy podkreślają osobowość,
stają się jednym ze składników osobistego uroku, przypo
minają przeżyte emocje. Kim jesteś? Ważne pytanie, które
musisz sobie zadać przed powzięciem decyzji. Twój gust
i intuicja pomogą Ci w wyborze. Najważniejsze, by zaist
niała pełna zgodność między
nym zapachem”.

Oto kilka zasad Christiana
Diora dotyczących wyboru
perfum.

Wielki dyktator mody- i kosme
tyków (a szczególnie perfum) za
łożył swą firmę w 1945 roku i od
razu przebojem zdobył rynek
wprowadzając zupełnie nową mo
dę znaną pod nazwą „new look”.
Portret nowej kobiety uzupełnia
ły pierwsze perfumy Ch. Diora
„Miss Dior” będące wyrafinowa
nym połączeniem chypru i szarej
ambry.

Po śmierci Diora dział kosme
tyków zakupiony został przez
spółkę Hennessy (koniaki) i Moel-
Chandon (szampany), a na jego
czele stanął energiczny i pełen
pomysłów dyrektor Maurice Ro
ger. Długo zastanawiano się czym

uczcić rocznicę
40-lecia firmy.

Część krawiecka
dawnego „Diora”,
której głównym
projektantem jest
niegdysiejszy u-

czeń wielkiego mi
strza Marc Bohan
wciąż utrzymuje
się w czołówce dy
ktatorów mody,
lansując z powo
dzeniem nową
wersję „new look”.
Kosmetyki zrobiły
jednak coś więcej
— wprowadziły na

rynek truciznę i o-

szołomiły go zu
pełnie. Mowa o—

czywiście o perfu
mach „Poison” —

czyli „trucizna”.
Praca nad przy

gotowaniem zapa
chu trwała pięć
lat. W końcu z

mieszaniny korze
ni, ambry i owoców tzw. „nosy”
(specjaliści <j.d wąchania) utwo
rzyli „Truciznę”. Są W jej skła
dzie m, in. cynamon, pieprz, miód
z pyłków kwiatu pomarańczy. Re
szty składników i ich proporcji
strzeże tajemnica. Powstał w ten

sposób egzotyczny, niepowtarzal
ny zapach i, co najważniejsze,
bardzo trwały. Przygotowanie
specjalnego flakonika i pudełka
na nowe parfumy zajęło projek
tantom dwa lata, stale bowiem
jakiś detal nie pasował do kon
cepcji całości. W końcu ustalono:
beczułkowaty flakonik o nieregu
larnych kształtach w kolorze cie
mnego fioletu z domieszką wiśni
i pudełko w barwach malachitu,
czyli zieleń i czerń.

Kampanię reklamową przepro
wadzono z ogromnym rozmachem
rozpoczynając rzecz jasna od
Francji. M. in. sam Claude Cha-
brol nakręcił telewizyjny film re
klamowy, którego bohaterami by
li „Poison”, piękna dziewczyna i

pantera. Wszystkie poniesione na

reklamę wydatki opłaciły się jed
nak sowicie. Nowe porfumy mi
mo dużej ceny zyskały ogromną
popularność, a wielkość sprzeda
ży przekroczyła oczekiwania pro
ducenta. Było to w 1985 roku. W

ubiegłym roku „Poison” podbiła
również rynki amerykański i ja
poński. Można te perfumy kupić
już także i u nas w sklepach „Pe-
wexu” i „Baltony”.

„Christian Dior” jako pierwsza
zagraniczna firma kosmetyczna
pojawiła się na oficjalnym ryn
ku. polskim już w 1947 roku. W
latach 70. prawie pełny zestaw
diorowskich środków upiększa

jących można było kupować w

domach „Centrum” — oczywi/ście
za złotówki. Dziś są dostępne tyl
ko dla posiadaczy waluty wy
mienialnej. Dział
„Diora” nadal jednak ma swego
przedstawiciela handlowego na

Polskę, a także na Czechosłowa
cję i ŃRD — panią 'Elizabeth Ro
bert. W tym roku z pomocą swej
asystentki, krakowianki Barbary
Skalskiej (której zawdzięczamy
te informacje) firma zorganizo
wała dwa promocyjne pokazy ko
smetyczne w Warszawie i Łodzi.
Być może pod koniec roku podo
bny odbędzie się w Krakowie.
Prezentuje się na nich najnowszy
makijaż Diora, opracowany przez
głównego charakteryzatora firmy
z pochodzenia Wietnamczyka o-

czarno-grantowo-złotą serię

są
ko-
no-

kosmetyków towarzyszącą mo
dzie ,,new loofc”. '■

„Dior” specjalizuje się również w

makijażu filmowym i telewizyj
nym, produkując doń całą gamę
specyfików. Ostatnio np. właśnie
ta firma przygotowała zestaw ko
smetyków do charakteryzacji ak
torów, grających w filmie „Bie
sy” A. Wajdy.

Choć wizytówką „Diora”
perfumy, co jakiś czas dział
smetyków zaskakuje rynek
wym leczniczym preparatem. Naj
nowszy uzyskał już miano elik
siru młodości j od ubiegłego lata
obowiązkowo używają go francu
skie elegantki. Nazywa się „Cap-
ture” jest żelem, którego trzy
krople wciera się w umytą twarz
rano i wieczorem. Zdaniem auto
rów specyfiku
Diora
turę”
skórę
szczki
słowem odmładzając twarz. Za te

informacje nie bierzemy jednak
odpowiedzialności...

EWA SMĘDER

z laboratorium
i Instytutu Pasteura „Cap-
czyni cuda, regenerując
twarzy, usuwając zmar-

i zapobiegając im, jednym
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© Dla upamiętnienia 700-lecia
miasta Buska Zdroju weszła do
obiegu ilustrowana kartka pocz
towa z wydrukowanym znacz
kiem wartości 10 zł, na którym
przedstawiono kościółek św. Leo
narda z XVII wieku.

@ W ZSRR ukazała się emisja
5 znaczków prezentująca arcy
dzieła malarstwa światowego ze

zbiorów znanego leningradzkiego
Ermitażu.

® Warszawa będzie miejscem

XXXI Światowego Kongresu
Pszczelarskiego. Z tej okazji o-

twarta będzie w dniach 20—25
sierpnia br. w Pałacu Kultury i
Nauki w Warszawie międzyna
rodowa wystawa) filatelistyczna
pn. „Apimondia 87” Krakowscy
filateliści prezentować będą 6 in
teresujących zbiorów. Organiza
torzy przygotowali wydawnictwa
filatelistyczne i datownik pocz
towy.

© Czechosłowacja upamiętniła
3 znaczkami 125. rocznicę utwo
rzenia Unii Czechosłowackich Ma
tematyków i Fizyków.

® Węgry wydały okoliczno
ściowy znaczek z okazji 100-lecia
pogotowia ratunkowego w tym
kraju.

© Albania ukazuje na 4 znacz
kach i bloczku starożytne rzeźby,
znalezione w ramach odkryć ar
cheologicznych.

® Ptaki śpiewające przedsta
wiono na 6 znaczkach Bułgarii,
a ptaki drapieżne — na 4 znacz
kach Chin.

O Korea Płd. emitowała ko
lejną serię 4 znaczków i 2 blocz
ków propagujące Letnią Olimpia
dę, która odbędzie się za rok w

Seulu.

© Zbiory filatelistyczne „Cra-
coviana” wzbogaciły się o orygi
nalny datownik pocztowy (repro
dukujemy). T. Gr.

„Do głupstw które prze
szły w przysłowie, a z któ
rymi daremnie walczy wiedza,
należy pogląd, że koty
fałszywe” —

wa sławnego
psychologa i pisarza Konra
da Lorenca,
też psycholog.

1 wtedy zacząłem się za
stanawiać czym koty zaro
biły na tę niesłuszną opinię?
Sąsiadzi mają koty, ja sam

nieraz przygarniałem jakie
goś bezdomnego dachówkow-
ca; materiału do obserwacji
kocich zwyczajów mam więc
pod dostatkiem. Od niedaw
na trwa moja przyjaźń z
kotem pani Hani, mieszkają
cej na tym samym piętrze i
często podrzucającej mi w

podbramkowych sytuacjach
swego pręgowanego Gerwa
zego. Z twarzy kota można
łatwo odczytać każdy jego
nastrój. Nie tylko Gerwazy
sygnalizuje każdy swój po
stępek wyrazem oczu, mimi
ką pyszczka, ustawieniem
uszu, grzbieta i ogona. Kot
zawsze ostrzega przed ata
kiem (a atakuje tylko w przy
musowej sytuacji!). Nasila
jące się stopniowo gesty groź
by mają przeważnie tuż przed
atakiem moment kulmina
cyjny: uszy kładzie płasko,
kąty ust rozchyla wystawia
jąc kły, marszczy nos i wy-
daje pomruk przechodzący
w prychanie: uważaj, bo
niestety zmuszony będę cię
zaatakować!

Gerwazy — trzeba przy
znać — nie lubi obcych. Gdy
przebywa u mnie, a zja
wią się goście „naładowani
miłością do czworonogów”
objawiający ją wyrywaniem
sobie kota z rąk, korzysta
z najbliższej okazji, by wsko
czyć na szafę, czy umknąć
gdzieś do kąta. Przytrzymy
wany w objęciach odwiedza
jących mnie nieraz dzieci,

robi nieszczęśliwe miny i po
mrukuje prosząco aby go
puściły.

Pani Hania wyjechała w

czerwcu na urlop: „Jl-rtem
taka zmęczona, że nie zwa
żam na pogodę, marząc tyl
ko by się wyspać i. odpocząć
od kolejek... O Gerwazego
jestem spokojna, nie sprawi
państwu żadnego kłopotu!"
Rzeczywiście życie z Ger
wazym układało się sielan
kowo, póki — o nieszczęsna
chwilo — nie postanowiliśmy
zabrać go na weekend. Uło
żył się grzecznie na kolanach
córki i przez całą drogę obser
wował mijane okolice przez
szyby samochodu. Na wsi nie
odchodzi od nas o krok, z

wyjątkiem samotnych krót
kich spacerów do ogródka.
Pech chciał, że drugiego dnia
pojawił się niespodziewanie
w ogrodzie duży wiejski pies
i znienacka, z . głośnym uja
daniem rzucił się na Ger
wazego spokojnie wąchają
cego kwiatki,
bilizował się
Wygiął się w

śno miauknął
napastnika po
pazurami Pies
skakując płotek. Cała nasza

rodzina zbiegła do ogródka,
niestety o minutę za późno.
Już było po walce. Gerwa
zy spojrzał na nas niewin
nie i z godnością udał się
do domu. Tego dnia nie
chciał już wyjść do ogrodu,
ale i okoliczne psy mijały
nasz dom. Pewnie się roze
szła wieść, że z Gerwazym
nie ma żartów.

Po powrocie do Krakowa
przeczytałem w zagranicz
nym tygodniku, że w Parku
Yellowstone kotka zmusiła
do ucieczki niedźwiedzia i
goniła go tak długo, póki
ze strachu nie wlazł na

drzewo.
ALEKSANDER

Gerwazy ano-

błyskawicznie.
kabłąk, gło-
i zaczął prać
pysku ostrymi
umknął prze-

Sokoły na etacie
Rużyny, znane od pięćdziesię

ciu lat lotnisko cywilne w. Pra
dze, obecnie dla każdego jest
symbolem nowoczesności, ale
wśród personelu tego lotniska
znajduje się grupa ludzi, która
ze współczesną techniką nie ma

nic wspólnego. Mowa tu o ośmiu
sokolnikach na czele z inż. Janem
Markiem. Sokolnicy — a raczej
ich podopieczne sokoły — chro
nią lotnisko w Rużynach przed
jedną z plag współczesnego lot
nictwa jaką są ptaki. Ptaki 'nie
boją się bowiem nawet najwięk
szych samolotów. Bytowanie na

lotnisku ma dla nich wiele zalet,
ale zderzenie ptaka z samolotem
to dla niego
molotu groźna
strofa.

W Rużynach
pięciu lat praktycznie zlikwido-

śmierć, a dla sa-

awaria lub kata-

w ciągu ostatnich

wano niebezpieczeństwo takich
awarii, gdyż liczbę ptaków bytu
jących na tym lotnisku dało się
zmniejszyć o przeszło 90 proc.
Stało tak się właśnie dzięki pra
cy ekipy ptaszników inż. J. Mar
ka. Od pięciu lat po zielonych
rozległych błoniach Rużyn co
dziennie spacerują dwaj ludzie z

sokołami na ramionach. Stały się
one prawdziwym postrachem
swoich latających współbraci.
Dzięki temu Rużyny mają opi
nię jednego z nielicznych lotnisk
na świecie, które rozwiązało
„ptasi problem”. Kierownictwo
lotniska — giganta buduje so
kolnikom tzw. centrum biologi
czne, w którym specjalnie będą
hodowane drapieżne ptaki, po to,
żeby później przejść na etat Cze
chosłowackich Linii Lotniczych.

MAREK JURKOWICZ
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_______________________________
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POZIOMO: i. popularne da
nie barowe, 5. sprawunek, 8.
popularna powieść dla mło
dzieży E. de Amicisa, 9. sto
łeczny klub sportowy, 10. re
kwizyt L. Piaseckiego, 13. pol
ski pisarz i publicysta, mistrz
opowieści reportażowej (1892—
1974), 16. imię Żeromskiego.
19. rzeźbiona ozdoba na dzio
bie dawnych okrętów, 23. biu
ro administracyjno-naukowe
w wyższej uczelni, 27. opraw
ka, obwódka, 28. państwo fa
raonów, 29. wolnomularz, 30.
odłam wyznaniowy, 31. pod
niesienie do wyższej godności.

PIONOWO: 1. słynna przed
laty rumuńska skoczkini
wzwyż, 2. narciarskie okulary,
3. dmuchawa zwana także
ekshaustorem, 4. krawędź u-

tworzona przez stykające się
zbocza górskie, 5. w przenośni
o bezwartościowym człowieku.
6. ptak-nielot, 7. bardzo ucią
żliwy chwast, 11. kształt zbli
żony do elipsy, 12. odgłos, 14.
imię znanej aktorki Dymnej,
15. małozwrotny żaglowy sta
tek handlowy używany daw
niej na Bałtyku, 17. część
twierdzenia do udowodnienia.
18. warstwa skóry na obcasie.
20. bogini, która w pełnej zbroi
wyskoczyła z głowy Zeusa, 21.
zespół, drużyna, 22. na zapiski,
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30 31

23. treningowy ubiór sporto
wy, 24. uchwyt ślusarski, 25.
indyjski bóg miłości, 26. pol
ski samochód dostawczy.

ADAM

Rozwiązanie krzyżówki nr 101

Poziomo: Apollo, Adam,
Rumor, Antena, Eden, Wa
ran, Wakat, Data, Udar,
Usżak, Kasta, Nana, Tampon,
Nancy, Kita, Rzutka.

Pionowo: Awanturnik, Okta
wa, Orawa, Amor, Arenda,
Mandarynka, Atut, Arkana,
Akapit, Satyr, Song.

Nagrody książkowe wylo
sowali: Zbigniew Nosal, Kra
ków; Jadwiga Sabak, Kraków;
Bogusław Badylak, Kraków;
Marek Róg, Kraków i Krysty
na Pawłowska, Kraków. S
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TEATRY
Piątek

Filharmonia — Dom Polonii 19
Koncert z cyklu „Wićczórne se
renady”: D. Mroczek — fortepian,
M. Szlezer — skrzypce, A. Luto-
sławski — recytacje.

Sobota

Nieczynne,

Niedziela

Nieczynne.

KINA
Piątek

Kijów 15.30 Obcy — decydujące
starcie (USA 1. 15), 18.15 Orły
Temidy (USA 1. 15), 20.45 Wiel
ka draka w Chińskiej Dziel
nicy (USA 1. 18 — przedpremiero
wy). Uciecha 16.30 Elektroniczny
mnderca (USA 1. 15), 18.45 Żyć
i umrzeć w Los Angeles (USA 1.
18), 21 Cienie śmierci (jap. 1. 18
przedpremierowy). Warszawa 15.30
Powrót Jedi (USA 1. 12), 18 Seks
misja (poi. 1. 15), 20.15 Ucieczka z

Nowego Jorku (USA 1. 18). Wol
ność 15.45 Nie kończąca się opo
wieść (RFN b.o.), 17.45 „1941”
(USA 1. 15 — pożegnanie z fil
mem). 20 Więzień Brubaker (USA
1. 18). Wanda 15.45 Indiana Jones
(USA 1. 15), 18 Komandosi z Na-

warcny (ang. 1. 15 — pożegnanie
z filmem), 20.15 F/X (USA 1. 18).
Ml, Gwardia 16, 18, 20 Iluzjon —

film prod. USA z cyklu „Science
fiction — podróże w czasie i prze
strzeni”. Wrzos (ul. Zamojskiego)
15.45 „1941” (USA 1. 15 — pożegn.
z film.), 18 Duch (USA 1. 15), 20

,-Miłość, szmaragd i krokodyl (USA
1. 15). Świt (os. Teatralne) — niecz.
Światowid (os. Na Skarpie) 15.45
Ćfiittęrs (USA 1. 12), 18, 20.15
Świadek mimo woli (USA 1. 18).
Mała sala 15 Tajemnice pani
Wong (radź. 1. 12), 17.15 Być albo
nie być (USA 1. 15), 19.30 Błękit
ny Grom (USA 1. 15). Ugorek (os.
Ugorek) 15, 17, 19 Klasztor Shao-
lin (Hongkong-chiń. 1. 15). Mikro

(jl. Dzierżyńskiego) 16 Oskarżony
(. adz 1. 15), 18. 20 Przepraszam
czy tu biją (poi. 1. 18). Kino
Yideo (SOK, ul. Mikołajską 2)
14, 16 Noc żywych trupów (USA
1; 18). Pasaż (Pasaż Bielaka) 15,
17, 19 Dotknięcie meduzy (ang.
1. 18).

Soboto

Kijów 15.30 Obcy — decydują
ce . starcie, 18.15 Orły Temidy,
20.45 Wielka draka w Chińskiej
Dzielnicy. Uciecha 16.30 Elektro
niczny morderca, 18.45 Żyć i um
rzeć w Los Angeles, 21 Cienie
śmierci. Warszawa 15.30 Powrót
Jedi, 18 Seksmisja, 20.15 Ucieczka
z Nowego Jorku. Wolność 15.45
Nie kończąca się opowieść, 17.45
„1941”, 20 Więzień Brubaker.
Wanda 10. 12.15 Nieśmiertelny
(ang. 1. 15). 15.45 Indiana Jones,
13 Komandosi z Nawarony, 20.15
F/X. MI. Gwardia 16 Być albo
nie być (USA 1. 15), 18 Sprawa
Kramerów (USA 1. 15 — pożegna
nie z filmem), 20 Spowiedź dzie
cięcia wieku (poi. 1. 15). Wrzos
15.45 „1941”, 18 Duch, 20 Miłość,
szmaragd i krokodyl. Światowid
15.45 Critteirs,.. 18, 20.13 Świadek
mimo woli. Mała sala 15 Tajem
nice pani Wong, 17.15 Być albo
nie być, 19.30 Błękitny Grom.

Ugorek 15, 17, 19 Klasztor Shao-
lin. Mikro 16, 18 Na całość (poi. 1.
1. 18), 20 Tanie pieniądze (poi. 1.
18). Kino Vidco 10, 12, 14 Noc

żywych trupów. Pasaż 10 Ko
chankowie mojej mamy, 12 Baj
ki, 13, 15, 17, 19 Dotknięcie me
duzy.

Niedziela

Kijów 15.30 Obcy — decydujące
starcie, 18.15 Orły Temidy, 20.45
Wrelka draka w Chińskiej Dziel
ni :y. Uciecha 16.30 Elektroniczny
morderca, 18.45 Żyć i umrzeć w

Los Angeles, 21 Cienie śmierci.
Warssawa 15.30 Powrót Jedi, 18

Seksnrsją, 20.15 Ucieczka z No
wego Jorku. Wolność 10 E.T.
(USA b.o.), 12.15 Spjokojniie to

tylko awaria (USA 1. 15), 15.45
Nie kończąca się opowieść (USA
b.o.), 17.45 Blues Brothers (USA
1. 15), 20.15 'Więzień Brubaker.
Wanda 10, 12 Mały Iluzjon (USA
b.o.), 15.45 Indiana Jones, 18 Ko
mandosi z Nawarony, 20.15 F/X.
Mł. Gwardia 12.30, 16 Być albo nie
być, 18, 20 Spowiedź dziecięcia
wieku. Wrzos 12 Bajki (poi. b.o.),
13 Przygody Alibaby i 40 rozbój
ników (radź, b.o.), 16 Duch, 18
Miłość, szmaragd i krokodyl, 20
Nadzór (poi. 1. 18). Światowid
13.45 Czy, leci z nami pilo t (US A
1. 12), 15.45 Critters, 18, 20.15
Świadek mimo woli. Mała sala
15 Tajemnice pani Wong, 17.15
Być albo nie być. 19.30 Błękitny
Grom. Ugorek 14 Bajki (poi. b.o.),
15, 17, 19 Klasztor Shaolin. Mikro
16, 18 Na całość, 20 Tanie pienią
dze. Kino Video 10, 12 Wielki
skok, cz. II (Hongkong 1. 15), 14
Noc żywych trupów. Pasaż 12,
I3. 14 Bajki, 10 Kochankowie mo

jej mamy, 15. 17 19 De;'.mięcie
meduzy.

WYSTAWY

Piątek - Soboto - Niedziela

Wawel — komnaty (piąt. 12—

17, sob., niedz. 10—15). Skarbiec
i Zbrojownia (10—15). Muzeum
Katedralne (10—15). Zamek i Mu
zeum w Pieskowej Skale (10—
15.30). Muzeum Lenina, Topolowa.
5; Lenin w Polsce, Lenin w gra
fice artystów Kijowa (piąt. 9—
18. sob. 10—18. niedz. 10—15 wst.

wol.), ul. Królowej Jadwigi 41:
Mieszkanie Lenina, Lenin w fi
latelistyce (9—15). w Poroninie
(8—16 wst. wol.). w Białym Du
najcu (9—16 wst. wol.). Muzeum

Historyczne — Oddziały: św. Jana
12 (9—15), Krzysztofory, Rynek
Gł. 35: Z dziejów i kultury Kra
kowa (9—15), Franciszkańska 4:
Czerwone Berety — 30-lecie pow
stania 6. Pom. Bryg. Pow.-Desant.
(9—15), Gołębia 4: Oficyna intro
ligatorska R. Jahedy . (czynna po
zgłoszeniu tel. 22-53-98). Muzeum

Judaistyczne, Szeroka 24: (piąt.
11—18, sob., niedz. 9—15). Wieża
Ratuszowa, Rynek Gł. (9—15).
Muzeum Narodowe — Oddziały,
Sukiennice: Galeria poi. mai. i

rzeźby 1764—1900 (10—16), Czarto
ryskich, św. Jana 19: Zbiory Czar
toryskich, Książę Adam Czarto
ryski (piąt. 12—17.30 wst. wol.,
sob., niedz. 10—15.30), Muzeum
Stanisława Wyspiańskiego, ul. Ka
nonicza 9 (10—15.15). Archeolo
giczne, Poselska 3: Starożytność
i średn. Małopolski, Pradzieje N.
Huty. Mumie egip. w świetle pro
mieni X, Prof. Włodzimierz De-

metrykiewiez twórca krakowskiej
archeologii (w 50 rocznicę śmier
ci), Ocalić od zapomnienia (piąt.
10—14, sob. niecz., niedz. 11—14). Ko
ściół św. Wojciecha, Rynek Gł.:

Dzieje Rynku Krakowskiego (piąt..
sob. 9—16, niedz. 13—17). Przyrodni
cze, Sławkowska 17: (10—13).
Etnograficzne, pl. Wolnica 1:
Polska kultura lud. (10—15). Pa
wilon Wystawowy, pl. Szcze
pański 3a: Postawy ’87 (11—18).
Arkady, pl. Szczepański 3a: Mai.
I. Delekty-Wicińskiej (11—18).
Dworek J. Matejki w Krzesła-
wicach, ul. Kruczkowskiego 15
(10—17). Muzeum Lotnictwa i A-

strónautyki, Czyźyny (10—14).
Rydlówka, Tetmajera 28 (piąt.
sob. 11—15, niedz. niecz.). Między
narodowy Salon Fotografii, ul.
Boh. Stalingradu 13: Wenus *97
cz. I (9—19). Galeria „Forum”,
Mikołajska 2: Wyst, Piotra Jar-
gusza (11—20). KMPIK, pl. Cent
ralny: Mai. A. Drozd (10—20).
Salon Wystawowy, al. Róż 3:
Mai. i rzeźba GART (10—17).
NCK, Galeria, pl. Centralny: Fot.

Uniwersjady ’87 (9—18). KDK, Ry
nek Gł. 27; Mai. J. Stachnika
(14—18). Kopalnia Soli (8—17),
Muzeum Żup Krakowskich, Wie
liczka (8—18). Zamek Zupny (piąt.
9—14.30, sob., niedz. niecz.). Ga
leria, ul. Floriańska 34: (11—19,
sob., niedz. niecz.). Galeria Foto
grafia-Video, Solskiego 24: (11—
18). Galeria „Inny świat”, Flo
riańska 37: (10—13 i 16—19, sob.
niedz. niecz.). Galeria Desy, św.
Jana 3: (11—18, sob.. niedz. niecz.).
Galeria Plakatu Desa, ul. Sto
larska 8-10; (11—18, sob., niedz.
niecz.). Galeria Desy „Pawilon 2”,
ul. Stolarska 17: Współczesne mai.

poi. (11—18, sob., niedz. niecz.).
Galeria ,,B”, ul. Solskiego 21:
Graf, i rys. (11—18, sob., niedz.
niecz.). Galeria Rzeźby ZAB, ul.
Bracka 13: Expp-Rzeźba ’87 (piąt.
11—19, sob. 11—15, niedz. miecz.).

Piątek — Sobota — Niedziela

Pogot. MO tel. 997, Straż Pożar
na 998, Tel. Ochrony Środowiska
21-33-64, Pogot. Ratunk. (tylko wy
padki i nagłe zachorowania) Łaza
rza 14, wypadki tel. 999. zachoro
wania i przewozy 22-29-99, Rynek
Podgórski 2, 66-69-99, ul. Teligi 6
55-59-99, Krowodrza, ul. Kazimie
rza Wielkiego 117, 33-39-99, ul.
Białoprądnicka 8, 34-39-99, Nowa
Huta 44-49-99, Lotnisko Balice
11-19-99. Niepołomice 21-02-09, dla

m. Niepołomic 198, Iwanowice 99,
Skawina 76-14-44, dla m. Skawiny
999, Wieliczka 78-33-66, 22-33-54,
alarmowy 999.

DYŻURY SZPITALI

Piątek
Chir., Chir. uraz. Kopernika 21,

.Chiir. dziec., Urolog. PrądnIHcka
35, Laryng. Kopernika 12a,
Okulist. Wlitkcwiee, Neurologia
oraz inne oddziały szpitali wg re
jonizacji.

Sobota
Chir. Kopernika 40, Chir. uraz.

Kopernika 19a, Chir. dziec. Pro-
kocim, Laryng. Kopernika 23a,
Okulist. Wilkowice, Urolog.
Grzegórzecka, Neurologia oraz in
ne oddziały szpitali wg rejoniza
cji.

ECHO KRAKOWA

PIĄTEK SOBOTA NIEDZIELA

14 15 15
SIERPNIA SIERPNIA SIERPNIA

Alfreda Marii Joachima
Euzebiusza Stelli Stefana

Niedziela

Chir., Chir. uraz., Chir. dziec.,
Okulist., Urolog. Nowa Huta, os.

Na Skarpie 65, Laryng. Kopernika
23a, Neurologia oraz inne oddzia
ły szpitali wg rejonizacji.

Śródmieście - ul Skawińska 8

(9—14) tel. 66-34-52, ul. Długa 38
(8—14). tel 22-86-77. al Pokoju 4

(8—14) + stomatolog, tel 11-83 -96,
ul Ulanów 9a (8—14) tel 11-53-33
ul Radomska 31 (8—14), tel
11-26-44

Nowa Huta — os. Na Skarpie 6
(8—14) tel 44-19-80. os Wzgórza
Krzesł.. (8—14), os Jagiellońskie

‘ 1
(8—19) 4- stomatolog, tel 48-56-26,
os Zloty Wiek 23 (8—14). teL
48-20-70

Krowodrza — al. Krasińskiego 28
(8—14). tel. 22-52-66, ul. Wójtowska
(8—19) + stomatolog, tel 48-56-26
ul. Rusznikarska 17 <8—14), teL
33-45-33. ul Na Błonie 1 <8—14).

Podgórze — ul. Szwedzka 27

(8—14), tel. 66-12-08, ul. Gen. Ku
trzeby 4 (8—19) + stomatolog., tel.
66-55-11, ul. Niemcewicza 7 (8—14),
ul Na Kozłówce 19 (8—14), tel.
55-18-11, ul. Teligi 8 (8—14), tel.
55-40-55.

Gabinety zabiegowe (iniekcje le
ków) w wymienionych przychod
niach czynne są w godz 8—11

Inf. Służby Zdrowia, tel. 22-05-11
(całą dobę). Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 11-07-65 (8—15). Inf. Toksyk.
Kopernika 26. tel. 11-99-99. Spół
dzielczy punkt pediatr. i kardiolog,
te-. 12-20-38, 12-41 -64 (8—22).
Spółdzielcza Pomoc Psychologiczna
(10—18, sob. niedz. — niecz.),
tal.- 21-54-14, Nagła pomoc lekarska
lekarzy spec. tel. 66-80-00 (9—21.30).
Domowa pomoc lekarzy specjalistów
tel. 55-56-64 (9—20. sob. niedz. 9—15).
Krak. Towarzystwo Świadomego
Macierzyństwa, Młodzieżowa Po
radnia Lekarska, ul. Boh. Stalin
gradu 13, tel. 22-78-08 (9—18). Po
radnia dla Młodzieży Tow. Rozwo
ju Rodziny, ul Dietla 90 IV p„
tel. . 22-28-72, porady psych., seks.,
ginek., dermat. . (piątek 15—19).
Tel. Zaufania 33-71-37 (16—22). Tel.
Zaufania dla Narkomanów 34-08 -08
(8—19). Tel. zaufania w sprawie
AIDS, tel. 21-38-91 (czw. 10—12),
Ośrodek Informacji Inwalidów,
1 Maja 5, tel. 22-28-11 (pon., śr.
15—17). Pomoc Drogowa PZMot.,
ul. Kawiory 3, tel. 37-55 -75 (7—22),
sob., niedz. 7—18. Pogot. Technicz
ne „Polmozbyt”, al. Pokoju 81,
tel. 48-00-84 (6—22): sob., niedz.
10—18. Liga Kobiet Polskich, Kar
melicka 9, II p. porady prawne
(śr. 16—17), seksuolog (wt. 16—19),
psycholog (śr. 16—19), tel. 22-54-74.
Telefon Zielony, tel. 21-33 -64 (7—
20). Inf. o usługach „Eureka” —

Dom . Towarowy, . Wiślna. tel.
21- 41-07 (10—15). Centrum Informa
cji Turystycznej, ul. Pawia 8, tel.
22- 60-91, 22-04-71 (8—16).

Piątek - Soboto — Niedzielo

Rynek Gł. 42, tel. 22-23-71, Długa
88, tel. 33-42-90, Rynek Podgór
ski, tel. 66-46-91, Kozłówek-pawi-
lan, tel. 55-51-87, Kazimierza
Wielkiego 117, tel. 37-44-01, No
wa Huta, Centrum A, tel.
44-17-36, os. Kazimlierzowskie-pa-
wflcm. tel. 48-59-57.

rp®
Piątek — Sobota — Niedziela

Zoo (Lasek Wolski) od 9 do zmro
ku.

Ogród Botaniczny (Kopernika)
9—19, szklarnie 10—14.

Rejsy statkiem po Wiśle do Bie
lan codz. godz. 9, 11, 13, 15, sob.
niedz. co godzinę od 9 do 18.

Jazda na kucykach (ul. Smocza)
11—19.

Wesołe, miasteczko (Błonia) 11—
20.

RADIO
Piątek I

Wiadomości: 16, 18, 19( 20, 22, 23.
14.05 — 16.00 Magazyn mu

zyczny „Rytm”. 16.05 Muzyka i
aktualności. 17.00 Przc-żyimy to

jeszcze
ców.
czym.
Radio

raz. 17.30 Radio kierow-
18.05 Być przedsiębior-
18.20 Koncert dnia. 19.30
Dzieciom: „Pożyczalscy na

wyspie”. 20.15 Koncert życzeń.
20.45 Robert Musil — „Zespolenie”.
21.09 Komunikaty. 21.05 Kronika
sportowa. 21.30 Repetycje z jazzu
polskiego. 22.05 Na różnych in
strumentach. 22.15 Muzyka Baro
ku: — Koncerty Jana Sebastiana
Bacha. 23.30 Na rockową nutę.
23.55 Północ poetów. 24.00 Koniec

programu i hymn.

Piątek II

Wiadomości: 17, 21.05, 0.55.
15.00. Imre Keszi: „Niekończą

ca się melodia”. 15.19 . Sztafeto
Orkiestr Radiowych — Zepół
Rozgłośni Opolskiej. 15.30 Nieza
pomniane głosy, niezapomniane
melodie. 16.00 Dzieła, style, epoki.
16.50 J. Jones — „Cienka czerwo
ni linia”. 17.05 Kraków na ante
nie. Co niesie dzień — wyd. po
południowe. 18.30 Wakacyjny Klub
Stereo. 19.30 Wieczór w filharmo
nii: Koncert Orkiestry Symfonicz
nej Radia w Hamburgu. 21.30 —

100 Wieczór literacko-muzyczny.
21.35 Tydzień z science fiction:
Konrad Fijałkowski — „Włókno
Claperiusa”. 22.10 Słuchajmy ra
zem. 23.00 I. Newerly — „Wzgó
rze błękitnego snu”. 23.20 Polacy
na płytach świata. 24.00 Nocne

muzykowanie. 1.00 Koniec progra
mu i hymn.

Piątek III
Wiadomości: 15, 16, 17, 18, 22.05.
15.05 Wakacje na dwóch kół

kach. 15.10 Surf — muzyka z pla
ży. 15.40 Reportaż. 16.00 — 19.00
Zapiaszamy do Trójki. 17.3) Polit.
dla wszystkich. 18.05 Inf. sporto
we. 18.15 Akcenty Trójki. 19.00
Codz. pow. w wyd. dźwięk.: Jo
seph Conrad, Ford Madox Ford
— „Przygoda”. 19.30 Trochę swin
ga. 19.50 Laszlo Gyiirko: „Węgier
ski doktor Faustus”. 20.00 Dyżur
ny magazyn big bitowy. 20.45 Klub
Trójki. 21.00 Trzy kwadranse jaz
zu — dyskografie.

' 21.45 Klub,
Trójki. 22.15 Folk — muzyka z

przyszłości. 22.45 Najnowsze zja
wiska w poezji radzieckiej. 23.00
Opera tygodnia: Giuseppe Verdi
— „Rigoletto”. 23.15 Zapraszamy
do Trójki — pr. Jerzy Kordowicz.
100 Koniec programu i hymn.

Piątek IV
Wiadomości: 17, 19.30, 23.50.
14.00 — 16.30 Popołudnie Mło

dych Słuchaczy. 16.30 Barwy i sło
wa — Bacciarelli. 17.05 Koncert
na letnie popołudnie. 17.55 Fanta
zja i rzeczywistość. 18.30 Język
esperanto. 19.50 Studio Ekspertów.
20.15 Wieczór Muzyki i Myśli: Li
teratura science fiction. 21.40
Znaszli ten kraj. 22.00 Ci nie
zrównani. 23.05 Muzykoterapia.
23.35 Wieczorne peregrynacje. 23.55
Melodie na dobranoc. 24.00 Koniec
programu i hymn.

Sobota I
Wiadomości: 6, 6.30, 7, 8, 9, 12.05,

14. 16, 18, 19, 20, 22, 23.

5.00 — 8.00 Poranne Sygnały.
8.00 — 8.45 Prognoza pogody, wia
domości i muzyka poranna. 8.45
Merkuriusz Rządowy. 9.00 11.57
Lato z Radiem. 12.45 Rolniczy
Kwadrans. 13.00 Komunikaty.
13.05 Radio Kierowców. 13.30
Koncert Reklamowy. 14.05 — 16.00

Magazyn Muzyczny „Rytm”. 16.05
Muzyka i aktualności. 17.00 Kon
cert na jeden głos: Bob Dylan.
17.50 Relacje z meczów I ligi pił
ki nożnej. 18.00 Maiysiaklawie.
18.30 Relacje z meczów I ligi pił
ki nożnej. 19.25 Relacje z meczów.
19.30 Radio dzieciom — „Poży
czalscy na wyspie". 19.45 Relacje z

meczów. 3*0.15 Koncert życzeń.
20.45 Nowele Andrzeja Struga.
21.00 Komunikaty. 21.05 Przy mu
zyce o sporcie. 21.30 Muzyczne wi
zytówki Programu I. 22.05 Zapro
szenie do tańca. 22.45 Radiowy
Odean. 23.00 Dziennik wieczorny
i informacje sportowe. 23.30 Za
proszenie do tańca. 23.55 Północ
poetów. 24.00 Koniec programu i

hymn.

Sobota II
Wiadomości: 6, 8, 13, 17, 21.
6.05 — 8.00 Kraków na antenie.

Co niesie dzień: w tym o godz.
7.45 „Błękitny młoteczek” — ode.

pow. Rossa Mac Donalda. 8.10
Poranna serenada. 8.40 Stereofo
niczne archiwum polskiej piosen
ki. 9.00 I. Newerly: „Wzgórze
błękitnego snu”. 9.50 J. Jones —

„Cienka czerwona linia”. 10.00

Wakacje melomana. 11.10 Piosenki
z życia wzięte. 11.30 Tydzień w

stereo. 12.00 Znane czy nie zna
ne. 12.25 Z płyt Herbie Hancocka.
13.05 — 13.20 Kraków na antenie.
13.05 Muzyka, rozrywkowa. 13.30
Album operowy. 14.00 Przebój za

przebojem — pr. J. Skolarska.
16.00 Dzieła, style, epoki. 16.50
J. Jones — „Cienka czerwona li
nia” (powt.). 17.05 — 18.30 Kra
ków na antenie. Co niesie dzień
wydanie popołudniowe. 17.30
Pocztówka z wakacji — aud. An-

fny Balickiej. 18.00 Repryza —

magazyn muzyczny w oprać. An
toniego Mleczki. 18.29 Prognoza
pogody. 18.30 Gwiazdozbiór. 19.30
Wieczór w filharmonii. 20.55 Wid
nokrąg. 21.30 — 1.00, Wieczór li
teracko-muzyczny. 21.40 Tydzień
z science fiction: Władimir Mi
eląjłow — „Spotkanie na Japecie”.
22.10 Studio Stereo zaprasza. 23.00
Igor Newerly — „Wzgórze błękit
nego snu”. 23.20 Studio Stereo za
prasza. 1 00 Koniec programu i

hymn.

Soboto 1:1
Wiadomości: 7, 8, 9, 12, 15, 16,

17, 18, 22.05.
6.00 — 9.05 Zapraszamy do Trój

ki. 7.30 .Polit. dla wszystkich. 8.30
Tomas Berger — „Mały, wielki
człowiek”. 9.05 Wrzuć Trójkę —

pr. W. Mann. 9.15 Wizyty i pod-'
róże. 9.50 Przeboje z filharmonii.
10.09 Ccdz. pow. w wyd, dźwięk.:
Joseph Conrad, Ford Madox Ford
— „Przygoda”. 10.30 Złąte lata
swinga. 11.00 Nie czytaliście, to

posłuchajcie — przegląd tygodni
ków. 11.15 Piosenki na weekend.
II.50 Laszlo Gyiirko — „Węgier
ski doktor Faustus”. 12.05 W to
nacji Trójki — pr. W. Mann. 13.00
Tomas Berger — „Mały, wielki
człowiek”. 13.10 Powtórka z roz
rywki. 14.00 Lato w filharmonii.
15.05 Wszystkie drogi prowadzą
do Nashville — pr. Korneliusz
Pacuda. 15.40 Coś nowego — aud.
16.00 — 19.00 Zapraszamy do Trój
ki, 18.05 Informacje sportowe.
19.00 Magazyn. 19.30 Dziś w Liście
Przebojów. 19.50 Łaszo Gyiirko
— „Węgierski doktor Faustus”.
20.00 Lista Przebojów Programu
III. — pr. M. Niedźwiecki. 22.15
Teatrzyk „Zielone Oko”: Henry
Slesar — „Morderstwo jego żony”.
23.00 Zapraszamy do Trójki —

pr. R. Rogowiecki. 2.00 Koniec
programu i hymn.

Sobota IV
Wiadomości: 6, 7.30, 12, 17, 18.30,

23.50.
5 00 — 6.45 Muzyczny Poranek

Czwórki — wydanie wakacyjna.
6.45 Prognoza biometeorologiczn,;.
7.00 Dookoła świata — Braga —

portugalski Kraków. 7.40 Język
esperanto. 8.00 Z historii radia —

felieton 8.10 Halo, wakacje! ■9.10
Kolekcje i kolekcjonerzy. 9.30
Zgadnij — spraiwdż — odpowiedz.
13.09 Jan Kiepura i 'scena ope
rowa. 1G.30 Tropy — Ludzie —

Symb we: Jabłko. 11.00 Z mikro
fonem Po kraju. 12.05 Wiersz i
aria. 12.30 Fantastyka w progra
mie IV 13.00 Koncerty zatrzyma
ni w czasie. 14.00 — 16.30 Popo
łudnie Młodych Słuchaczy. 14.00

Radiowy Teatr dla młodzieży: —

„Dwa miesiące i trzynaście mi
ni t” — słuch. 16.30 Krajobrazy
historyczne: Muszyna. 16.45 Mu
zyka instrumentalna. 17.05 Socjo
logia i życie potoczne — fel. 17.10
Pejzaż polski. 17.30 Kulisy hi
storii. 18.10 Jan Kiepura i mi
krofon. 18.30 Wakacyjny kalen
darz muzyczny. 19.00 Portrety
Polaków: Kazimierz Adamski.
19.45 Nagrania z filmów — aud.
J. Stolarskiej. 20.15 Wieczór ze

słuchowilskiem: „Swialt się koń
czy” — wg sztuki Jana Kaspro
wicza. 21.35 Piosenki przeboje.
22.00 Kompozytorzy i władcy. 22.30

Magazyn Polonijny. 23.00 Jan Kie
pura i ekran. 23.35 30 lat Kaba-
ketu .„Piwnica pod Baranami”
24.00 Koniec programu i nyoin.

Niedziela I
Wiadomości: 7, 9, 12.05, 18. 20,

23.
6.00 Kiermasz pod kogutkiem.

7,25 Moskwa z melodią i piosen
ką. 7.55 Komunikaty. 8.00 Radio
wy Magazyn Wojskowy. 9.00 —

1157 Lato z Radiem. 12.45 Mu
zyczne nowości programu I. 13.00
Przegląd tygodników. 14.00 Kro
nika muzycznych wspomnień. 14.30
W Jezioranach. 15.00 Koncert ży
czeń. 16.05 Teatr Polskiego Radia:
„Co to konia obchodzi” — słuch.
16.35 Piosenki z małej scenki. 17.00
Dialogi historyczne. 18.00 Radio
wy Tygodnik Kulturalny. 18.25
Radio w samochodzie. 19.30 Radio
driecicm: ,,Nieduże podróże”. 20.05
Przy muzyce o sporcie. 21.00 Ko
ro mikaty. 21.05 „Młodość De-bus-
sy’ego” —ł aud. J. Webera, 22.00
Teatr Polskiego Radia: „Karzeł”
— słuch, wg opow. Par Lager-
kvista. 23.10 Jazz dla wszystkich
— aud. A. Jaroszewskiego. 23.55
Północ poetów — współczesna li
ryka francuska. 24.00 Koniec pro
gramu i hymn.

Niedziela II
Wiadomości: 7, 13, 17, 21, 0.55.
7.05 Radio Arltel przedstawia.

7.10 Muzyka młodych. 8.00 — 11.00
Kraków na antenie. 8.00 Prognoza
pogody, program dnia i Maga
zyn. świąteczny —> CO SŁY
CHAĆ. 8.45 Koncert życzeń. 9.30
W cieniu Halifaxa — audycja
Edwarda Miszczaka. 10.00 Echa
Tygodnia. 10.15 Włoskie canto —

aud. Zbigniewa . Biegańskiego.
10.40 Audycja regionalna w oprać.
Andrzeja S.tarca. 11.00 Przeboje
klasyków. 12.00 Zanim trafią na

Listy Przebojów — pr. Bogdan
Faliański. 13.05 Legendy tamtych
lat — Pola Negri. 14.00 Piosenki
z dobrą dykcją. 14.15 „Kuchnia —

od kuchni” — czyli jak zrobić coś
z niczego — aud. lit. 15.00 Kon
cert Chopinowski — Stanisława
Bunina. 15.30 Katalog wydawni
czy. 15.35 Piosenki na życzenie.
17.05 Radiowa Biblioteka: .Muzycz
na. 18.00 Gusitawe Charpentier —

„Luiza” — opera w IV aktach.
21.05 Krakowskie aktualności
sportowe. 21.20 Wieczór płytowy.
23.20 Szanujmy wspomnienia. 0.10
W świecie kameralistyki. 1.00 Ko
niec programu i hymn.

Niedzielo 1’1

Wiadomości; 7, 13, 1,9.
7.05- Melodie przebudzanki. 8.00

Światowid. 8.15 Komu piosenkę.
8.45 Kąty widzenia., 9.00 Muzycz
ny poranek filmowy. 9.30 Z mo
jej płytoteki — pr. R. Waschko.
10.00 Tylko 50 minut: Zespół Ad
wokacki „Dyskrecja”’. 10.50 Bli
skie spotkania. „Smak miodu”.
1109 Pod dachami Paryża. 12.00
Recital Augustiana Anievasa. 12.50
Bliskie spotkania: „Smak miodu”.
13.05 Niech gra muzyka. 14.15
Piosenki spod żagla. 15.00 Życie
na gorąco — przegląd wydarzeń
tygodnia. 15.30 Odkurzone prze
boje. 15.50 Bliskie spotkania:
„Smak miodu”. 16.00 Dzieła, in
terpretacje, nagrania. 17.00 Cud
nad Wisłą. 17.30 Nagrywali w

Trójce. 18.00 Andrzej Mularczyk
— „Pustelnik” — słuch. 19.05
Baw się razem z nami. 21.00 Nie
stety, moja miłości. 21.20 Punctus
centra punctum. 22.00 Kwadrans
dla poważnych. 22.15 Duke E-1-

lington i jego muzyka. 22.50 Roz
myślania przed północą — Krzysz
tof Mętrak. 23.00 Jam session w

Trójce — Sarah Vaughan w Pa-
blo. 23.50 Micliaił Bułhakow —

„Fatalne jaja”. 24.00 Koniec pro
gramu i hymn.

Niedziela IV

Wiadomości: 7.05, 12, 17, 19.30,
23.55.

6.05 Kraków na muzycznej an
tenie Czwórki. 7.10 W świątecz
nym nastroju — pr. rozgłośni w

Rzeszowie. 8.00 Klejnoty muzyki
i słowa: Bolesław Prus — frag
ment z „Lalki”. 8.20 Anegdoty i

fakty: „Symbole i insygnia wła
dzy”, 9.00 Transmisja mszy św.
rzymskokatolickiej. 10.00 Recital

organowy. 10.30 Radiowy Teatr
dla Dzieci: „Zgubiono, znalezio
no” — słuch. 11.00 Magazyn Roz
głośni Harcerskiej. 12.05 Muzycz
ne fascynacje — muzyczne pe
netracje. 12.30 Wyprawy Czwórki.
13.30 U Młynarczyka w Lipnicy
— aud. A. Starca. 13.45 O kulturę
słowa. 14.05 „Uchem Ibisa” —

Jerzy Grunwald. 15.00 Teatr Kla
syki dla Młodzieży: „Księga
dżungli” — słuch. 16.00 Quiz po
pularnonaukowy — WIST: „Kto
to napisał” 17.05 Echa festiwali

i konkursów, muz. 18.00 Nabożeń
stwo Starokatolickie Kościoła Ma
riawitów. 18.49 Chorał gregoriański.
19.00 Alfa i Omega — magazyn
popularnonaukowy. 19.45 Piosenki
Starej Warszawy. 20.15 Wieczór

Muzjlri i Myśli; „Ziemia smutnej
pomarańczy”. 21.35 Z jednej pły
ty — Elton John. 22.35 Refleksję
i rezonanse muzyczne. 23.35 Roz
mowy intymne, 23.50 Melodie na

dobranoc. 24.00 Konliec programu
i hymn.

Wczasowiczom pod rom^ę

„Bieszczadzkie fcze“

zagrożone
Wielki Zalew Soliiiski, zwany

potocznie „bieszczadzkim mo
rzem” staje się coraz bardziej
zanieczyszczony. Winne są tu

głównie azot organiczny, a także
przekraczające już dopuszczalne
normy stężenie azotanów i fos
foranów pochodzących z niczym
nie neutralizowanych ścieków z

gospodarstw rolnych, a także
zanieczyszczeń nawozami mine
ralnymi i chemicznymi środkami
ochrony roślin. Także wiele roz
sianych wokół tych zbiorników
wodnych ośrodków sanatoryj
no-wczasowych i turystycznych,
nie budowało oczyszczalni ście
ków. Słowem w niektórych rejo
nach zalewu woda w ogóle już
nie odpowiada sanitarnym wy
mogom i normom. Podobna sy
tuacja występuje w położonym
niżej zbiorniku Myczkowce, a

także istniejącym dopiero od kil
ku lat na Wisłoku zbiorniku
Besko. (PAP)
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PIĄTEK I

16.35 Program dnia
16.40 Mieszkać — wszechnica bu

dowlana
17.00 Wakacje
17.15 Teleexpress
17.30 Wakacje
18.50 Dobranoc: Cudowny taliz

man

19.00 Monitor rządowy
19.30 Dziennik telewizyjny

20.00 „Ada” — film obyczajowy
prod. jugosłowiańskiej

21.30 Żniwa ’87
21.40 Lex — magazyn społeczno-

-prawny
22.10 Studio sport: Mistrzostwa

Świata w akrobatyce szybowcowej
oraz Mistrzostwa Polski w lekkiej
atletyce

22.40 DT — Komentarze
23.05 „Z historii Wietnamu” (6 —

ostatni) — „Żegnaj Sajgonie” —

film dok. prod. francuskiej
24.00 Zakończenie programu

PIĄTEK II

17.55 Program dnia
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 ,,102” — magazyn kultural

no-muzyczny. W programie: „Mup-
pet show”

J9.30 Poznaj swój kraj: Na mu
zealnym szlaku

20.00 Non stop kolor
20.50 Uwaga, dokument: „Smako

wanie miodu” — film J. Chodni-
kiewicza

21.30 Panorama dnia

21.45 Filmy z Gerrardem Phili-

pem: „Czerwone i czarne” (2) —

prod. francuska
23.10 Rozmowy intymne
23.40 Wieczorne wiadomości

SOBOTA I

8.25 Program dnia
8.30 Tydzień na działce

9.00 Dla młodych widzów: Timur
i inni — „Biały Bim, Czarne Ucho”
(2) — film prod. ZSRR

10.30 DT — Wiadomości
10.40 Stare, nowe, najnowsze
11.50 Piłkarska kadra czeka
12.10 Reportaż z przeszłości
12.40 Salon poezji użytkowej: Po

czątki (2)
13.00 W świecie ciszy — program

dla niesłyszących
13.30 Żołnierze — wojsk, program

dokumentalny
14.00 Wędrówki dalekie i bliskie:

„Kosmos coraz bliżej” — film dok.
prod. francuskiej

14.40 „W Wielkiej Mandali w krę
gu życia” — film dok.

15.00 Spotkamie z piosenką
15.20 Antologia dramatu powszech

nego: Mikołaj Gogol — „Gracze”.
Reż. Stanisław Bieliński

15.50 Telewizyjna lista przebojów
muzyki poważnej

17.15 Teleexpress
17.30 Losowanie Dużego Lotka

17.40 Popołudnie z Pegazem
18.50 Dobranoc: Reksio aktor

19.00 Z kamerą wśród zwierząt:
Odpowiedzi na listy

19.20 Magnes — program promo
cyjny

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Był jazz” — film prod. pol

skiej. Reż Feliks Falk

21.40 Czas — magazyn publicy
styczny

22.10 Siedem dni na świecie

22.20 Sportowe rytmy tygodnia
23.20 DT — Wiadomości

23.30 Kino nocne: „Szalony Hen
ry” — film fab. prod. NRD. Reż.
Ulrich Weiss

1.10 Zakończenie programu

SOBOTA II

14.55 Sobota w Dwójce — powi
tanie

15.00 „Ostatnia wola profesora
Dowella — film fab. prod. ZSRR.
Reż. Leonid Menaker

16.30 Wypłata — program publi
cystyczny

17.00 Dla dzieci: Przygody na
szych ulubieńców — film anim.

17.45 Kurs pływania na desce
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Adam Mickiewicz: „Pan Ta

deusz” — Księga X — „Emigra
cja”, „Jacek”

19.30 Alfa i Omega
20.00 Stanisław Moniuszko: 4 Li

tanie Ostrobramskie — XXV Festi
wal Moniuszkowski Kudowa-Zdrój
’86

21.10 Bitwa o krowę (rep.)
21.30 Panorama dnia

21.45 Filmy Stanisława Barei:
„Małżeństwo z rozsądku” — film
fab. prod. polskiej

23.15 Wieczorne wiadomości

NIEDZIELA I

7.00—7.40 TTR. Zajęcia wakacyjne
7.40—9.00 Blok programów rol

nych
9.00 Kino teleferii: „O czym szu

mią wierzby” — angielski film a-

nimowany oraz „Niebieskie lato”
— hiszpański film fab., „Przygody
Bolka i Lolka”

10.30 DT — Wiadomości

10.35 Filmowe obserwacje świata:
„Ziemia białych skał” — pr. stu-

dyjno-filmowy M. Łukowskiego
11.25 Siedem anten
12.10 A na polach, żniwa (1)

(od 14 do 20 sierpnia 1987 r.)

13.20 Telewizyjny koncert życzeń
14.05 A na polach żniwa (2)
15.15 „W rytmie disco” (3) —film

prod. brazylijskiej
16.40 Bydgoskie impresje muzycz

ne

17.15 Teleexpress
17.30 Studio sport
18.20 Antena
19.00 Wieczorynka: Marzenia Ja

nosza

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Blisko, coraz bliżej” (17)

„Przyjazna hałda” — film TP
21.10 Pegaz — magazyn aktual

ności kulturalnych
21.50 Klub międzynarodowy
22.20 Loża — program kabareto

wy
22.35 Sportowa niedziela
23.05 DT —Wiadomości

NIEDZIELA II

9.30 Przegląd tygodnia (dla nie
słyszących)

10.05 Film dla niesłyszących: „Bli
sko, coraz bliżej” (17) — „Przyjaz
na hałda” — film TP

13.15 Byliśmy, jesteśmy, będzie
my — wojsk, program dokumental
ny

13.55 Niedziela w Dwójce — po
witanie

14.00 Tajemnice starego Gdańska
14.20 Jutro poniedziałek
14.50 „Indie — 40 lat później”

— film dok.
15.25 Wideoteka — aut. K. Szew

czyk
16.00 Kalejdoskop filmowy „Kino-

-Oko”: „30-lecie Muppetów” —

film prod. angielskiej
16.55 Przeboje Bogusława Kaczyń

skiego: Pamięci Barbary Kostrzew-

skiej
18.00 Zbliżenia — czyli to i owo

o filmie
19.00 Wywiady Ireny Dziedzic
19.30 Utwory Franciszka Liszta

gra Grzegorz Jastrzębski
20.05 Auto-świat — program pu

blicystyczny
20.30 Studio sport
21.30 Panorama dnia
21.45 „Mazarin” (1) — serial hi

storyczny prod. francuskiej. Reż.
Pierre Cardinal

22.40 Portrety intymne: August
Strindberg

23.10 Studio Dni Kultury Morskiej
23.25 Wieczorne wiadomości
23.30 Ojczyzna — polszczyzna

PONIEDZIAŁEK I

16.55 Program dnia
17.00 Wakacje
17.15 Teleexpress
17.30 Wakacje. W programie: „Ka

riera Nikodema Dyzmy”
18.50 Dobranoc: Niezastąpiony

mistrz
19.00 Echa stadionów

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Teatr TV: Henryk Bardi-

jewski — „Zacznijcie się śmiać”.
Reż. Marek Okopiński

21.05 Żniwa ’87
21.15 Jak żyją Węgrzy — rep.
21.45 Dlaczego właśnie Szczecin

22.25 W cieniu lata: Puste sieci
— program publicystyczny

22.40 DT — Komentarze

PONIEDZIAŁEK II

17.55 Program dnia
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Sponsor — teleturniej
19.00 „102” — magazyn kultural

no-muzyczny
19.30 Gwiazdy wielkiego sportu
20.00 XX Polski Festiwal Skrzyp

cowy im. Grażyny Bacewicz

20.20 4 razy Kraków — ulica Ka
nonicza

20.50 Edward Bauer gra z towa
rzyszeniem WOSPRiTV koncert
Mozarta

21.30 Panorama dnia

21.45 Biografie: „Walczący samot
nik” (2) — film dok. o St. Witkie
wiczu

22.35 Kinematograf rewolucji

WTOREK I

9.00 Teleferie TDC: Dziewięć dni f
dookoła Verne’a

9.35 Kino teleferii: „Kapitan Ne-
mo” — film prod. ZSRR

10.00 DT — Wiadomości

10.10 Film dla II zmiany: „Pod
wiatr” (7) — „Drzewko wolności”
— film prod. australijskiej

16.35 Program dnia
16.40 Telewizyjny Informator Wy

dawniczy
17.00 Wakacje
17.15 Teleexpress
17.30 Wakacje
18.50 Dobranoc: Przygody zająca

Poziomki

19.00 Księga rekordów

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Pod wiatr” (7) — „Drzew

ko wolności” — film prod. austra
lijskiej

20.50 Konferencja prasowa rzecz
nika rządu

21.05 Telewizyjny film dokumen
talny: „Jan Smeterlin”. Reż. A. Ja
siewicz

21.35 W cieniu lata: Tak bliskie
— daleko

21.50 Robię filmy o miłości —

Radosław Piwowarski

22.20 „Laureaci” — film dok.
Blanki Danilewicz

22.40 DT — Komentarze

WTOREK li

17 55 Program dnia

18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Ryzyko — teleturniej
19.00 „1G2” — magazyn kultural

no-muzyczny
19 30 Poznaj swój kraj: Od Mrze

żyna do Pobierowa
20.00 W obronie własnej: Apis —

znaczy pszczoła
20.30 Studio Dni Kultury Morskiej
20.50 „Kabotyni” — miniatura

teatralna wg Antoniego Czechowa.
Reż. Krzysztof Wojciechowski

21.10 Polak na wakacjach
21.30 Panorama dnia

21.45 Filmy Oldricha Lipskiego:
„Tajemnica zamku w Karpatach”

23.20 Wieczorne wiadomości

ŚRODA I

9.00 Teleferie: Krąg — magazyn
harcerzy

9.35 Kino teleferii: „Legendy
świata” — „Łowca duchów” —se
rial prod. kanadyjskiej

10 00 DT — Wiadomości

10.10 Film dla II zmiany: „Leśne
owoce” — film prod. rumuńskiej

16 45 Program dnia

16.50 Losowanie Express Lotka
i Super Lotka

17.00 Wakacje
17.15 Teleexpress
17.30 Wakacje
18.40 Rzemieślnicy
18 50 Dobranoc: Miś Uszatek

19.00 Gra o milion

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 XXIV Międzynarodowy Fe

stiwal Piosenki — Sopot ’87: Kon
kurs o „Grand Prix” (1)

21 30 Żniwa ’87

21.50 XXIV Międzynarodowy Fe
stiwal Piosenki — Sopot '37: Kon
kurs o „Grand Prix” (2)

23.25 DT — Komentarze

ŚRODA II

17.55 Program dnia
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 A, B, C — teleturniej języ

kowy
19.00 „102” — magazyn kultural

no-muzyczny
19 30 Poznaj swój kraj
20.00 Na mnie możesz liczyć
20.15 Dookoła świata: Kajakiem

w Himalaje
20.45 Studio sport: Mecz towarzy

ski w piłce nożnej Polska — NRD

21.30 Panorama dnia

21.45 „Krajobraz w bieli” — film

obycz prod. norweskiej. Reż. Gian-
ni Lepre

23.10 Wieczorne ■wiadomości

CZWARTEK I

9.00 Kino teleferii: „Kłusownik” (3
— ostatni) — film TP

10.00 DT — Wiadomości
10.10 Film dla II zmiany: „Nu

mer z Filadelfii” — film prod. wę
gierskiej

16.30 Program dnia
16.35 Magazyn lotniczy
17.00 Wakacje
17.15 Teleexpress
17.30 Wakacje. W programie:

„Miss” — serial prod. francuskiej
18.45 Losowanie Krajowej Loterii

Pieniężnej
18.50 Dobranoc: Przygody Tobia

sza

19.00 Czym żyje świat
19.30 Dziennik telewizyjny

20.00 XXIV Międzynarodowy Fe
stiwal Piosenki — Sopot ’87: Kon
kurs o „Grand Prix” (3)
21.30 Teraz — tygodnik gospodar

czy
21.50 XXIV Międzynarodowy Fe

stiwal Piosenki — Sopot ’87: Kon
kurs o „Grand Prix” (4)

23.25 DT — Komentarze

CZWARTEK II

17.55 Program dnia
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Pasja według Pana Stanisła

wa — reportaż
19.00 „102” — magazyn kultural

no-muzyczny
19.30 Poznaj swój kraj

20.00 „Twoje zdrowie, mój drogi”
— nowele filmowe prod. ZSRR.
Reż. Tomaz Gomełauri, Wachtang
Kikabidze

21.15 Ekspres reporterów
21.30 Panorama dnia

21.45 Osądźmy sami

22.30 Auto-Moto-Fan-Klub

23.05 Studio Dni Kultury Morskiej
23.20 Wieczorne wiadomości
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PRACA

MĘŻCZYZNĘ oraz młodą kobietę do
pracy w ogrodnictwie — przyjmę.
Kraków, Jesionowa 11A g-30126
FRYZJERA (fryzjerkę), może być ren
cista — zatrudnię. Grzegorska, tel.
34-44-72 g-30169
PIEKARZY przyjmie na stałe piekar
nia, Kraków-Prokocim Stary, ul. Ko
lejowa 2. g-30308
NA doskonałych warunkach przyjmę
do pracy panie, od drugiej połowy
sierpnia. Konieczne badania lekarskie
wymagane dla branży spożywczej.
Kawiarnia „Cabaret”, Kraków, ul
Ziai 6, w dniu 17 VIII 1887, godz. 13—18

g-27192
POMOCY do dzieci (okolice Ronda
Kotlarskiego) — poszukuję. Oferty
29050 „Prasa” Kraków, Wiślna 2

ZATRUDNIĘ pracownicę — rencistkę
w sklepie ogólnospożywczym. Oferty
28347 „Prasa” Kraków. Wiślna 2

SPECJALISTÓW z zakresu wytwarza
nia płytek drukowanych i galwanizera
— zatrudni zakład rzemieślniczy. Tel.
48-52-00, wewn. 179 g-29604
DEKARZY, blacharzy z praktyką —

przyjmie na dobrych warunkach za
kład rzemieślniczy. Oferty 28047 „Pra
sa” Kraków, Wiślna 2

TOKARZA zatrudni zakład mechaniki
maszyn, Kraków; ul. Dekerta 9

g-20755/przedruk

DZIEWIARKĘ na cały etat lub ren
cistę — zatrudnię. Tel. 22-18-50, godz.
19—20 g-29835
ZDECYDOWANIE przyjmę pracowni
ka do produkcji obuwia domowego.
Ul. Justowska 13 g-29816
PRZYJMĘ chałupnictwo w sektorze
prywatnym. Oferty 29981 „Prasa” Kra
ków, Wiślna 2

ELEKTRYKA solidnego — instalatora
— mającego praktykę w budownic
twie — zatrudni zakład rzemieślniczy.
Oferty 30056 „Prasa” Kraków, Wilślna 2

Sklep „PEWEK"
w Krakowie,

Rynek Główny 7

zaprasza

PT KLIENTÓW
również

w NIEDZIELĘ
dnia 16, 23 i 30 sierpnia,

w godz. 9-15.

...... .. . ......

PANIĄ, najchętniej samotną, do pro
wadzenia domu — przyjmę. Al. 29
Listopada 45a/3, od 14 sierpnia, w

godz. 15—19.

MATRYMONIALNE

WŁOCH z Werony, lat 38 — pozna w
celu matrymonialnym Krakowiankę,
w wieku około 28—30 lat. Oferty
przesłać pod adresem: Ferrucio Lo-
rato, via Gottardo, 10—37132 Verona

CUDZOZIEMIEC, 38 lat — poślubi pa
nią w odpowiednim wieku. Fotooferty
w języku angielskim. Box 8035 552 62
Jónkóping, Szwecja g-30188

WDOWA, lat 34 — pozna pana do lat
40. Cel matrymonialny. Oferty 30322
„Prasa” Kraków, Wiślna 2

WOLNA, lat 34 — pozna pana do lat
40. Cel matrymonialny. Oferty 30321
„Prasa” Kraków, Wiślna 2

ATRAKCYJNE oferty matrymonialne
— krajowe, zagraniczne — „Przy
jaźń”, Kraków 65, skrytka 71 g-27581

TYSIĄCE aktualnych ofert matrymo
nialnych. Adres: 30—960 Kraków, skry
tka 802 A-81

WDOWIEC niezależny, wzrost i wy
kształcenie średnie — pozna przystoj
ną, kulturalną panią do lat 59. Cel
matrymonialny. Oferty 29619 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2

RZEMIEŚLNIK, lat 52, wysoki, uczci
wy, abstynent, posiadający mieszkanie
— poślubi uczciwą, miłą panią do lat
42 Może być z dzieckiem. Możliwość
ślubu kościelnego. Oferty 29987 „Pra
sa” Kraków, Wiślna 2

ROZWIEDZIONY, bez zobowiązań, po
studiach, niepalący, dobrej egzysten
cji — poślubi odpowiednią panią do
łat 28. Oferty 29877 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2

KUPNO

3 TONY cementu — kupię. Tel. 44-07-43

BLACHĘ trapezową teflonową, 2 tony
— pilnie kupię. Oferty 29784 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2

KAROSERIĘ „malucha", inne podze
społy — kupię. Tel. 11-83-98 g-30059
VW GOLF, Opel Kadet, może być po
wypadku — kupię. Oferty 29892 „Pra
sa” Kraków, Wiślna 2

SPRZEDAŻ v

SZNAUCERY olbrzymy — sprzedam.
Krzyszkowice k. Myślenic, tel. 10

SIMCĘ, 1976, w całości lub na części
— sprzedam. Ul.* Racławicka 54/9

DALMATYNCZYKI — szczeniaki —

sprzedam. Tel. 44-52-01, po 15 g-29635

ATRAKCYJNĄ suknię ślubną, model
francuski — sprzedam. Tel. 34-20-25
(18—20) g-30269
STARA 28 oraz nowy silnik 6-cylin-
drowy z Andrychowa — pilnie sprze
dam. Kraków, XX-lecla PRL 29/79

PIANINO — sprzedam. Oferty 29974
„Prasa” Kraków, Wiślna 2

FRAK, 178 cm, nowy — sprzedam.
Tel. 33-19-28 g-30134

3000 SZT. asparagusu 1-rocznego, w

cylindrach 16X18 — sprzedam, Kra
ków, Radzikowskiego 92 g-30127

WANNĘ żeliwną, 140 cm, zlewozmy
wak żeliwny, muszlę tylną, umywal
kę, nowe — sprzedam. Oferty 30208
„Prasa” Kraków. Wiślna 2

CZARNĄ mini wieżę — sprzedam. Tel.
66-54-37, po 15.30 g-30145
FIATA 126p, 1978 — sprzedam. Tel.
66-82-02, w godz. 18-21 g-30357

„MALUCHA” 1979, flizy białe 30 mż —

sprzedam. Tel. 48-19-34 g-30223
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KAMIENICĘ
lub

budynek
wolnostojący
cały wolny

(lub przynajmniej
z wolnym lokalem

użytkowym)
w centrum Krakowa

ewentualnie w dzielnicy
Dębniki, Kazimierz,

Podgórze,
kupi

Spółdzielnia Rzemieślnicza
Produkcji Materiałów
Budowlanych i Usług

Budowlanych —

Kra>ków, ul. św. Sebastiana
16/30, tel. 21-08-74.

Reflektujemy również na

obiekt kwalifikujący się
do remontu.

s K-7549
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VIDEO Sanyo, z gwarancją, z kase
tami — sprzedam. Kraków, al. 29 Li
stopada 32/46, po 1«.

SUKNIĘ ślubną, zagraniczną — sprze
dam. Tel. 48-41-55.

KOMPLET wypoczynkowy „Beskid”,
używany — sprzedam. Tel. 22-51-40.

AUTOBUS Autosan, bez silnika —

sprzedam. Brzesko, tel. 302-92.

LODÓWKĘ „Silesia”, Używaną
sprzedam. Teł. 12-58-45.

SYRENĘ R-20 — sprzedam. — Tel.
11-83-98. g-30060
FLIZY 10 m2, beżowe we wzorek —

sprzedam. Oferty 39898 „Prasa” Kra
ków, Wiślna 2.

SAMOCHÓD ciężarowy, 8-tonową wy
wrotkę z silnikiem Skody 706 RTO,
Warszawę 223, przyczepę towarową 10-
tonową (długość skrzyni 6,30 m) —

sprzedam. Tel. 22-79-35.

LOKALE

POSZUKUJĘ samodzielnego mieszka
nia do wynajęcia. Tel. 33-76-78, po 20.

POSZUKUJĘ samodzielnego, dwupo-
kojowego mieszkania. Teł. 65-42-84.

2 STUDENTÓW AM — poszukuje sa
modzielnego mieszkania, chętnie z te
lefonem. Oferty 28286 „Prasa” Kra
ków, Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO — pilnie poszukuje
samodzielnego mieszkania. — Oferty
29346 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POWRACAJĄCY z zagranicy pilnie
kupi M-2, M-3, okolice ul. 18 Stycz
nia, Piastowskiej, centrum, chętnie z

telefonem, Oferty 28720 „Prasa” Kra
ków, Wiślna 2,

DO wynajęcia 2 pokoje z kuchnią.
Kraków, ul. Czarnochowicka 28.

POSZUKUJĘ samodzielnego mieszka
nia lub garsoniery do wynajęcia, naj
lepiej w centrum Krakowa, — Edyta
Orzechowska, Przemyśl, ul. Wybrze
że Kościuszki 86/13, tel. 77-59.

DWIE panienki — poszukują pokoju.
Oferty 29873 „Prasa” Kraków, Wiśl
na 2.

PARA studencka — poszukuje mie
szkania. Tel. 22-93 -10, od 20.

KĘTY! M-2, kwaterunkowe, super-
komfortowe 37 ma — zamienię na ró
wnorzędne, w Krakowie lub okolicy.
Oferty 30209 „Prasa” Kraków. Wiśl
na 2.

POKÓJ z kuchnią, własnościowe i
garsonierę kwaterunkową, superkom-
fortowe — zamienię na 3-pokojowe.
Fika 20/41. g-30140

ZAMIENIĘ 3-pokojowe mieszkanie —

na dwa oddzielne, po pokoju z kuch
nią. Tel. 55-22-92, po godz. 19.

KORZYSTNIE zamienię spółdzielcze
M-3 (3 pokoje) plus garaż — Prądnik
Czerwony — na dużo większe. Ofer

ty 30093 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MATKA z 2 dzieci — poszukuje od
zaraz M-l, z telefonem. Oferty 30360
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ 3 pokoje z kuchnią (cen
trum Krakowa) — na 1 pokój z kuch
nią i 2 pokoje z kuchnią (może być
komfortowe). Oferty 30221 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2,

DAM pokój pracującej, starszej, sa
motnej, nie wyjeżdżającej na nie
dziele — za drobne usługi. Ul. Ma
riana Buczka 15, Borek Fałęcki.

LOKALU o powierzchni minimum
80 m2, na warsztat rzemieślniczy —

(może być do adaptacji) — w dziel
nicy Podgórze — poszukuję. Oferty
30375 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

RZEMIEŚLNIK poszukuje samodziel
nego mieszkania trzypokojowego, na

okres minimum dwóch, trzech lat —

najchętniej z telefonem. Oferty 30370
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM mieszkanie — pokój z ku
chnią, III piętro, bez windy, super-
komfortowe, rejon al. Słowackiego. —

Oferty 30383 „Prasa” Kraków, Wiśl
na i.

KROWODRZA! Superkomfortowe M-2
i M-3 — zamienię na jedno 3—(-po
kojowe. Tel. 37-71-86.

GARSONIERĘ kwaterunkową (c. o. .

Śródmieście) — zamienię na większe,
kwaterunkowe. Piece wykluczone. —

Oferty 29752 „Prasa” Kraków. Wiśl
na 2.

ODDAM własnościową garsonierę za

3-pokojowe, kwaterukowe lub spół
dzielcze. Tel. 34-32-62.

KWATERUNKOWE 2 pokoje — (ślepa
kuchnia), II piętro, 38 m2, telefon —

zamienię na korzystnych warunkach
na 3 pokoje, z telefonem. — Tel.
48-44-83 . g-29813

POSZUKUJĘ mieszkania M-3. Czynsz
płatny miesięcznie. — Os. Teatralne
20/8. g-30063

M-5 zamienię na dwa oddzielne. Tel.
34-19-89 . g-30026

3-, 5-POKOJOWE, ewentualnie mniej
sze ze strychem lub połowę willi —

kupię. Tel. 12-71-86, po 18.

M-3, komfortowe, os. Boh. Września
— sprzedam. — Oferty 29977 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ mieszkanie komfortowe —

duże, 3-pokojowe — na dwa oddziel
ne mieszkania. Teł. 34-01-00, wewn.

702, (8—14). g-29882

NIERUCHOMOŚCI

DZIAŁKĘ „hutniczą” — odstąpię. —

Nowa Huta, Urocze 11/48.
g-29868 / 69

BRZESKO! Sprzedam działkę budow
laną, 28 arów, uzbrojoną (woda, gaz).
Brzesko, tel. 318-92.

ROZPOCZĘTĄ budowę, w Krakowie
— sprzedam. Kraków, tel. 66-81-OT.

DU2Y dom w Bieżanowie, stan su
rowy, działka 20,5 a — sprzedam. —

Tel. 55 -24-29. g-26409♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
FABRYKA KOSMETYKÓW „POLLENA-MIRACULUM"

w Krakowie

przyjmie zaraz
♦ specj. ds. Budowlanych
♦ specj. ds. Organizacji i Zarządzania
4 specj. ds. Szkolenia Zawodowego
♦ specj. Technologa ds. Remontowych
♦ mistrza ds. Remontów
+ mikrobiologa
♦ referentów ds. Zaopatrzenia
♦ maszynistkę
♦ pomoc kuchenną
♦ ślusarzy kompresorowych
♦ robotników magazynowych z odpowiedzialnością

materialną
♦ montera instalacji wodn.-k*nallz.
♦ ślusarzy mechaników
♦ mechanika AKP-pneumatyka
♦ ślusarzy smarowników
♦ tokarzy
♦ frezerów
♦ szlifierzy

Istnieje możliwość podnoszenia kwalifikacji zawodowych
poprzez kursy kwalifikacyjne.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia — Kraków,
ul. Zabłocie 23, telefon 06-70-22, wewn. 122 lub 130.

K-7222

DOM letniskowy, piętrowy, murowa
ny. o pow. 90 m2, na działce 7-aro-
wej, w Półrzeczkach. gmina Dobra —

sprzedam. Oferty 29824 „Prasa” Kra
ków, Wiślna 2.

ZGUBY

S SIERPNIA, w Nowym Prokocimiu
— zaginęła mała, biało-brązowa su
czka. Znalazcę bardzo proszę o wia
domość za nagrodą: os. Podwawel
skie, ul. Słomiana 11/72.

USŁUGI

CZYSZCZENIE dywanów —■Zawadz
ki, teł. 47-20-83 . g-30O36

UKŁADANIE parkietów, mozaiki —

Czakon, tel. 22-63-96.

CYKLINOWANIE, lakierowanie
Zawalonka. tel. 46-58-35.

CYKLINOWANIE, lakierowanie —

Leniart, tel. 12-47-82.

MONTAŻ segmentów meblowych, ku
chennych, pokojowych, boazerii —

Hudzikiewicz, teł, 22-33 -73. /g-25528

RO2NE

POSZUKUJĘ garażu w okolicy ul. Pu
szkina, Smoleńsk, Senatorskiej, „Cra-
coyii”. Oferty 28417 „Prasa” Kraków,
Wiślna ».
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Drożyzna na zielonym rynku

Mało jabłek i czereśni

pod uosiGikiem warzyw
ZUcny

rynek w Polsce jest
oodaj jedyną branżą, rządzą
cą się w pełni prawami rynko
wymi. W zależności od urodzaju

ceny idą w górę lub automaty
cznie opadają. Zaopatrzenie w

warzywa i owoce jest na tyle
dobre, że stanowi powód zazdro
ści naszych wszystkich sąsiadów.
Jednak w tym roku na zielo
nym rynku panuje drożyzna.
Oto kilka przykładów.

O ile o tej porze roku za ki
logram pomidorów płaciliśmy w

85r.160,w86r.70zł,tote
raz cena wynosi 300 zł. Wice
prezes ds. handlu Krakowskiej
Spółdzielni Ogrodniczo-Pszczelar-
skiej Jerzy Nowak wyjaśnia, że

wysoka cena pomidorów spowo
dowana jest tym, że skończyły
się już szklarniowe, a na grun
towe musimy jeszcze poczekać,
gdyż wolno dojrzewają z powo
du niskiej temperatury nocą.

Lepiej niż przed rokiem obro
dziły ogórki, zapowiadał się u-

rodzaj, niestety, w ostatnim o-

kresie wegetacja została przy
hamowana Na dodatek planta
cje znowu atakują zarazy, np
mącznik. Spółdzielnia skupywała
niedawno na dobę 50—70 ton o-

górków, a teraz zaledwie 10 ton.
Dwa lata temu za kilogram
ogórków (kiszeniaków) płaciliśmy
100 zł, a rok temu i teraz 70 zł.

Niedobrze jest z jabłkami. W
rejonie Grójca oraz województw
siedleckiego i lubelskiego, a więc
tam, gdzie mamy najwięcej sa
dów z jabłoniami, po ostrej zi
mie drzewa przemarzły. Niekie
dy zniszczeniu uległo aż 90
proc, jabłoni, a na odbudowanie
sadów trzeba co najmniej 5 lat.
Lepiej wytrzymały mrozy ja
błonie na południu. W sumie ja
błek będzie na rynku co naj
mniej 50 proc, mniej niż przed
Tokiem. W 85 r. kilogram jabłek
kosztował w sierpniu 70 zł, rok
temu 35, a teraz ok. 200 zł.

Niezły był urodzaj porzeczki
czarnej. Skup tych owoców był
iimisimiiiitiiimimammimmii:

Tero.cctna zima zniszczyła owo
ce, na szczęście nie wszystkie...

Fot. J. BEDNARCZYK

iiniiiiiiiiiiiiiiinniiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiimiiiimiminiiiiiiiiiiiiiiiimmiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiimiiiiiiiiiiiiimmiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiui

rakowianin bywa w restau
racji równie rzadko jak w te
atrze, chyba że zmusza go do

tego wakacyjny wyjazd rodziny.
Niedawno sam znalazłem się w

takiej sytuacji.
Postanowiłem zjeść dobry obiad

w miłej atmosferze. Udałem się
zatem do „Wierzynka". Niestety,
n'e miałem wcześniejszej rezer
wacji, skierowałem się do „Sta
ropolskiej", tu stojąca na zew
nątrz kolejka spowodowała, że
zawróciłem. Może do „Dniepru”?
Była to kiedyś niezła restaura-

cja. Jeszcze dziś można tu sko
rzystać z czystej ubikacji. Nie-
stety, sala główna jest już mo-

cno zaniedbana, wykładziny po
plamione. Już byłem zdecydowa
ny zamówić coś ze skromnego
zestawu niezbyt tanich potraw,
ody oto na estradzie pojawiło
Sl$ paru panów w strojach ludo
wych z gitarami. Nie wiem, czy
tch występ był udany, gdyż wy
szedłem. Lubię jeść tam, gdzie
zysto i cicho. Powodowany tak

dziwnymi przyzwyczajeniami
rafiłem do „Hotelu Polskiego”,

rzeczywiście: cicho i w miarę
Ksto. Szkoda, że wybór dań tak

B°r uniwersalny „Ży-
ec przywitał mnie atmosfe

rekordowy. Sporo też było agre
stu. Natomiast mniej niż nor
malnie skupiono porzeczki czer
wonej. Fatalnie obrodziły czere
śnie, mało jest wiśni. Choć drze
wostan nie ucierpiał, nie będzie
w tym roku większej ilości śliw.

Warzyw za to mamy do ko
loru i do wyboru. Zaopatrzenie
jest bardzo dobre, a nadwyżki
wysyłane są na eksport. Spół
dzielnia codziennie sprzedaje
kontrahentom zagranicznym 3,5
tys. ton warzyw, które wysyła
m. im. do ZSRR, Czechosłowacji,
Szwecji, Holandii i RFN.

A oto jak kształtowały się ce
ny. W sierpniu 85 r. kilogram
cebuli kosztował 75 zł, przed ro
kiem 40, teraz 50 zł. Buraki ko
sztowały w tym samym okresie
25 zł, 15 zł, 35 zł. Marchew 35
zł, 28 zł, 55 zł. Kalafiory 30 zł,
40 zł i 45 zł. Pietruszka 50 zł,
50złi70zł.Seler40zł,65złi
70 zł. Kapusta biała 30 zł, 16 zł,
i 40 zł. Kapusta włoska 35 zł,
30 zł i 45 zł. Kapusta czerwona

50 zł, 30 zł i 45 zł. Ziemniaki w

85r.18zł.roktemu19złite
raz 30 zł. (ja)
ittmniiimiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiimnimiiiiiiniutinminniiiiiiiiiiiiiiii

Lekarzy więcej niż szpatułek?

Coraz trudniej
zajrzeć w gardło...

28 lipca zamieściliśmy notatkę
o przychodni rejonowej przy ul
Ułanów, gdzie chory, chcąc by
lekarz obejrzał mu gardło, musi

przytrzymać język własnym pal
cem. W tej sprawie otrzymali
śmy odpowiedź podpisaną przez
Zofię Kulig, dyrektora Zespołu
Opieki Zdrowotnej nr 1:

(...) Jak stwierdzono, podany
fakt miał miejsce z powodu bra
ku szpatułek. W I półroczu br
ZOZ nr 1 otrzymał Z „Cezalu"
12 opakowali a 100 sztuk szpa
tułek na 2100 opakowań zamó
wionych. na rok 1987. Według u-

zyskanych informacji, nie należy
spodziewać się zw;ększen'a ilości
otrzymywanych szpatułek, ponie
waż brak, producentów. W związ-

Śkdem naszych publikacji

Pracownicy ukarani
Pisaliśmy o wykorzystywaniu

samochodów służbowych do za
kupów alkoholu w sklepach mo
nopolowych. Dyrektor „Transbu-
du” Nowa Huta poinformował
nas, że dysponent samochodu
„UAZ”, którym udano się do

sklepu, otrzymał karę nagany.
Tak samo ukarano innego pra
cownika, który był przełożonym
dysponenta. Kierowca, który nie
uczestniczył w zakupach wódki
otrzymał karę upomnienia. Pra
cownicy utracili także prawo do
nagrody z podziału zysku za 1987
rok, co wyniesie około 25 tys. zł.

„(s)

Samo życie

Od „Wierzynka”
do „Jubilata"

rą piwiarni, ale bez piwa. Ceny
jednak (np. gulaszu) są tu identy
czne jak w „Hotelu Polskim”.
Lojalna kelnerka uprzedza je
dnak, że gulasz to mrożonka. „A
co nie jest mrożone?” — pytam.
— „Niestety, mamy tylko mro
żonki".

Kieruję się do luksusowego
niegdyś „Hawełki”. Siadam przy
stole, nad którym wisi napis:
„Kącik bezalkoholowy”. Za ple
cami mam otwarte drzwi do po
mieszczenia z zardzewiałymi bu
tlami gazowymi. Oczywiście
drzwi nie można zamknąć, bo ze
psute, ale „przecież nie śmier
dzi”. Jedzenie drogie, plamy na

obrusie i podłodze. Jeść trzeba
szybko, bo na wolne miejsca
czekają głodni goście. Stoją obok
i odprowadzają łakomym wzro

iiinmmumiHiniiiiiiiiiiiiiiimnmiiimimminiiiHiimiiiiiiiiiiHmiu

Sq jeszcze miejsca
w szkołach ponadpodstawowych

W nowohuckim zalewie na jed
nego karpia przypada pięciu węd

karzy.
STANISŁAW MAKAREWICZ

Na tych, którzy zdali i nie do
stali się do wybranej przez sie
bie szkoły średniej, czekają jesz
cze miejsca w innych szkołach
ponadpodstawowych.

ku z trudnościami w zaopatrze
niu w szpatułki jednorazowego
użytku złożyliśmy zamówienie na

szpatułki metalowe ze stali nie
rdzewnej, jednak realizacja
tego zamówienia nastąpi dopiero
z końcem bieżącego kwartału.

Satyrycy mieli rację: życie
przerosło kabaret, ale dając spo
kój kpinom poszliśmy śladem
wskazanym w cytowanym piśmie.
Dyrektor krakowskiego Przedsię
biorstwa Zaopatrzenia Lecznictwa
„Cezal” Bolesław Sokołowski
stwierdził, że w pierwotnym za
mówieniu ZOZ nr 1 szpatułki w

ogóle nie figurowały (!), dopisa
no je dopiero później. Do chwi
li obecnej Zespół ten otrzymał
łącznie 42 opakowania łopatek,
produkowanych przez spółdziel
nię rzemieślniczą „Varia” w No
wym Dworze Mazowieckim. Jest
to wyrób deficytowy. Obecnie
„Cezal” ma jeszcze tylko żelazną
rezerwę: 60 opakowań, czyli 6

tys. szpatułek, które muszą wy
starczyć dla województw: kra
kowskiego, nowosądeckiego i tar
nowskiego. Pewien rzemieślnik
ze Śląska chciał robić szpatułki
z plastiku, ale nie przebrnął przez
komisję oceny sprzętu medycz
nego.

Chorzy przytrzymują język
palcem, o importowaną za dola
ry stal nierdzewną łatwiej niż o

zwykłe drewno, nikt nie chce
produkować tak nieskomplikowa
nego jak lekarskie łopatki wy
robu. Pomyśleć, że wszystko dzie
je się w kraju, gdzie przeszcze
piają serca...

(ar)

kiem każdy kęs. Nie mogę powie
dzieć, że się posiliłem do sytości.
Szukam więc jakiegoś baru. „Bi
stro” na Brackiej zamknięte, ja
dłodajnia przy Mikołajskiej tak
że. Przypadkiem trafiam do „Spa
ghetti” przy Szczepańskiej. To
dziwne: czysto, spokojnie i duży
wybór niedrogich potraw. Na
jedzony wreszcie wjeżdżam win
dą na ostatnie piętro „Jubilata”.
Tu dawano w swoim czasie sma
czne desery. Teraz za bufetową
szybą widać jedynie trzy rodza
je tortów i mocno zwiędnięte
galaretki. Lodów brak. Siadam
na pustawym tarasie, oprócz
mnie są tam dwaj panowie, ra
czący się jakimś alkoholem...

Czekam na kelnerkę i rozmy
ślam: oto wspaniale położona
kawiarnia, z pięknymi widokami

ECHO KRAKOWA

Można więc składać dokumen
ty do liceów zawodowych — w

Zespole Szkół Geologiczno-Górni
czych, ZSZ przy Zakładach Szad
kowskiego, Techników — Gazow
nictwa, Tecliniczno-Mechanicz-
nego HiL, Mechanicznego przy
al. Mickiewicza 5.

W krakowskich liceach ogólno
kształcących jest już komplet.
Wolne miejsca są jeszcze poza
Krakowem: w Krzeszowicach,
Skawinie, Wieliczce, Niepołomi
cach, Gdowie, Skale.

Uczniom, którzy nie zdali e-

gzaminu wstępnego pozostają
tylko zasadnicze szkoły zawodo
we. Ze szkół kształcących w za
wodach typowo kobiecych wolne
miejsca są w Zespole Szkół Prze
mysłu Spożywczego przy ul. św.
Filipa, ale tylko w specjalności
piekarnictwo. Z innych ZSZ są
jeszcze miejsca w: budowlanej nr

l i 2, Zespole Szkół Energetycz
nych, Mechanicznych nr 3, Zes
pole Szkół Geologiczno-Górni
czych Ministerstwa Górnictwa i
Energetyki, ZSZ nr 1, 4.

Informacji o wolnych miej
scach Kuratorium jeszcze w sier
pniu nie korygowało, wszystkie
przytoczone dane pochodzą z lip
ca. (kk)

Masz telefon: 22-89-87 |
CZYTELNICY MÓWIĄ, ZE: ’

• przy al. Dygasińskiego
nie da się mieszkać, bo z ko
mina stołówki OHP przy ul.
Wolskiej, wydostaje się gęsty
i śmierdzący dym...;

• ryzykują ej pasażerowie,
którzy czekają na tramwaje
nr 6 j 24 na przystanku koło
Delikatesów w Podgórzu przy
zbiegu ulic Cekiery i Pstrow
skiego, ponieważ uszkodzony
komin na tym budynku stoi
na słowo honoru;

• na Azorach u wylotu ulic
Jaremy i Gnieźnieńskiej sa
mochody MPO nabierają wo
dę z hydrantów do polewania
ulic, tylko że nikt tego hy
drantu od kilku tygodni nie
zamyka, woda płynie strumie
niem tworząc bajoro, a miesz

kańcy często w tygodniu nie
mają wody;

(dag)

na Wawel i zakole Wisły. Oto
nowoczesne wnętrze, do tego ten
taras. A jednocześnie takie ubó
stwo.... Tyle mówimy o zmarno
wanej energii, materiałach, to
warach, pracy ludzkiej. Tu na
tomiast są marnotrawione nie
wykorzystane szanse. Jak wiel
kie bogactwo mogłyby przynosić
nasze zaniedbane restauracje, za
razem sycąc ludzi jadłem i cie
sząc miłą atmosferą? Powie ktoś,
że winny jest personel. Jestem
odmiennego zdania. Gdybym sam

pracował w restauracji, wcale
nie byłbym bardziej czysty ani
grzeczny, nie naprawiłbym zam
ka do drzwi. Podawałbym sa
me mrożonki, bo to najmniej
pracochłonne, zaś desery w bu
fecie zmieniałbym raz na ty
dzień. Dlaczego? Po prostu nie
miałbym żadnych korzyści (poza
satysfakcją) z dodatkowej pracy.
Nawet gdybym przygotował dzie
więć rodzajów ciast — zamiast
trzech — nie dostałbym prze
cież trzy razy więcej pieniędzy.
A czy byłbym z tego zadowolo
ny? Nie! I — sądzę — ci, którzy
pracują w naszej gastronomii też
nie są zadowoleni. Klienci rów-
Tticż.

MACIEJ ŁABNO

Notatnik krakowski
DZIŚ O GODZINIE:
# 18 — Klub MPiK, pl. Cen

tralny — Wernisaż malarstwa
Anny Drozd.

# 20—1.00 — Centrum Kultu
ry Studentów AR „BUDA”, al.
29 Listopada 50 — Dyskoteka.

JUTRO O GODZINIE:
☆ 19 — Dworek Białoprądnic-

ki, ul. Papiernicza 2 — „Spotka
nie z jazzem” — koncert grupy
„Adam Kawończyk Brass Time”.
Wstęp wolny.

A POZA TYM:
W Dworku Białoprądnickini

— w Galerii fotografii — Robert
Sauer, grupa „24X36”, ekspozycja
portretów. Wystawa czynna co
dziennie w godzinach 10—17
Wstęp wolny.
iimiHiiiintstniiiHiiiiinin- 'ntii

Uwaga rodzice!
Koło rodziców dzieci na diecie

bezglutenowej przy Wojewódz
kim Zarządzie TPD w Krakowie
informuje o sprzedaży bananów
w piątek, 14 bm. i w poniedzia
łek, 17 bm, w godz. 8—18 w De
likatesach, Rynek Główny.

A kodeks drogowy wyraźnie reguluje sposób poruszania się pojazdów
obok siebie.

Fot. STANISŁAW MAKAREWICZ

Zakłady usługowe dyżurujące
w sobotę i niedzielę 15 i 16 VIII

1> SIERPNIA
(WOLNA SOBOTA)

■O Usługi Fotograficzne Sp-ni
„Fotos”: Zakład Fotograficzny
nr 21 os. Hutnicze nr 9, Zakład
Fotograficzny nr 1, ul. Szewska
nr21,wgodz.od10do15.

•O Szewskie: Ekspresowy Za
kład Naprawy Obuwia nr 11
KUSP „Gromada”, ul. Pstrow
skiego nr 20, czynny w godz. od
10 do 15. Zakład Rzemieślniczy
Naprawy Obuwia ob. Franciszka
Jawor, ul. Floriańska 7, w

godz. od 9 do 13.
Pogotowie krawieckie: Za

kład krawiecki — rzemieślniczy,
ob. Jana Kicy, ul. Floriańska nr

21, czynny w godz. od 10 do 15.
Obsługa samochodów — PP

„Polmozbyt”: Stacja Obsługi Sa
mochodów nr 10, ul. Wielicka nr

119, tel, 55-04-74, Stacja Obsługi
Samochodów nr 12, al. Pokoju
nr 81, tel. 44-47-98, czynne w go
dzinach od 6 do 14.

•0 Wulkanizacyjne KUSP „Gro
mada”: Zakład Usług Wulkani
zacyjnych nr 3, ul. Winiarskiego,
od godz. 7 do 21.
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Czego nie zniszczyły woj- .

ny, nie strawił pożar, czego ?
nie unicestwiły mijające wie- f

ki—TOniszczyterazkró-#
tkowzrocznośćJ

tmagistrack ai!i Do- ,

( prawdy, trzeba być zupełnie >

( pozbawionym wyooraźni, aby ■
'

wydawać ustawy o zwalnianiu
/ na kilkanaście lat od wszel- ■
; kich podatków domów, które '

) zostaną wybudowane od nowa,'
j w miejscu wyburzanych, z 1
<. których mogą pozostać jedy- )
(nie fundamenty. Już to usta- (
'

wa ta posiada wszelkie wa- !
? runki, by narobić w Krakowie <

/ogromne spustoszenie wśród,;
) zabytków architektury cywil-;1
j nej, ułatwiając — normalną : i
) zresztą — dążność do zastępo- i
) wania starych, i to właśnie ’

(
( najstarszych domów krakow- ■,

■( skich — nowymi, lepiej odpo- !,
wiadającymi potrzebom dzi-

1 siejszych czasów. Ruch ten — u-

1 stawa potęguje. Za naszej pa~
'

mięci ustawy o uwolnieniu od
i podatków poczyniły już wiele

szkody w mieście, działały je
dnak jakby wolniej. Obecnie |
rozbieranie doszczętnie pra- ■(
starego domu — to w Krako- f
wie czynność całkiem zwykłaf
i wprost strach pomyśleć, co J
z miastem stanie się, kiedy w )
dzisiejszym tempie dalej nisz- j

( czyć się będzie architekturę 'j
( cywilną Już dzisiaj widać, że f
f stara charakterystyczna, tak 7
> bardzo indywidualna fizjono- .#
J mia krakowskich ulic i pla- /
ł ców znika, ustępując miejsca J
ł kosmopolitycznej banalności, j
( Epoka nasza tak wyjątkowo }
( mało sprzyja twórczości arty- {
/stycznej! Dzisiejsze czasy i
/ przychylne są dla komfortu,/
i tylko, a jeszcze bardziej bo- |

) gactwa — z jednej strony, a 1
• z drugiej — taniości. Drogo i
( kosztuje wprowadzenie kom- I
Ł fortu w średniowieczny budy- j
( nek, bardzo drogo! Znacznie f
? taniej rozebrać stary dom, .?
ł zwłaszcza, jeśli miasto nagra- ?
’ dza za to uwolnieniem od po- 1
• datków! Ciekawe jednak — 1
( czy za lat sto Kraków będzie j
( miał jeszcze jakieś zabytkowe j
j domy? „Czas” j
• 'S.z-Aę/ sy-

O Motoryzacyjne KUSP „Gro
mada”: Zakład Usług Motoryza
cyjnych nr 1, ul. Wrzesińska nr

13,wgodz.od7do15.

16 SIERPNIA (NIEDZIELA)
O Usługi fryzjerskie i kosme

tyczne: Zakład nr 58 Sp-ni „Fa
la”, Hotel „Cracovia”, ul. Pusz
kina nr 1, Zakład nr 5 Sp-ni
„Fala” Hotel „Francuski”, ul. Pi
jarska nr 13, Zakład Sp-ni „Vi-
ta”, Hotel ,,Holiday-Inn”. ul. Ko
niewanr7,wgodz.od8do13.

0 Fotograficzne: Punkty usłu
gowe Sp-ni „Fotos” przy wszys
tkich Urzędach Stanu Cywilnego,
wgodz.od10do15.

Szewskie: Ekspresowy Za
kład Naprawy Obuwia nr 11
KUSP „Gromada”, ul. Pstrow
skiego nr 20, czynny w godz. od
10 do 15. Zakład Rzemieślniczy
Naprawy Obuwia, ob. Franciszek
Jawor, ul. Floriańska nr 7,
wgodz.od9do13.

O Pogotowie krawieckie: Za
kład krawiecki — rzemieślniczy,
ob. Jana Kicy,, ul. Floriańska nr

21,wgodz. od10do15.
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Ernest Lewąndow-
do tarczy — Anna

Piotr Adamowicz,
Katarzyna Suder i

Patrycja

468 DZIECI
z 6 kolonii u-

czestnlczyło w

międzykolonij-
nej spartakia
dzie, którą u-

rządziły mię
dzyszkolne o-

środki sporto
we Krowodrzy

I Śródmieścia. Oto zwycięzcy:
piłka nożna — MOS Groble, dwa
ognie dziewczynki ■— Kamieniec,
chłopcy — ■Lublin, - siatkówka
dziewcząt — Orneta, tor przesz
kód — Aleksandra Marut i Ra
fał Kwiatkowski, rzut piłką —

Andrzej Malinowski, 'pchnięcie
kulą — Krzysztof Piasecki, 60
m — Hanna Jadowska i Dariusz
Kraszewski, 100 m — Hanna Ja
dowska i Andrzej Korzeniowski,
300 m — Elżbieta Bohatyrewicz
i Piotr Fiedorowicz, 600 m —

Anna Klonowska i Waldemar
Patecki, skok w dal (grupa młod
sza) — Maria Zariczna i Andrzej
Woźnica, grupa starsza — Jad

wiga Grobicka i Dariusz Kraszew
ski.

W SIEDLCACH koło Nowego
Sącza przeprowadzono także

spartakiadę międzykolonijną (na
wzór lipcowej olimpiady urzą
dzanej także przez kierownictwo
kolonii Krakowskiego Związku
Spółdzielczości Pracy w Siedl
cach). Było 12 konkurencji i z

górą 500 uczestników. Oto zwy
cięzcy: koszykówka — Siedlce,
piłka nożna — Podole, dwa ognie
— Jelna. sztafeta — Trzyciąż
(dziewczynki) i Siedlce (chłop
cy), bieg przełajowy — Aneta
Strzelczak i Jan Żródlewski, 60
m — Beata Strzelczak i Grzegorz
Łukasik, skok w dal — Aneta
Strzelczak i

ski, rzutki

Czwarnóg i

warcaby —

Karol Tabor, szachy
Mastys i Wiesław Ochocki, ko-
metka — Beata Wytwinowska i

Robert Gier, tenis stołowy —

Patrycja Mastys i Robert Gier.

Zespołowo w klasyfikacji wy
grała kolonia z Siedlec przed
Jelną i Trzyciążem oraz ekipą
czechosłowacką z kolonii w Ka
mionce.

„100 imprez dla wszystkich
NA NAJBLIŻSZY weekend

krakowskie TKKF proponuje:
W sobotę:

turniej tenisa stołowego
o Puchar Lata — ul. Mazo
wiecka 21, sala „Energopro-
jektu” — godz. 10;

„sport i wypoczynek z

TKKF” — basen „Krakowian
ki”, ul. Eisenberga — godz. 10;

turniej piłki nożnej dla
uczestników kolonii w Nowej
Fiucie — SP nr 100, os. XX-
-lecia — godz. 15;

# szachowy Puchar Lata —

ul. Ugorek 1 — godz. 16.

W niedzielę:
■łjf „sport i wypoczynek z

TKKF” — basen „Krakowian
ki”, ul. Eisenberga — godz. 10.

Nie siedź w domu...
(Dokończenie ze str. I)

przez Wisłę — Piekary — powrót
autobusem MPK — 9 km spa
ceru czyli 9 punktów do Odzna
ki Turystyki Pieszej PTTK.
Zbiórka o godz. 7.40 na dworcu
PKP w Płaszowie (odjazd o godz.
8.10), bilet do Skawiny — 37 zł,
ceny biletów autobusowych w

drodze powrotnej: normalne —

27 zł. ulgowe — 13.50 zł.
A wycieczka nizinna pn. „LA

SY MASLACHOWICKIE” —

przejazd pociągiem do Dulowej
— Karniowice — Ostra Góra —

Myślachowice — Trzebinia —

powrót koleją — 14 km wędrów
ki czyli 14 punktów do Odznaki
Turystyki Pieszej PTTK. Zbiór
ka o godz. 6.30 na Dworcu Głów
nym PKP w Krakowie (odjazd
o godz. 7.00), bilety wycieczkowe
(powrotne) do Krzeszowic — 36
zł oraz dopłata na trasie Krze
szowice — Dulowa — 12 zł. i w

drodze powrotnej, na trasie Trze
binia — Krzeszowice — 24 zł.

Jeszcze raz serdecznie zapra
szamy do udziału w naszych im
prezach. Najlepszy wypoczynek
na spacerze poza miastem.

(KAS)

Wiślanka także
ZADZWONIŁ do nas oburzo

ny prezes Wiślanki Grabie, że w

zestawie zespołów występujących
w klasie „A” nie ujęliśmy pił
karzy jego klubu. Bijemy się w

piersi, nasza wina. Faktycznie
podając informację o składzie
trzech grup klasy „A” pominę
liśmy w grupie III Wiślankę.
Przepraszamy!

W
W BIEŻĄCYM cyklu Grand Prix walka o najcenniejszą mistrzow

ską koronę w całym sporcie samochodowym, upływa pod znakiem
dominacji czterech kierowców: Brazylijczyków: NELSONA PIQUETA
i AYRTONA SENNY, Brytyjczyka NIGELA MANSELLA oraz obroń
cy tytułu Francuza ALAINA PROSTA. Z tej „wielkiej czwórki” Pi
ąuet i Mansell prowadzą bolidy tej samej firmy — Williams-Honda
i . niewykluczone, że właśnie oni
walkę, o tytuł. .

rozegrają między sobą decydującą

Od dłuższego już czasu w ca
łym środowisku ludzi związanych
z Formułą I mówiło się o po
ważnych niesnaskach między Pi-
ąuetem a Mansellem. To jednak
co niedawno ujawnił szef firmy
Frank Williams przeszło naj
śmielsze oczekiwania. — To nie
prawda, że Nigel i Nelson nie
lubią się wzajemnie. To są tyl
ko wymysły prasy. Naprawdę to

oni się nienawidzą! — powiedział
inHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiłiiiiiiiimiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiii

TT Trlop w tzw. „zapadłej głuszy”
ę] na Mazurach (są jeszcze ta

kie miejsca, choć coraz ich
mniej) sprawił, że przez trzy
tygodnie wziąłem niemal kom
pletny rozbrat ze sportem, nie
czytałem., nie słuchałem wiado
mości sportowych, daleki byłem
od tego co się w tej dziedzinie
życia dzieje. Wakaćjh je
dnak szybko, trzeba było wrócić
do redakcji i zabrać się za od
rabianie urlopowych zaległości w

lekturze. Czytałem z przyjemno
ścią o sukcesach naszych spor
towców w różnych zawodach
międzynarodowych, o sympatycz
nym spotkaniu polonusów w cza
sie Igrzysk w Krakowie. Były
jednak w tym czasie i rzeczy
smutne, afery i aferki towarzy
szące naszemu sportowi od da
wna, sprawy do których istnie-
n-a już jakby przywykliśmy, już
stały się niemal rzeczą powsze
dnią.

Najbardziej zasmucił mnie
przeczytany w tygodniku „Spor
towiec” artykuł Zdzisława Am
broziaka o siatkarzach, którzy
nie chcą grać w reprezentacji
Polski. Autor, były reprezentant,
jeden z grupy trenera Wagnera,
mający na swym koncie wiele
świetnych sukcesów sportowych,
pisze wnikliwie, o istnym buncie
czołowych zawodników) polskich,
którzy jak na komendę odma
wiają reprezentowania kraju tłu
macząc się przemęczeniem psy
chicznym, różnymi urazami, zmę
czeniem siatkówką. Byłoby to w

końcu zrozumiałe, gdyby- ći sami

zawodnicy, którzy narzekają na

nużące zgrupowania, konieczność
ciągłych wyjazdów zagranicz
nych, nie robili na co dzień te
go samego w swoich klubach. Z
ochotą, bez znużenia, stresów.

Smutny to tekst. Dotyczy lu
dzi, którym żyje się w Polsce,
W proporcji do innych, wręcz
znakomicie, którzy ńie wiedzą
co to kłopoty materialne, wy
czekiwanie latami na mieszka-

Na tematy dnia

Chwila

zadumy
nie, którzy nie wystają w kolej
kach po mięso, meble czy tele
wizor lub pralkę, bo tę „drobia
zgi” załatwiają im działacze czy
urzędnicy klubowi. Oni co naj
wyżej podjadą samochodem pod
sklep i odbiorą rzecz o którą im
chodzi.

Ci ludzie, młodzi ludzie, któ
rzy dzięki swemu sportowemu
talentowi żyją jak na krajowe
stosunki w luksusie, nie chcą za

żadne skarby grać w reprezenta
cji Polski. Za żadne? Tu chyba
jest główna przyczyna tej nie
chęci. Otóż za występy w repre
zentacji Polski dostaje się ka
drowe, jakieś diety na wyjaz
dach, czasem premie za osiągnię-

cia. Jak twierdzą wtajemniczeni
są to grosze w porównaniu z

tym co się zarabia w klubach.
Więc po co się męczyć, po co

pracować, tłuc się po świecie dla
idei, dla nic nie znaczącego ho
noru bycia reprezentantem Pol
ski, gdy w klubie, przy nieraz
mniejszym nakładzie pracy, mo
żna mieć więcej. Stąd przeróżne
fortele, kombinacje by tylko
wymigać się od udziału w ka
drze narodowej, od występów w

koszulce z białym orłem. Siatka
rze nie są wyjątkiem. Podobna
sytuacja panuje w innych grach
zespołowych, poza futbolem, gdzie
pieniądze na górze, w reprezenta
cji, są bardzo duże.

rjdaję sobie sprawę, że tak jak
grupa bodajże siedmiu czoło
wych polskich siatkarzy nie

postępują wszyscy, że z całą pe
wnością jest w naszym kraju
wielu jeszcze sportowców, któ
rym imponuje gra w reprezen
tacji, dla których podnoszenie
poziomu sportowego, udział w

reprezentacji są celami ważnymi,
do których dążą z poświęceniem i

uporem. Ale gdy czyta się takie
teksty jak wspomniany wyżej
artykuł Z. Ambroziaka robi się
przeraźliwie smutno, przykro.
Sam byłem zawodnikiem przez
długie lata, pamiętam jak wal
czyliśmy o to by stać się repre-
zentantanri. Dawno to było, ale
przecież było. Trudno więc dziś
nie zadumać się nad współcze
snym sportem polskim.

JERZY LANGTER

ze spokojem na jednej z kon
ferencji prasowych Williams.

Nawet biorąc poprawkę na ro
bienie sobie reklamy, takie
oświadczenie jest czymś zupeł
nie niespotykanym i jednocześ
nie potwierdza wcześniejsze po
głoski. Przyczyna tych „nieporo
zumień” leży oczywiście w sfe
rze finansowej. Piąuet ma za
gwarantowane w dwuletnim kon
trakcie zarobki w wysokości

trzech milionów dolarów — znacz
nie więcej niż Mansell.

Obaj jednak, zarówno Mansell.
jak i Piąuet nie mogą równać
się przynajmniej pod tym wzglę
dem z aktualnym mistrzem świa
ta Alainem Prostem. Francuz
podpisał ostatnio kolejny, dwu
letni kontrakt z McLarenem, ale
kwota za jaką postanowił pozo
stać wiemy dotychczasowemu
zespołowi jak dotąd jest tajem
nicą.

Najbardziej doświadczeni obser
watorzy Formuły I twierdzą jed
nak, że Prost, który pragnie usta
nowić rekord zwycięstw w wy
ścigach Grand Prix, jeśli po raz

trzeci zostanie mistrzem świata
otrzyma 5 milionów dolarów!

Prowadzący Lotusa drugi Bra-

zylijczyk Ayrton Senna jest czwar
tym kandydatem do mistrzow
skiego tytułu. W aktualnej kla
syfikacji zajmuje on drugie miej-
sze, tylko o 7 pkt. za Piąuetem,
ale też jego przewaga nad na
stępnym — Mansellem nie jest
duża. Podobnie jak i jego ro
dak Piąuet, Senna nie mieszka
w swej ojczyźnie, przeniósł się

bowiem na stałe do Monaco, gdzie
za zarobione w wyścigach pie
niądze żyje w luksusowych wa
runkach.

Senna przybył na Grand Prix
Wielkiej Brytanii na torze Sil-
verstone samolotem McLarena.
co natychmiast wywołało komen
tarze i spekulacje na temat je
go ewentualnego przejścia do tej
ekipy. Podobno warunkiem
przejścia Senny do McLarena

jest zainstalowanie w bolidach
zespołu silników Hondy —- do
tychczas McLaren stosował sil-

niki Porsche. Po. zwycięstwach w

wyścigach w Monte Carlo i De-
troid Senna był przez pewien
czas liderem klasyfikacji kierow
ców. Później przyszły jednak nie
powodzenia w La Castellet i
Silverstone, gdzie wygrał Man
sell oraz w

’ Hockenheim i Hun ■
garoring, gdzie najlepszy okazał
się Piąuet.

Alain Prost , wygrał w tym
sezonie Grand Prix Brazylii i Bel
gii. W czterech innych elimina
cjach był liderem i dopiero de
fekty silnika, pozbawiły go zwy
cięstwa Okoliczności te skwap
liwie wykorzystał zespół William-
sa wychodząc na prowadzenie.
Poważne kłopoty techniczne Mc-
Larena zmuszą zapewne inżynie
rów firmy do poczynienia po
ważnych zmian. Największą tra
gedię przeżywał Prost podczas
Grand Prix RFN, kiedy to zde
cydowanie prowadząc, na zaled
wie cztery okrążenia przed metą
stracił prawie pewne zwycię
stwo.

— Defekt ten zupełnie mnie
zaskoczył. Był to też ostatni sy
gnał, że McLaren musi zmienić
firmę produkującą silniki. Jeśli
chcemy dorównać
Lotusowi to tak
my mieć silniki
wiedział Prost.

Prost, Senna,
quet to najściślejsza
kierowców “

szanse

grona mą kolega Prosta
py McLarena — Szwed
Johansson. Od pewnego
cicho jest o niedawnym poten
tacie Formuły I — zespole Fe
rrari. Ferrari prowadzi obecnie
rozmowy mające wzmocnić jego
skład. Włosi, a także Brabham
i Arrows chcą mieć w swych
szeregach najbardziej persnekty
wicznych kierowców — Włocha
Reo Fafoi i Belga Thierry Bou-
tsena. Para- ta ma podobno naj
większe szanse na złamanie mo
nopolu zwycięstw „bandy czwor
ga” — Mansella, Prosta, Piąueta
i Senny.
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Williamsowi i
jak oni musi-
Hondy — po-

Mansell i Pi-
czołówka

Formuły I. Duże
na dołączenie do tego

z eki-
Stefan
czasu

BELGRAD. Agnieszka Bru-
stman wygrała piątą partię
meczu barażowęgo' z Lidią
Siemionowną (ZSRR) i prowa
dząc 4:1 zakwalifikowała się
do grona pretendentek, które
będą walczyć o tytuł szacho
wej mistrzyni świata.

) VIAREGGIO. Podczas mi-
t tyngu lekkoatletycznego Włoch
!— Alessandro Andrei ustano

wił rekord świata w pchnięciu
kulą — 22,91 m.

NUMMELA, W drugim dniu
'

amolotowych mistrzostw świa-
i ta w lataniu precyzyjnym roz-

i grywano konkurencję nawiga-
cyjną. Z Polaków najlepiej

'i spisali sie: Janusz Darocha,
Wacław Nycz oraz Krzysztof
Lenartowicz. Oficjalne wyniki
konkurencji będą znane dziś

^TELEGRAFICZNIE
J BIELSKO. Po 5 konkuren-

. cjach mistrzostw świata w
1 akrobacji szybowcowej pro- !
1 wadzi Jerzy Makula przed (
l Andrzejem Tomkiewiczem i j
i reprezentantem RFN — Lu- )

j dwigiem Fussem.
i BRISBANE. „Jestem naj- ;
r szczęśliwszym dziś człowie- '

' kiem świata. Swój sukces de- ‘

) dykuję żonie, której nie za-

J wsze, z powodu sportu, mo-

) głem należycie pomagać” — i
) powiedział nowo kreowany re-

'

4 kordzista świata i mistrz ’

f Igrzysk krajów Pacyfiku —

f 22-letni Tom Jager z USA. po
'

? wygraniu wyścigu pływackie- <

)go na 50m st.dowolnymwe■!
1 wspaniałym czasie • ”,’.
j sek. )
) NAIROBI. Pierwsze miejsce )
C w klasyfikacji medalowej )
( Igrzysk Afrykańskich uzyskał )
; Egipt — 47 złotych. 28 srebr- j

nych i 26 brązowych medali. ■>
'

Egipcjanie wyprzedzili Nigerię f
I i Tunezię. f
| KATMANDU. Syn pierwsze- ?
I go zdobywcy Mount Everest'J )
,

— Edmunda Hillarego — 33- )
, -letni Peter zamierza pójść w J

ślady ojca i zaatakować szczyt )
tą samą droga, którą wspinał \

! się ojciec w 1953 r. i

Weekend na sportowo

munnimiiiiiiiimiiiiiiiiiiimimiiiniiiiniiinunittiiiniimiiiiiiiimiiiniiiiiinmiiiimiiuiiiiniiniiimiiiiiiiiiniiiiiniiiiHiiimiiiiiiiiiniiiiiiiiii

Bokiem, pomiędzy drzewami, dotarłem. do
placu, gdzie rozbite były namioty. Właściwie
było to coś w rodzaju nachylonej ku Kisajnu
łąki. Rozstawiłem czym prędzej tę swoją
chatkę-sz,matkę skromnie z brzegu i zacząłem
się zastanawiać, co dalej!? Na początek po
stanowiłem zajrzeć do tej kawiarni na tere
nie. Miałem nadzieję; że nie poleźli gdzieś do
Giżycka. Starałem się już tam rozpatrzeć, ale
autostop jest może całkiem przyjemny, ale
czasami długo trwa. Maciek ze swoim kum
plem podrzucił mnie tylko, zresztą tak jak
chcialem, kilkanaście kilometrów za Warsza
wę. Może trzeba było stanąć zaraz' u wylotu
na Radzymin? W .każdym razie, jazdę .mia
łem straszne rwaną i;dobiłem późnym popo
łudniem Czasu nie miałem więc Wiele i je
dynie tak ogólnie przeleciałem się po mieście,
bo do ośrodka też był kawałek, a po ciemku
niewygodnie było szukać... Poza tym nie za

bardzo chciałem się kręcić... Wszystko to by
ło nieco skomplikowane, ale na szczęście, nie
pokręciło się jeszcze bardziej. Dosłownie po
stu metrach zobaczyłem ich. idących alejką
między drzewami.

— A pan co tu robi!? — spytała ze zdu
mieniem, na mój widok Julia. <

— Jak pan się tu w ogóle dostał? — do
dał ten jej chłopak. . .

— Powietrzem, pani Julio..! Niczym sęp. —

Popatrzyłem na nią.
Jej twarz jaśniała w mroku. Staliśmy przez

chwilę w milczeniu. ■
— Chciałbym z wami, a właściwie z panią,

porozmawiać...
— Zupełnie nie rozumiem o czym!? — nie

chęć w jej głosie byłą dotykalna.
— Prosiłem przecież pana — cicho zaczął

Krzysiek, ale glos w miarę mówienia zaczął
mu się podnosić — tyle razy pana prosiłem,
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żeby ją pan zostawił w spokoju! Czy do pa
na nic nie dochodził? Po co pan drąży!?

— A skąd pan wie, o co mi dziś chod-zi!?
— Chyba nie o przechadzkę wśród, pięk

nych drzew! Po wonnym lesie! A co pan. mo
że chcieć innego, niż, jak zwykle, nie• po-
węszyć w czyimś życiu i czyjejś tragedii!? •

— Bracie — powiedziałem wolno -L zgło-.
szę się do ciebie, jak będę potrzebował, adwo
kata.;. ■

— Dość tego — przerwał mi —- to zamknię
ty teren i zaraz go pain oipuści!

— Czym się pan tak zdenerwował?!
— To chyba naturalne!? W końcu, na do

brą sprawę, to nie pan jest cd węszenia! Na
wet’ milicja dała Julii spokój! Uszanowali tó,
a pan ńie!!!

— No to się, bracie, kompletnie pomyliłeś!
Dowiedz się, że ja też mam dość i: chc ę tylko
popłynąć jutro z wami na jeziora, .jeśli to
możliwe...

Spojrzeli zaskoczeni na siebie, a potem na.

mnie.
— Jak to...!? — odezwał się niepewnie

Krzysiek.
— Po prostu, to co powiedziałem... Chcia-

łem, fakt, pogadać z panią o matce i ojcu,
ale nie muszę przecież... Bytem tu przypad-

'

kowo w okolicy — zełgałem bezwstydnie —

dowiedziałem się. też zresztą przypadkowo,
że tu jesteście i wpadłem. Wszystko.

— Nie wierzę panu! Pan ma drążenie we

krwi! Kończę prawo — chłopak mówił to

jednak znacznie spokojniej — i trochę znam

się na ludziach... Za dużo tych przypadków!
— Nie będziemy się o to kłócić! Po co?

Więc jak!? Będzie to jutro możliwe czy nie!?
— zwróciłem się bezpośrednio do Julii.

Pokręciła z namysłem głową, patrząc na

mnie spod cka...
— Czy ja wiem...? A gdzie się pan zatrzy

mał?
— Tu.
— Tu...!? I. wpuścili pana!? .

— Nie pytałem, jeśli o to chodzi...
— I przypadkowo oczywiście pan wszedł!?

— ironicznie odezwał się Krzysiek — Po
pływać! A patent pań chociaż ma!?

— Pani... — skłoniłem się nieco — jest
przecież instruktorką.

— Dobrze!’ — zdecydowała się nagle. —

Trzeba , to skończyć! Pan i. tak nie daruje■. i'będzie za nami chodził, a ojciec pana lubi
i pozwala panu na o wiele za dużo! Popły
niemy i porozmawiamy — choć pojęcia nie
mam,'czego pan może jeszcze chcieć!!!

— Julio! — wtrącił się jej chłopak — Je
stem przeciwny! Ten facet nie ma żądnego
prawa...

— Daj spokój,'Krzysiek! — machnęła rę
ką. — Już postanowiłam! Dziś nie pogadamy
więcej, bo nie mam czasu. Kurs się kończy
i jest' pożegnalny wieczór...

Istotnie doszły teraz doi mnie jakieś chó
ralne śpiewy, a na pniach odbijać się zaczęły
blaski dalekiego ogniska nad brzegiem...

— W porządku — powiedziała ze zdecydo
waniem w głosie. — Niech pan będzie jutro
rano w porcie. Tak koło dziewiątej, bo póź
niej wstaniemy po dzisiejszym... — przysiągł
bym, że się uśmiechnęła.

(C. d. n.) (60)
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KIBICE sportowi mogą się jedynie pasjonować zmaganiami piłka
rzy, którzy przed tygodniem rozpoczęli ligowy sezon. Przedstawiciele
innych dyscyplin przygotowują się dopiero do wznowienia rozgry
wek bądź przebywają jeszcze na wakacjach. W związku z tym spor
towe propozycje na najbliższy weekend przedstawiają się bardzo
skromnie. W Krakowie odbędą się jedynie dwa futbolowe spotkania
Hutnika z Błękitnymi Kielce i Garbarni z Tarnovią.

Piłka nożna

Piłkarze z Suchych Stawów w pierwszym spotkaniu sezonu z tru
dem uratowali punkt w Radomiu choć w ich szeregach występują
zawodnicy z I-ligowym stażem. Czyżby transfery znów okazały się
niewypałem? O wartości nowych nabytków naocznie będziemy mieli
się okazję przekonać w najbliższą niedzielę, kiedy na Suchych Sta
wach gospodarze zmierzą się z Błękitnymi Kielce. W zespole gości
warto zwrócić uwagę na grę Andrzeja Targosza, niegdyś zawodnika
Wisły.

Futboliści „Białej gwiazdy” mieli lepszy start niż hutnicy, w inau
gurującym pojedynku zdobył;' komplet punktów. Teraz czeka ich o

wiele trudniejsze zadanie. Wystąpią bowiem w Knurowie przeciwko
tamtejszemu Górnikowi, jednemu z ubiegłorocznych kandydatów na

awans do ekstraklasy. Z obawą będziemy oczekiwać na wynik tej
konfrontacji.

W pozostałych meczach grają: Resovia — Zagłębie Sosnow'ec,
Włókniarz — GKS Bełchatów, Avia — Stal Mielec, Olimpia Elbląg
— Gwardia Szczytno, Igloopol — Stal Rzeszów, Motor — Broń.

W ekstraklasie natomiast dojdzie do następujących pojedynków:
Katowice — Jagiellonia, Górnik Wałbrzych — Bałtyk Lechia -7
Szombierki Legia — Stal St. Wola, Olimpia Poznań — Lech. Pogoń
— Górnik Zabrze, Widzew — Śląsk, Zagłębie Lubin — ŁKS.

Z krakowskich Ill-ligowców tylko jeden zaprezentuje się przed
własną widownią. Na stadionie przy ul Parkowej Garbarnia zmierzy
się z Tarnovią. W Nowym Sączu tamtejszą Sandecja przeegzaminuje
myślenicki Dalin, a w Rzeszowie umiejętności Crac>ovii sprawdzi
Zelmer.

Przypominamy jeszcze zestaw par w klasie okręgowej. W inau
guracyjnych spotkaniach zmierzą i się; w sobtę, o godz. 17 rezerwa

Cracovii z rezerwą Wisły, Prądniczanka z Kablem, Świt Krzeszowic6
z Grębałowianką (na boisku Kmity Zabierzów), Wawel z Hutnikiem
II, w niedzielę, o godz. 11 Gościbia Sułkowice z Tramwajem, o godz-
17 Gdovia z Clepardią i Strażak Rączna z Prokocimiem.

STADION KORONY — sobota — Garbarnia — Tarnovia —- g<mz-
16.30.

STADION HUTNIKA — niedziela — Hutnik — Błękitni — godz. 1 •
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